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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem  dni pośw iąteeznyek.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iura  E edakeyi i A dm inistracyi 
u lica  C zarnieckiego 1. 10. — E kspedyeya  m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — L is ty  należy  frankować.

Keklam aeye o tw arte wolne od opłaty.

Telefon R ed ak c ji N r. 88.
Telefon A dm in istracy i N r. 637.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s c o w a : m ie  j s co  w a :

32 K 1 6wierćroczni6 8 K — h. rocznie . . . 24 K ćwierćroczni6 . . 8 K
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 2 K

rocznie . . 
półrocznie .

W Niemczech 3 K 20 h  m iesięcznie. W e w szystk ich  innych  państw ach 4  K 60 h. m iesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i lite racki", dodatek m iesięczny do Gazety Lw ow skiej, o trzym ują  cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum eru ją  od 1 stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipea do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za dop łatą : p ierw si 1 K 50 h., drudzy  60 h. 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny og łoszeń: W iersz petitow y lub jego 
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
tow arzystw  akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
h"l. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

O głoszenia osób i zakładów' pryw atnych  p rzy j­
muje w y łą cz n ie : B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu  wy­
łącznie A g en o y a : <C Adam  (V. de Kaczkowski) 38 
Hue de Y arenne.

 W  —   ------------------

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P.i Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego, dr. Bronisława M a r ­
k i e w i c z a  w Rzeszowie do Krakowa, oraz 
zamianował radcami sądu krajowego radców 
sądu krajowego i naczelników sądu powia­
towego : Eugeniusza J e l o n k a  w Mielcu dla 
Krakowa i dr. Andrzeja R a j s k i e g o  w Prze­
worsku dla Tarnowa, tudzież sędziów powia­
towych: dr. Kazimierza J a r o s z e w i c z a  w 
Krakowie dla Krakowa, dr. Henryka Gr e t -  
s c h l a  w Krzeszowicach dla Rzeszowa, zastęp­
cę prokuratora Państwa dr. Eugeniusza Józefa 
G e i s 1 e r a w Nowym Sączu dla Rzeszowa 
i sędziego powiatowego Józefa K a r p i ń s k i e ­
go w Jaśle dla Rzeszowa.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego, dr. Jana S z u r k a  w Bochni, 
sędzią powiatowym i naczelnikiem sądu w 
Makowie.

Gywilny geometra, Mieczysław Ka s t -  
n e r ,  przeniósł swą siedzibę urzędową z ■Łań­
cuta do Mościsk.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 24 lipca

Nowy komisarz Królewski 
dla Chorwacyi.

Nowo mianowany komisarz Królewski 
dla Chorwacyi bar. Iwan S k e r l e c z  jest 
nietylko co do rangi lecz także co do lat

wieku najmłodszym tajnym radcą w Monar­
chii. Nie liczy jeszcze lat 40, a musiał już 
złożyć niemało dowodów energii, politycznej 
dojrzą ości i taktu, skoro posiadł tak wyso- 
ką^go mość i tak trudną do spełnienia mi- 
syę. Wiadomo przecież, jak wybitni mężowie 
poświęcali swe zdolności i trudy rozwiązaniu 
sprawy chorwackiej, dotąd jednakże mimo 
wszystkich zabiegów nierozwiązanej.

„Nic łatwiejszego, jak zostać prezyden­
tem ministrów pod Skerleczem", mawiano 
podobno nieraz w starym pałacu Dudzińskiej 
twierdzy, a panowie jego i władcy bez wzglę­
du na stronnictwo, z którego wyszli, zwali 
siebie szczęśliwymi, gdy dane im było mieć 
tak dzielnego i zaufania godnego prezydya- 
listę. Przytem bar. Skerlecz miał zbyt wielo 
rozsądku i cierpliwości, by angażować się 
politycznie. Na posterunku swym cieszył się 
bezgranicznem zaufaniem zarówno Szella i 
Wekerlego, jak Khuena i Tiszy, którzy co 
do spraw administracyjnych ślepo zdawali 
się na wytrawny sąd bar. Skerlecza. Umiał 
on wytrwale odpierać pokusę wmięszania się 
w walki polityczne, a ilekroć pokusa ta za­
gięła nań parol, uchodził jej zręcznie z dro­
gi. Przez pół roku zastępując szefa sekcyi 
Daruvarego w urzędowaniu, miał bar. Sker­
lecz sposobność jawienia się niemal co dnia 
przed obliczem Monarchy. Zdobył też sobie 
rychło zaufanie i sympatyę Króla. Niedawno 
ofiarowano mu bardzo wysokie stanowisko 
w Bośnii, a w 3S r. życia posiadłby był go­
dność tajnego radcy, gdyby zgodził się był 
na objęcie jednego z najwyższych stanowisk 
w Państwie. Ale bar. Skerlecz wolał odmó­
wić przyjęcia tak zaszczytnej rnisyi; nie przy­
padała mu do smaku rola wysokiego dostoj­
nika z ograniczonemi pełnomocnictwami, wy­
godna rola, zabezpieczająca świetną egzysten- 
cyę, lecz połączona z wyrzeczeniem się dal­
szych ambicyj.

Wysoka ambieya, przepełniająca br. Sker­
lecza — piszą z Budapesztu — dostatecznie 
tłumaczy, dla czego ochotnie przyjął misyę 
Królewskiego komisarza,) pod której ciężarem 
poprzednik jego (właściwie! już przed kilku 
miesiącami) runął. Wie br. Skerlecz, źe po­
dobnie, jak tylu analogicznymi rysami cha­
rakteru uposażony gubernator Banku austro- 
węgierskiego dr. Popovics, należy on do wiel­
kiej politycznej rezerwy Węgier. Bo — mnie­

mają w Budapeszcie — br. Skerlecz nieza­
wodnie prezydować kiedyś będzie gabineto­
wi, którego protokół prowadził przez tyle 
lat. Gdyby był się poświęcił karyerze dyplo­
matycznej, byłby dziś niewątpliwie kandyda­
tem do teki spraw zagranicznych, posiada 
bowiem równie wiele zdolności, jak taktu.

Biorąc to wszystko na uwagę,.nietrudno 
odgadnąć, z jakimi zamysłami i z jakich apa­
ratów zasobem wyrusza br. Skerlecz na no­
wy swój posterunek. Wysyłają go, by doko­
nał kunsztyku; ma dokonać czegoś, o co ku­
siło się przed nim wielu, a bezowocnie; ma 
przed całym światem wykazać, czy talent je­
go jest produktywny. Doprowadzić do poro­
zumienia między Węgrami a Chorwacyą — 
to jeden z najtrudniejszych dziś problemów, 
nękających Monarchię. Zamęt w Chorwacyi 
tak jest ogólny, tak się skomplikował, że 
wszystkie metody, jakich jęto się dotąd, za­
wiodły.

Bar. Skerlecz, opowiadają osoby z jego 
otoczenia, nie będzie komisarzem Królew­
skim tego samego, co poprzednik, pokroju. 
Komisaryat istnieje wprawdzie dalej, lecz 
przestał istnieć system cuyąjowski. Przejścio­
wy okres narzuconych walk lub sprowoko­
wanych konfliktów — czy też, jak je nazwać 
zechce sąd tego lub owego stronnictwa — 
uważać można za zamknięty. Bar. Skerlecz, 
który ściślejszą swą ojczyznę opuszczał z pro­
mocyjnym pierścieniem Imperatora na pal­
cu, powraca do niej z różdżką oliwną w 
dłoni. Jak i co pocznie, by rzecz niemożliwą 
pozornie umożliwić, na to dopiero przyszłość 
odpowie. W każdym razie posiada on te wła­
śnie przymioty, których brak sprawiał nie­
jednemu z jego poprzedników trudności i 
ostatecznie doprowadzał nawet najlepsze pla­
ny do rozbicia. Nowy komisarz Królewski 
starać się będzie na razie przedewszystkiem 
o to, by nowy swój urząd uczynić — zbyte­
cznym. Nie ma on zamiaru zbyt pracować 
na posterunku Król. komisarza póty, póki 
nie nadejdzie chwila przejścia w stan spo­
czynku. Bronić się będzie przeciwko losowi 
swych poprzedników jako człowiek młody, 
żądny czynu, — jako człowiek, który chce i 
potrafi wiele zdziałać. Wejdzie tedy w ro­
kowania z chorwackimi politykami, by wy­
równać istniejące sprzeczności; dążyć będzie 
do utorowania drogi trwałemu pomiędzy Wę­

grami a Chorwacyą porozumieniu, a pragnąć 
szczerzo wypada, iżby mu się to powiodło.

Jak ongi przed laty prawie trzydziestu 
lir. Khuen-Iledenary, wyrusza obecnie bar. 
Skerlecz do Chorwacyi z najlepszemi chęcia­
mi w zanadrzu. Spodziewać się należy, iż 
owe chęci znajdą zrozumienie i odczucie. 
W takim zaś razie możliwo będzie już w nie­
długim czasie dojście do zgody i — w ślad 
za tern — rozpisanie nowych wyborów do 
Sejmu na jesień. W takim też razie dzisiej­
szy komisarz Królewski, bar. Skerlecz, objął­
by urząd bana Chorwacyi, a sprawowałby go 
bez pomocy tych nadzwyczajnych pełnomo­
cnictw i nadzwyczajnych zarządzeń, jakiemi 
dotąd musiano się posługiwać.

Polacy pod berłem pruskiom.
(W  sprawie wywłaszczania. — Zajścia pod po­

mnikiem Mickiewicza wr Poznaniu).

W sprawie wywłaszczania piszą półu- 
rzędowe Jieńiner Lol. Nachr., że wskutek 
nowych nabytków komisyi kolonizaeyjnej tak 
z rąk niemieckich, jak i polskich, dalsze wy­
właszczanie, zdaje się, nie będzie potrzebno.

Go do wynagrodzenia za wywłaszczone 
majątki dodaje, co następuje: „Dla wywła­
szczenia doniosłego jest znaczenia, czy przy 
unormowaniu wynagrodzenia brane będą za 
podstawę feny zapłacone za majątki, przeno­
szące o wiele prawdziwą icli wartość. Jak 
wiadomo, za współudziałem polskich banków 
przy kupnie majątków przez Polaków z rąk 
niemieckich płacono ceny w stosunku do 
prawdziwej wartości przesadnie wysokie, a 
nie leżało w duchu ustawy z r. 1908, aby 
za takie, w interesie polskim robione nakła­
dy, dawać wynagrodzenie. Go do wysokości 
wynagrodzenia rozstrzygać będą, jak wiado­
mo, sądy. Konieczna więc, aby przy ferowa­
niu wyroków sądy ten moment uwzględniły.

Wyroku takiego oczekiwać należy w 
najbliższym czasie, ponieważ w jednym przy­
padku wydział obwodowy przy ustanowieniu 
wynagrodzenia ani w przybliżeniu nawet ta­
kiej ceny nie przyznał, jaką za majątek za-

Z  W A R S Z A W Y .
(Oratiopro domo saa. — Anti-letnie nastroje. — 
Strajki i lokauty. — Historya pięciorublówki. — 
„Dudek" Jerzego Feydeau w Teatrze Nowym. — 
„Nauczycielka" Brody’ego. —■ „Modne Małżeń­
stwo" Auernheimera w ogrodzie Saskim. — 
„Lilijc" Morstina i „Gromiwoja" Arystofanesa 

w Teatrze Polskim).

(Ciąg dalszy).

Natomiast Teatr Rozmaitości, gdy mu 
tylko zaszumią kasztany Saskiego Ogrodu, sta­
je się wnet ogromnie idylicznym i bogoboj­
nym. Już zeszłego roku gruchały tam siel- 
sko-anielsko „gołębie" p. Nikorowicza, a w 
bieżącym sezonie po „Prawdziwej miłości" 
prosto <lo ołtarza prowadzącej, Roberta Brac- 
cb zawitała „Nauczycielka", opancerzona od 
stop do głów cnotą niewieścią i jak Samson 
w spódnicy cnotą ta rozgramiajaca czyhających 
na jej zgubę Filistynów.

„Nauczycielka" ta, imieniem Szuza, u- 
rodziła się na Węgrzech, a ojcem jej ducho­
wym jest p. Aleksander Brody, autor u nas 
całkiem nieznany, ale który, gdyby był świa­
dom co ostatnimi czasy zdobywa sobie u nas 
literacką popularność, byłby był z góry pe­
wien dobrego przyjęcia. Bo ta jego „Nauczy­
cielka", to w głównych zarysach siostra, je ­
żeli nie rodzona, to cioteczna „Trędowatej" 
pani Mniszek, której już czwarte wydanie, je­

żeli się nie mylę, w świat poszło. Obie są 
jednakowo piękne i cnotliwe; z obydwiema 
pragnęliby poromansować młodzi i piękni ma­
gnaci, którzy muszą dojść do przekonania, że 
bez ślubnych obrączek ani rusz. Tylko „Nau­
czycielka" p. Brody’ego, oprócz niezłomnej 
Nmny i zapalczywego Pompilyusza posiada 
kilka świetnych sylwetek, ze szczerym ner­
wem scenicznym w ruch puszczonych ijmnó- 
stwo satyrycznych akcentów, których lokalna 
papryka i naszemu polskiemu podniebieniu 
ostrość swą wyczuć pozwala. Dzięki tym za­
letom ckliwa i oklepana treść sztuki staje się 
zajmującą; bawi, a nawet wzrusza. Jaką prze­
pyszną i oryginalnie pomyślaną jest naprzy- 
kład scena oświadczyn rodziców doprowadzo­
nego przez miłość do matrymonialnej osta­
teczności pana Stefana Hegedues o rękę nau­
czycielki. Inny oni maryaż roili dla swego 
jedynaka! Bo choć ongi papa handlował by­
dłem, to dziś jest milionerem, a Stefana 
raz na balu księżniczka wybrała do tańca. 
Lecz cóż! jedynak kategorycznie tego zażą­
dał, a że już jeden syn im się zastrzelił, gdy 
mu się w czemś sprzeciwili, więc staruszko­
wie mają duszę na ramieniu. Przychodzą te­
dy i dziwosłębują; tylko w zgoła osobliwszy 
sposób. Ojciec stara się Szuzie obrzydzić Ste­
fana; nazywa go pijakiem i brutalem i rai 
jej innego męża, obiecując jej hojny posag; 
matka zaś doradza jej po prostu, by została 
jego kochanką!

A jak świetnie grają tę scenę Rapacki 
i Żółkowska! Tercet, jaki tu tworzą z przed­
stawicielką głównej roli p. Ordon Sosnow­
ską, która w „Nauczycielce" daje jedną,./, 
najszczęśliwiej pomyślanych swoich kreacyj, 
jest wręcz znakomity. A i reszta obsady do­

straja się do tego dyapazonu. P. Wojdałowicz 
chwyta za serce słoneczną pogodą, jaką opro­
mienił postać starego proboszcza, czarne cha­
raktery wiejskich Tartuffe’ów, sędziego gmi­
ny i notaryusza, — który właściwie u Bro- 
dy’ego jest księdzem, tylko mu na naszej 
scenie zdjęto sutannę przez poszanowanie 
uczuć religijnych — oddają z wyborną cha­
rakterystyką pp. Hryniewicz i Różański. Py­
sznym też jest pan Roland jako nauczyciel- 
głodomór, który kocha się w Szuzie, lecz 
gdy ta pójdzie za Stefana (bo ostatecznie 
tak będzie) pocieszy się córką kantora Ka­
sią, usiłującą zdobyć jego serce za pośredni­
ctwem różnych smakołyków! Nawiasem mó­
wiąc realistyczno-grot.eskowy komizm tej pa­
ry stanowił bardzo szczęśliwy równoważnik 
dla przeciągniętej miejscami struny melodra- 
matyzmu w „Nauczycielce", która miała kil­
kanaście doskonale zapełnionych wieczorów 
i „w pełni powodzenia" (ulubione określenie 
„wzmiankarzy" teatralnych) ustąpiła od wczo­
raj miejsca „Modnemu małżeństwu" Raula 
Auernheimera.

To „Modne małżeństwo", to znów cał­
kiem inna para rękawów! Przez lupę nic 
dopatrzył by tu ckliwości, tak, jak również 
śladu motywów, dokoła których obracały się 
romanse angielskie z przed trzydziestu lat, 
ta ulubiona lektura ówczesnych czytelniczek 
„Bluszczu" w jego tłumaczonych dodatkach ; 
ale też próżno by i szukać tego dramatyczne­
go nerwu, jaki pulsuje w sztuce Brody’ego 
i zagłusza szelest papieru w sytuacyach na­
dając im pozór prawdy życiowej na  scenie. 
Tymczasem u Auernheimera te poślubne 
dzieje Boba i Romy, flirty pani, toleran- 
cya pana, która jednak tonie u brzegu i

idzie na dno wraz z rozwodową skargą i 
ostateczne pogodzenie się małżonków, którzy 
zresztą ani na chwilę nie rozpaczali nad 
tern, że się mają rozejść, wszystko to jest 
pełne dowcipu, chłodnej jak stal ironii, 
konwersacyjnego majsterstwa fbljetoncm roz­
ciągniętym wzdłuż rampy teatralnej i rozpi­
sanym na głosy przy świetle kinkietów. 
Ani o studyum charakterów, ani o zadzierz­
gnięcie węzła dramatycznego, ani o wydoby­
cie z dusz ludzkich okrzyków jakiejś nowej 
psychologicznej prawdy, czego takim namię­
tnym poszukiwaczem jest naprzykład Przy­
byszewski, nie chodziło bynajmniej autorowi. 
Z nonszalancyą sybaryty, który się niczem 
nie przejmuje, a uśmiechem tej zimnej jak 
lód pobłażliwości, którą robi nie wielkie 
współczucie i głębokie wniknięcie w mękę 
istnienia, lecz zupełna obojętność i pesy­
mizm, patrzy on na życie i to, co mu sio w 
niom widzi marnem, śmiesznem i wyszydze­
nia godnem, to wyszydza i demonstruje po 
swojemu. Bo świat gałka, a ludzie na nim 
muchy, więc nie warto z niczego robie tra- 
gedyi.

A już jeżeli jakie stosunki, to dzisiej­
sze małżeństwa „w nowym stylu", małżeń­
stwa „modern" mogły mu dostarczyć dość 
wzorków do skopiowania lokko, zręcznie z 
wytwornym wdziękiem salonowego humory­
sty, któremu idzie o to, by wszyscy się 
śmiali, a nikt się nie obraził.

(Dokończenie nastąpi).
Lascaro.
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płacono. "Wobec tego wywłaszczony udał się 
na drogę sądową.

Wynik tego procesu wielkie mieć bę­
dzie znaczenie dla kwestyi dalszego wywła­
szczania11.

*
Pisma niemieckie, a wr ślad zatem de­

pesza Biura Wolffa, doniosły o wielkiej „de- 
rnonstracyi" polskiej, jaka miała odbyć się 
w niedzielę przed pomnikiem Mickiewicza 
w,Poznaniu. Kto wywołał ową „demonstra- 
cy§“> wynika z przytoczonego niżej opisu 
K ury era Pomiańsltiego.

„Po skończonej wotywie, czytamy tam, 
deputacya jednego z poznańskich Towarzystw 
młodzieży z okazyi jakiejś rocznicy złożyć 
chciała przed pomnikiem wieniec, do które­
go przyczepione były wstęgi amarantowe. 
Zauważył to polieyant, który zdjął wieniec 
z pomnika, wzywając młodzieńców do odda­
lenia się. Wieść o wkroczeniu policyi roz­
niosła się lotem błyskawicy, tak, że całą uli­
cę od kościoła do placu Piotra zaległy w 
krótkim czasie tłumy publiczności. Jeden z po- 
licyantów oderwrał tymczasem wstęgi od 
wieńca i zwrócił deputacyi goły wieniec. Ja­
kaś starsza kobiecina, wyrwała niespodzianie 
polieyantowi wstęgi i znikła z niemi w na­
tłoku.

Niebawem ukazał się jeden z księży 
wikaryuszów w towarzystwie członka dozoru 
kościelnego i w imieniu proboszcza oraz do­
zoru wezwał zarówno publiczność, jak i poli- 
cyantów do opuszczenia miejsca przed pomni­
kiem. Publiczność uczyniła zadość wezwaniu, 
policyanci natomiast wzbraniali się opuścić 
ogrodzenie.. Tymczasem na rozkaz ks. pro­
boszcza zamknięto furtkę na klucz w celu 
uniknięcia ponownego gromadzenia się publi­
czności. Ks. wikaryusz w grzeczny, lecz sta­
nowczy sposób wezwał polieyantów ponownie 
do wyjścia poza ogrodzenie. Policyanci i te­
raz jeszcze wzbraniali się uczynić zadość we­
zwaniu, gdy naraz pojawił się ordynans z głó­
wnej policyi widocznie z poleceniem opuszcze­
nia ogrodzenia, gdyż policyanci okazali od 
razu chęć odejścia. Ponieważ furtka była już 
zamknięta, chcąc nie chcąc więc opuścili 
miejsce przed pomnikiem, przeskakując przez 
ogrodzenie. Ma się rozumieć, że wśród zgro­
madzonych tłumów ta mimowolna gimnasty­
ka polieyantów cieszących się dobrą tuszą, 
ogromną wywołała wesołość i salwy śmiechu.

Każdy objaw wesołości lub oburzenia 
ze strony publiczności uważali policyanci za 
wykroczenie i przystępowali do aresztowa­
nia. Zamiast wysłuchać życzeń aresztowa­
nych, bez pardonu odprowadzano ich z biu­
ra wprost do aresztu, gdzie trzymano ich do 
następnego rana. W ciągu południa ściągnię­
to w okolicy pomnika przeszło 40 polieyan­
tów, którzy pod dowództwem komisarzy re­
wirowych patrolowali tam do późnej nocy. Ogó­
łem aresztowano 30 osób. "Wobec niebywa­
łego zastępu polieyantów, ustawionych jeden 
od drugiego w oddaleniu 10 do 20 kroków, 
dolna część św. Marcina aż do Piekar robiła 
wrażenie formalnego oblężenia miasta*.

Druga wojna bałkańska.
Stanowisko mocarstw.

Eząd niemiecki, wedle informacji dzien­
nika Temps, oświadczył się za tern, aby re- 
wizya traktatu pokojowego, zawartego w 
Londynie, nastąpiła znowu w Londynie, na­
tomiast rząd angielski oświadczył się za 
tem, aby nowa konfereneya odbyła się w 
Paryżu.

Do tego samego Temps donoszą z Lon­
dynu: Tutejszy ambasador rossyjski otrzymał 
od swego rządu polecenie, aby na dzisiejszej 
konferencyi ambasadorów domagał się ener­
gicznych zarządzeń wobec Turcyi. Porta ma 
być zmuszona do natychmiastowego opróżnie­
nia wszystkich obszarów, które zajęła po za 
linią Enos-Midia.

W kołach paryskich zapewniają, że 
Rossya podjęła u rządu greckiego krok na­
turalnie w duchu przyjaznym, lecz w nad­
zwyczaj stanowczej formie, aby skłonić Gre- 
cyę do wpłynięcia na to, żeby rokowania w 
Niszu obejmowały tylko sprawę zawieszenia 
broni.
Wymiana depesz między królam i bułgar­

skim  i rum uńskim .
Z Bukaresztu donoszą: Wczoraj po po­

łudniu nadeszła ponowna depesza króla buł­
garskiego Ferdynanda do króla Karola w 
sprawie pokoju.

Depesza, którą król Ferdynand bułgar­
ski wystosował 21 b. m. do króla Karola o- 
piewała: „Żywe i głębokie pragnienie położe­
nia kresu obecnej przykrej sytuacyi skłania 
mnie do zwrócenia się jeszcze raz w imieniu 
własnern i mego rządu do W. Król. Mości z 
prośbą o zawarcie pokoju. Działając w ten 
sposób, nie mam absolutnie zamiaru ewen­
tualnego wykorzystania tej prośby, aby dalej 
prowadzić wojnę z Serbią i Grecyą. Rząd mój 
przeciwnie jest mocno zdecydowany szybko 
zawrzeć pokój z obu tymi krajami i udowo­
dnił to właśnie przez wysłanie dwu delega­
tów do Niszu. Delegaci ci otrzymali jak naj­
dalej idące pełnomocnictwa. Rząd gotów jest, 
jeżeli Serbia i Grecya ze swej strony odpo­
wiednio postąpią,- zarządzić natychmiast za­
przestanie kroków nieprzyjacielskich i rozpo­
cząć demobilizacyę armii. Rząd dał wszelkie 
gwaraneye i gotów jest dać dalsze, jakichby 
zażądano do stwierdzenia rzetelności zamia­
rów i tego oświadczenia, które dziś imieniem 
rządu składam. Kierując się temi uczuciami, 
proszę W, Król. Mość, by uznał to oświad­
czenie za zadowalające i wstrzymał pochód 
wojska. Ja  i mój rząd w tym akcie W. K. 
Mości mieć będziemy szczęśliwą zapowiedź 
rychłego i serdecznego podjęcia pokojowych 
stosunków, panujących między naszymi luda­
mi, uświęconych tylu wspomnieniami i wspól­
nymi interesami. Ferdynand“.

Król Karol odpowiedział: „Pospieszam 
odpowiedzieć na telegram W. Kr. Mości da­
jąc W. Kr. Mości zapewnienie, że ożywiony |

jestem tein samem życzeniem jak W. Kr. 
Mość, ażeby gdy to będzie możliwe, kres po­
łożyć sytuacyi, nad którą tem bardziej ubo­
lewam, ponieważ ona na pewien czas zamą­
ciła istniejące między naszymi krajami dobre 
stosunki. Eząd mój podał rządowi W. Kr. 
Mości warunki, które pozwoliłyby na przy­
wrócenie pełnych zaufania stosunków między 
naszemi obu państwami, a do stosunków tych 
przykładam najwyższą wagę. Wasza Król. 
Mość może być przekonany, że uczucia przy­
jaźni, jaką ku W. Kr. Mości żywimy, nie zo­
stały zamącone ostatniemi wydarzeniami, na- 
rzuconemi nam przez okoliczności. Gzuję się 
szczęśliwy, słysząc, że rząd W. Kr. Mości 
postanowił zakończyć wojnę z Serbią i Gre­
cyą i że W. Kr. Mość już wyznaczył dele­
gatów swych do tej misyi. Karol*.

Wczoraj król bułgarski wystosował do 
króla Karola trzeci telegram z prośbą o po­
kój. Król rumuński polecił ministrowi Majo- 
reseu odpowiedzieć w duchu odpowiedzi na 
drugi telegram. Rokowania w sprawie za­
wieszenia broni i preliminarza pokojowego 
będą musiały odbywać się równocześnie.

Depesze króla rum uńskiego do królów  
Serbii, Grecyi i Czarnogóry.

Z Bukaresztu donoszą: Na poparcie no­
wej propozyeyi Rumunii, aby zaprzestano 
kroków wojennych przed rozpoczęciem w Bu­
kareszcie rokowań w sprawie zawieszenia 
broni i preliminarzy pokojowych, król Karol 
wystosował wczoraj równobrzmiące telegra­
my do królów Grecyi, Serbii i Czarnogóry, 
w których ze względu na stan rzeczy w So­
fii i na to, że Europa pragnie niedopuścić 
do dalszego skrzywdzenia Bułgaryi, zaleca 
przyjęcie propozyeyi rządu rumuńskiego.

Kwestya rokowań pokojowych.
Rząd' rumuński polecił zastępcy szefa 

sztabu generalnego, pułkownikowi Kristescu, 
który obecnie bawi w Belgradzie, aby udał 
się do Niszu.

Rumuński pełnomocnik wojskowy Coan- 
da przybył wczoraj do Braszowa (Kronstadt, 
w Siedmiogrodzie) i natychmiast pojechał 
dalej do Niszu na rokowania w sprawie za­
wieszenia broni.

W Belgradzie o dbyła się wczoraj po 
południu pod przewodnictwem króla Rada 
ministrów. Zajmowała się ona ostatecznem 
sformułowaniem warunków pokojowych. Po­
dobno także rokowania delegatów wojsko­
wych co do ustalenia linii demarkacyjnej będą 
odbywały się w Bukareszcie, a nie w Niszu.

Z Bukaresztu donoszą: YV ciągu one- 
gdajszego popołudnia i ubiegłej nocy nade­
szły odpowiedzi Bułgaryii Serbii na ostatnią 
propozycyę Rumunii. Oba państwa godzą się 
na stanowisko Rumunii, aby rokowania po­
kojowe toczyły się na ziemi rumuńskiej.

Grecya żąda, aby zawieszenie broni 
podpisane było równocześnie także w Buka­
reszcie. Rząd bułgarski na ostatnią notę Ru­
munii odpowiedział oświadczeniem, że przyj­
muje sformułowane główne punkty w na­

dziei, że uboczne punkty nie nastręczą ża­
dnych trudności.

Rząd grecki życzy sobie, aby również i 
zawieszenie, broni było zawarte w Bukare­
szcie. Rząd rumuński odpowiedział, że zga­
dza się na to, jeżeli przedtem postanowione 
będzie w Niszu zaprzestanie pochodu wojsk 
i kroków nieprzyjacielskich. O innych spra­
wach, pozostających w związku z zawiesze­
niem broni, możnaby potem tak samo, jak o 
preliminarzach pokojowych i o pokoju samym 
w Bukareszcie prowadzić rokowania. Rumu­
nia ma nadzieję, że Grecya przyjmie nową 
propozycyę Rumunii, w której zatrzymana 
jest nadal zasadnicza myśl dawniejszej pro­
pozycji rumuńskiej, aby przed rozpoczęciem 
rokowań w Bukareszcie kroki nieprzyjaciel­
skie na całej linii ustały.

Wobec zgody Grecyi na propozycyę Ru­
munii. by rokowania toczyły się w Bukare­
szcie, rząd rumuński wezwał gabinet ateński, 
do desygnowania delegata.

Warunki pokoju.
W kołach poinformowanych w Belgra­

dzie oświadczają, iż warunki serbskie będą 
umiarkowane i ograniczać się będą do dol­
nej linii Wardaru oraz do strategicznej linii 
granicznej na zachód od rzeki Strumy.

Korespondent Berliner Tagcblatiu z Kon­
stantynopola donosi, że rokowania między 
Bułgaryą a Serbią doprowadziły już do" zu­
pełnego porozumienia. Z Grecyą jeszcze nie 
wszystkie punkty ułożono.

W każdym razie Serbia i Grecya zgo­
dzą się, aby Turcya otrzymała pas od Mary- 
cy aż do Adryanopola. Dodatkowy protokół 
w tym względzie został już ułożony. Grecya 
wogóle pragnie, aby Turcya otrzymała Adrya- 
nopol i wolałaby mieć za sąsiada Turcye, 
niż Bułgarów.

Co do Tracyi, to i Serbia i Grecya bę­
dą się domagały gwarancyi własności dla 
mieszkających tam Greków i Serbów.

Kwestyi wysp Egejskich i wynagrodze­
nia wojennego nie poruszono dotąd, bo mają 
je rozstrzygnąć wielkie mocarstwa.

Pośrednik grecki wyraził się, że istnie­
jące obecnie między Grecyą a Turcya poro­
zumienie łatwo zmienić się może w sojusz 
zaczepno-odporny.

Wogóle warunki pokoju, postawione 
przez prezydentów ministrów greckiego i 
serbskiego, nie są tak ciężkie dla Bułgaryi, 
jak pierwotnie przypuszczano, Bułgarya bo­
wiem otrzyma nietylko Tracyę, lecz także 
dostęp do morza Egejskiego.

Do Voss. Ztg. donoszą z Aten, że gre­
cki zastępca postawi następujące żądania:
1. ustalenie granicy serbsko-bułgarskiej w ten 
sposób, ażeby miejscowości Makri, Xanti, 
Demir-Hissar, Nevrokop i Struraa pozostały 
przy Grecyi; 2. zapłacenie wynagrodzenia
wojennego za spustoszenia dokonane przez 
wojska bułgarskie i przez bułgarskich komi- 
tadżów; 3. demobilizacya w przeciągu okre­
ślonego term inu; 4. zupełna gwaraneya bez- 
pieczeiistwa Greków, poddanych bułgarskich;
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SPRAWA ROYAT.
(Pierre Dax. L ’affaire de Royat).

VII.

Sensacyjny świadek.

(Ciąg dalszy).

Armanda zatrzymała się, prawie za­
wstydzona, widząc, że wszyscy uwagę na nią 
zwracają.

— Pani, to nie wystarcza panom przy­
sięgłym. Proszę mi udzielić szczegółów. Gdzie 
pani spotkała się z oskarżonym ? O której go­
dzinie ? Jak długo był razem z panią ?

— Proszę mi pozwolić cofnąć się o pa­
rę dni przed zbrodnią. Jest to konieczno do 
tego, co mam powiedzieć.

— Niemam nic przeciw temu.
— W naszej rodzinie mieliśmy zawsze 

dużo zaufania do pana Farjeol i od lat wie­
lu radziliśmy się go w naszych majątkowych 
sprawach. Bardzośmy dobrze na tein wyszli. 
Obecnie, z powodu pewnego spadku, mam 
niejakie trudności z głównymi spadkobierca­
mi, którzy uważają się za pokrzywdzonych. 
Udając się do Owernii temu kilka miesięcy, 
chciałam zasięgnąć zdania pana Farjeol co 
do tej sprawy. Napisałam więc do niego z 
zapytaniem, czy mógłby wyznaczyć mi jakie 
miejsce, gdzie moglibyśmy pomówić o mojej 
sprawie. Powiadomiłam go o mojej zamie­
rzonej podróży, a jednocześnie zapowiedzia­
łam się do moich przyjaciół, wyrachowałam 
tak, aby otrzymać odpowiedź od pana Fa­
rjeol jeszcze w domu.... Odpisał mi, że nie 
chce przerywać mojej podróży, będzie na

dworcu w Royat, gdy będę przejeżdżać tam­
tędy.

— A ten przejazd miał nastąpić w 
nocy ? •

— Tak panie.
— Czy nie jest to przypadkiem powiast­

ką, którą pani wymyśliła dla ocalenia oskar­
żonego?... Trudno pani będzie udowodnić to, 
co pani utrzymuje.

Zaczerwieniła się.
Ale panując nad sobą i urażona nieco 

tą ironiczną insynuacyą, odrzekła:
— Udowodnię, panie prezydencie, przed 

uczciwymi ludźmi, którzy zobaczą stemple 
pocztowe wraz z datą. Czyż to nie są do­
wody ?

— Ależ łatwo było pani przecież pójść 
wprost do pana Farjeol, do jego domu.

— Nie, nie było mi wcałe łatwo. Wie­
działam, że pan Farjeol jest nieszczęśliwy, 
wiedziałam, że ma żonę zazdrosną i za ża­
dną cenę nie chciałam być powodem sceny.

— Czy te dowody, o których pani mó­
wi, istnieją rzeczywiście?

— Istnieją, panie prezydencie, najprzód 
na moim liście, a potem na odpowiedzi. Oto 
one.

Podała listy.
Oskarżony ani się poruszył.
— Proszę nam teraz powiedzieć coś o 

spotkaniu.
W tonie prezydenta przebijał odcień 

lekkiej, prawie nieuchwytnej ironii, który 
jednakże uderzył pannę Engilbert. Zwróciła 
się do sędziów przysięgłych:

— Panowie — rzekła — podczas tego 
nieszczęsnego spotkania, pan Farjeol nie po­
myślał ani na chwilę, że jego postępek mo­
że zwrócić się przeciw niemu. Widział tylko 
jeden cel: czuwanie nad moją dobrą sławą. 
W Royat, wsiadł do przedziału drugiej kla­
sy, gdzie się znajdowałam i pozostał tam 
przez dwie stacye. Potem wysiadł i wrócił 
pierwszym powrotnym pociągiem do domu.

— O której godzinie pani przejeżdżała 
przez Royat?

— O dziesiątej czterdzieści pięć.
— O której godzinie oskarżony panią 

opuścił ?
— O jedenastej dwadzieścia.
— O której godzinie oskarżony wysiadł 

w Royat?
— O dwunastej dziesięć, o ile mi się

zdaje.
— Jeżeli tak jest, pani... jakim sposo­

bem żaden z urzędników kolei na stacyi Ro­
yat nie zeznał tego faktu?

— Wspominałam już, że panu Farjeol 
chodziło o to, żeby nie narazić mojej dobrej 
sławy; dla tego też przedsięwziął niektóre 
środki ostrożności. Muszę dodać, że nie pra­
gnąc być poznany, przypiął sobie fałszywą 
brodę.

W sali żywe poruszenie.
— Dość już, dość, przez litość! —szepnął 

oskarżony.
— Ozy ta historyjka jest tak samo do­

kładna, jak wymyślona ? — spytał pre­
zydent.

Ciągle zwracając się do przysięgłych, 
Armanda oświadcza:

— Panowie, na pamięć mego biednego 
zamordowanego brata zapewniam, że wszy­
stko, co powiedziałam, jest prawdą.

Gała publiczność przejęta głębokiem 
wrażeniem.

— A z tą fałszywą brodą, co się stało ?
— Tego ja nie wiem — oświadcza 

panna Engilbert.
— Oskarżony, czy może nam pan po­

wiedzieć, gdzie się znajduje broda, która słu­
żyła panu do przebrania?

Farjeol wstaje, patrzy na Armandę, 
która spuszcza oczy.

— Tak, lecz razem z kapeluszem po­
pielatym, który miałem na sobie owej nie­
szczęsnej nocy — w ostatniej szufladzie ko­
mody znajdującej się w moim pokoju z 
balkonem; szuflada zamknięta na klucz...

Chyba, że może te przedmioty zostały usu­
nięte... — dodaje siadając.

Dwa telegramy zostają natychmiast 
wysłane; jeden do sądu w Clermont, w celu 
przeszukania komody w Sans-Souci, drugi do 
naczelnika stacyi kolejowej w Royat, aby 
specyalnym, pospiesznym pociągiem przysłał 
urzędnika, który pełnił służbę przy kasie bi­
letowej owej fatalnej nocy.

— Ozy pani ma jeszcze coś do powie­
dzenia? — pyta przewodniczący.

— Nie, panie, ale pozostanę do dyspo- 
zycyi, jeżeli zajdzie potrzeba nowych wyja­
śnień.

— Dziękuję pani, może pani odejść.
Z wielką godnością, zwolna, z zadowo­

leniem spełnionego obowiązku, panna Engil­
bert odchodzi.

Posiedzenie przerwano na całą godzinę.
Niektórzy wychodzą, aby odetchnąć 

świeżem powietrzem, ale dużo bardzo osób 
zostaje, w obawie, żeby nie stracić miejsca.

Do tej liczby należy człowiek, na któ­
rego publiczność nie zwraca najmniejszej 
uwagi.

A jednak z największeni zainteresowa­
niem asystował on przy każdem posiedzeniu a 
zeznania panny Engilbert chmurą zasnuły 
jego czoło.

Co mu się mogło niepodobać?
Czy spodziewał się dotychczas, że wina 

oskarżonego była dość udowodniona, aby wy­
rok zapadł na niego ?

Gzy dowody przedstawione przez sio­
strę zabitego krzyżują jego plany?

Nie wiadomo!
Nie objawiał ani razu swego zdania 

ani za, ani przeciw oskarżonemu.
I teraz jeszcze ciągle czeka.
Jest na swojem miejscu, gdy trybunał 

i przysięgli wracają.
Godzina wpół do ósmej wieczorem.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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5. przyjęcie tych warunków w terminie 3 do 
4 dniowym. Prócz tego oświadczą pełnomo­
cnicy greccy, że każda nowa walka, wszczęta 
przez Bułgarów, wzmoże tylko żądania greckie.

Ateńska 1Sea U m era  pisze: Można u- 
ważać za pewne, że rokowania pokojowe w 
Niszu nie potrwają dłużej nad 2 do 4 dni, 
ponieważ sprzymierzeńcy i delegaci rumuń­
scy nie są skłonni tolerować zwłoki z po­
wodu propozycyj Itumunii, które jak się zdaje 
sprzymierzeńcy przyjmą. Miejscem rokowań 
będzie Bukareszt.

Propozycye Bułgaryi w sprawie zawie­
szenia broni będą odrzucone i wyznaczony 
będzie termin trzydniowy do podpisania pre­
liminarzy pokojowych.

Delegaci bułgarscy, którzy przybyli do 
Niszu, przedłożyli następujące propozycye:
1. oddanie Grecyi Salonik wraz zterytoryum 
po za niem wraz z Sorres ; 2. pozostawienie 
Grecyi linii Strumy koło Czagesi; 3. Kawalla 
pozostaje przy Bułgaryi; 4. Bułgarya odma­
wia wynagrodzenia wojennego ; 5. Bułgarya 
nie uznaje zobowiązania zapłacenia wynagro­
dzi a za szkody materyalne w miastach Ma­
cedonii wschodniej, ponieważ Bułgarya nie 
poczuwa się do odpowiedzialności za spusto­
szenia. Dziennik wspomniany dodaje: Te pro­
pozycye Bułgaryi brzmią w ten sposób, że 
nie jest prawdopodobne, aby mogło przyjść 
do skutku porozumienie między stronami 
prowadząeemi wojnę. Tylko zaś pochód wojsk 
sprzymierzonych mógłby zmusić Bułgarów 
do porzucenia tych propozycyj.

Wedle doniesień z Sofii jako delegaci 
bułgarscy wyjadą do Sinaja Tonczow i Ra- 
dew. W Niszu zażądają delegaci bułgarscy w 
pierwszym rzędzie dziesięciodniowego zawie­
szenia broni i ustalenia strefy neutralnej. 
Jeśli co do tego nastąpi porozumienie, po­
stawi Bułgarya wniosek o uchwalenie pro­
porcjonalnej demobilizacyi.

Akcya turecka.
Sułtan ofiarował 2500 funtów na bie­

dnych Adryanopola i przesłał generalissimu­
sowi telegram, w którym wyraża radość z 
powodu zajęcia Adryanopola i Kirkkilisse, 
pozdrawia armię, wreszcie zaś zaleca spra­
wiedliwo postępowanie wobec wszystkich 
poddanych bez różnicy roligii.

Podczas obsadzenia Kirkkilisse odbyła 
się mała potyczka z piechotą bułgarską. Bez­
pośrednio przed cofnięciom się Bułgarzy wy­
sadzili w powietrze za pomocą bomb kosza­
ry, skład prochu i budynki publiczne. Lu­
dność z chorągwiami wyszła naprzeciw woj­
ska tureckiego. Radość mieszkańców z po­
wodu przybycia Turków nie da się opisać.

Korespondent Neue I fr. Frcssc donosi 
z Bukaresztu, że rząd turecki zwrócił się do 
Rumunii z prośbą, ażeby przy układaniu wa­
runków- pokojowych zajęła stanowisko przy­
chylne wobec Tureyi. Rząd rumuński miał 
dać odpowiedź odmowną.

Wiadomość o zdobyciu Adryanopola ro­
zeszła się po Konstantynopolu lotem błyska­
wicy i wywołała wszędzie ogromny entu- 
zyazm. W meczecie Hagi ja Sofia odbyło się 
uroczyste nabożeństwo.

W Turcyi ogromnie wzrasta ochota do 
wojny. Wielkiemu wezyrowi będzie bardzo 
trudno dać zadowalającą odpowiedź zastępcom 
mocarstw, którzy dzisiaj mają u Porty przed­
sięwziąć ponownie zbiorowy krok.

Rokowania z delegatem bułgarskim, 
który ciągle bawi w Konstantynopolu, spełzły 
na niczem. Byłoby rzeczywiście rzeczą nai­
wną — oświadczył jeden z członków rządu 
tureckiego — gdyby Turcya obecnie pozo­
stała bezczynna.

Beri. Local Ans. w widocznie inspiro­
wanej nocie powiada, że chwilowo nie istnie­
je zamiar wspólnej akcyi mocarstw w Kon­
stantynopolu. Sądzą tu, że niezawodnie Tur­
cyi uda się przy ostatecznem ustaleniu gra­
nicy Enos-Midia uzyskać lepszą granicę stra­
tegiczną, co było z początku zamierzonem. 
W Berlinie także zupełnie rozumieją to żą­
danie Turcyi i sądzą, że międzynarodowa 
komisja graniczna uwzględni te żądania Tur­
cyi ; wątpią jednak, czy dalej idące jej żąda­
nia będą mogły być spełniono.

Wedle Koeln. Ztg. nieprawdą jest, ja­
koby Rossya żądała wspólnego kroku mo­
carstw w Konstantynopolu. Turcya popełni­
łaby jednak błąd, gdyby z tego wnosiła, że 
panuje między mocarstwami brak zgody.

Berlińskie koła dyplomatyczne uważają 
głosy prasy rossyjskiej, wzywające rząd ros- 
syjski do podniesienia kwestyi otwarcia Dar- 
daneli, jedynie za objaw opinii publicznej, 
nie przypuszczają jednak, ażeby polityka ros- 
syjjska zechciała usłuchać tych gTosów. Ros- 
syjski rząd nie uważa obecnego momentu za 
dogodny do podniesienia kwestyi dardaiuJ- 
skiej. Rossya życzy sobie, ażeby Turcya po­
została nadal na straży tej bramy.

Wedle informacyi londyńskiej na ko­
szta obecnej wyprawy tureckiej łożą bardzo 
wiele mahometanie z lnclyj. Jeden z dzien­
ników angielsko-i.udyjskick, wychodzący w 
Kalkucie, oświadcza, że wszelkie usiłowania 
Anglii, zmuszenia Turcyi do zastanowienia 
kroków wojennych, muszą wywołać reakcję 
mahometan indyjskich przeciwko Anglii.

Polityka Anglii wobec Turcyi.

W Izbie lordów na zapylanie, czy mo­
carstwa, które wywarły nasisk na Czarno­
górę w sprawie przyjęcia granicy albańskiej, 
wyznaczonej przez koncert mocarstw, wywrą 
podobny nacisk na Turcję, aby nadal uznała 
granicę Enos-Mii.lia, wicehrabia Morley od­
powiedział, że położenie dyplomatyczne i 
wojskowe jest zbyt krytyczne i drażliwe, aże­
by można osiągnąć sąd o niem przez dysku­
sję  w tej Izbie. Polityką Anglii było i jest 
popieranie Turcyi w uregulowaniu finansów 
na zdrowych podstawach, ulepszeniu admini­
stracji i utworzeniu trwałego ustroju. Pra­
gniemy — mówi!Morley — dalej prowadzić 
tę politykę, ale to życzenie spełnić sin może, 
tylko przy współudziale i za zgodą innych 
mocarstw. Jeżeli Turcya znowu porusza kwe- 
stye granicy Enos-Midia, to postępowanie to 
bardzo łatwo może wpłynąć niekorzystnie na 
sprawy, w których Turcya jest bardzo bli­
sko interesowana, które podczas wojny Tur­
cyi z państwami bałkańskiemi nie były po­
ruszane, a które, jak sądziliśmy, były zała­
twione ostatecznie przez traktat londyński. 
Mówca nie może złożyć oświadczenia o tern. 
na jaką akcyę ewentualnie mocarstwa były­
by gotowe, lub też, czy wywartoby nacisk 
na Turcyę w razie, gdyby na nieszczęście 
nie usłuchała ona wid, udzielonych już przez 
wszystkie mocarstwa.

S a l o n i k i .  Wojsko greckie wyparło 
lewe skrzydło bułgarskie ku Razlok i Me- 
homnia i ścigało nieprzyjaciela.

A t e n y .  Eskadra angielska wyjechała 
wczoraj wieczorem z Pireus niewiadomo 
dokąd.

S a l o n i k i .  W klasztorze rossyjski m 
Pantelejmona na Athos wybuchły ponownie 
niepokoje. Rossyjski oddział, który wylądo­
wał, musiał wkroczyć celem przywrócenia 
porządku. 40 burzycieli spokoju lekko zra­
niono. Wszystkich podżegaczy wsadzono na 
okręt rossyjski, aby ich przewieźć do Rossyi. 
Oddział rosssyjski odszedł.

M o s k w a .  (Pet. Ag.). Wczoraj oddział 
rossyjskiego Czerwonego Krzyża, złożony z 
10 lekarzy, 18 sióstr i 35 dozorców, wyje­
chał do Bułgaryi.

Analogie historyczne.

Dzisiejsze rozpaczliwe położenie Bułga­
ryi, której po wspaniałych tryumfach wojen­
nych r. 19 iE i datującym się od roku 1885 
okresie sukcesów polityezno-dyplomatycznych 
obecnie zagraża wprost niebezpieczeństwo 
zduszenia i zagłady, i której jedyną nadzieją 
pozostała interwencja mocarstw europejskich, 
przypomina mimo wielu zresztą różnic w 
niejednym zasadniczym względzie łudząco sy- 
tnacyę Erancyi w r. 1815 pod koniec stu­
dniowego panowania Wielkiego Napoleona 
po jego powrocie z wyspy Elby. Si licet par- 
va comparare muguis, to jest, o ile wolno 
brać za przedmiot porównania tytaniczne za­
pasy mocarstwa, które przed trzema zaledwie 
laty panowało nad lądem stałym Europy, z 
koalieyą wszystkich mocarstw lądowych i 
morskich naszej części świata, z drugiej zaś 
strony wojnę prowadzoną między sześciu 
drugorzędnymi państwami, które samo ich 
położenie geograficzne postawiło zdała od wi­
downi, mogących decydować o losach poli­
tycznych świata, to analogia między sytuacją 
Erancyi z przed 98 lat, a dzisiejszem poło­
żeniem Bułgaryi jest w całym łańcuchu zja­
wisk uderzająca.

Jak Erancya napoleońska długim sze­
regiem olśniewających zwycięstw wywalczyła 
sobie panujące stanowisko w Europie, które 
doprowadziła do upadku tylko dzięki złej, bo 
zbyt ekspanzywnoj i radykalnej polityce za­
granicznej, podobnie i Bułgarya wybiła się 
dzięki kilkunastoletniej mądrej pracy organi­
zacyjnej i swym zdumiewającym zwycięstwom 
nad armiami tureckiemi -niespodziewanie na 
stanowisko przodującego mocarstwa bałkań­
skiego, a dzięki nader umiejętnej reklamie 
prasowej, umiała swej armii wyrobić w Eu­
ropie reputacyę tej, która z pomiędzy wszy­
stkich państw sprzymierzonych jedna wła­
ściwy i główny poniosła ciężar wojny z Tur­
kiem. Prestige Bułgaryi w początku r. 1913 
wobec reszty państw bałkańskich podobne 
było do tego, jakiego zażywała cesarska 
Erancya w początkach r. 1912 wobec wiel­
kich mocarstw lądu stałego Europy. Napo­
leon mimo całej swej genialności wodza i 
męża stanu doprowadził do zatraty wyniki 
dwudziestu lat zwycięskich wojen przez na­
danie swym planom zanadto bezbrzeżnego 
nawet dla ówczesnej potęgi Erancyi i wła­
snego geniuszu zakresu, a raczej przez zbyt 
niecierpliwe i za gwałtowne szukanie osta­
tecznych rozwiązań tam, gdzie one raczej 
mogły być owocem wytrwałej cierpliwości i 
umiejętnej, systematycznej polityki.

Chcąc jak najprędzej zadać cios śmier­
telny Anglii, wkroczył w r. 1808 zbrojnie do 
Hiszpanii, która przy pewnej dozie cierpli­

wości i umiejętnem wyzyskaniu nadzwyczaj­
nej popularności, jaką się osobiście cieszył j 
wśród szerokich mas społeczeństwa hiszpań­
skiego, byłaby mu z czasem przypadła, jak 
dojrzały owoc. Tymczasem stawiając swoim 
zwyczajem sprawę od razu na ostrzu miecza, 
rozpętał przeciw sobie i Erancyi morze nie­
nawiści narodowej, dał armiom angielskim 
stały punkt  oparcia na lądzie europejskim i i 
wywołał wojnę, która zniszczyła Eraneyę, 
dzieląc jej siły raz na zawsze i pochłaniając 
setkami tysięcy jej doborowe wojska. Nie 
znajdując spiesznego rozwiązania na półwy­
spie iberyjskim, które mimo wszystko, przy 
cierpliwości i wytężeniu wszystkich sił, mógł 
był tam osiągnąć po tryumfie nad Austryą 
w r. 181011, usiłował je wymusić na pół­
nocy, w r. 1812, na Litwie i w Rossyi. Kto 
wie zresztą, czy nie byłby go tam rzeczywi­
ście znalazł, gdyby nie znowu brak cierpli­
wości, która doradzała zatrzymać się pod je­
sień na leże zimowe między Witebskiem a 
Smoleńskiem i rozłożyć akcyę wojenną na 
dwie lub nawet trzy kampanie.

Po katastrofie r. 1812, gdy po nowych 
świetnych zwycięstwach pod Liitzen i Bu- 
dziszynem orły francuskie dotarły napowrót 
aż za Odrę i zbliżyły się do Wisły, wygóro- 

'wana ambieya i przecenienie własnych sił, 
połączone z pewnemi zgubnemi iluzjami co 
do stanowiska mocarstw przeciwnego obozu, 
nie pozwoliły mu na zaakceptowanie zno­
śnych zresztą ustępstw terytoryalnych, na 
których podstawie mógł był zawrzeć pokój, 
co prawda nieszczerze mu ofiarowany.

Podobnie Bułgarya, upojona szczęściem 
. wojennem i tryumfami swego oręża nad sil- 
1 niejszym od siebie przeciwnikiem, zamiast 
jak najspieszniej zawrzeć trwały pokój i całą 
swą energię skierować ku zabezpieczeniu i 
wewnętrznemu skonsolidowaniu świeżych 
zdobyczy, poczęła z dziwną lekkomyślnością 
i uporem zrażać sobie kolejno tak swego 
świeżo pokonanego wroga, Turcyę, ociągając 
się z wykonaniem zobowiązań traktatu po­
kojowego, jak i swych dotychczasowych so­
juszników, Serbię i Grecję, nie chcąc im po 
wojnie przyznać prawa do tych zdobyczy, ja­
kie dla nich były zastrzeżone w traktacie 
sojuszniczym, jak i wreszcie neutralną do­
tąd Rumunię, spierając się z nią o marne 
skrawki ziemi, których odstąpieniem mogła 
fflliio była okupić jej dalszą życzliwą neu­
tralność. W następstwie tego wszystkie wiel­
kie i małe państwa bałkańskie stanęły zwar­
tym frontem przeciw Bułgaryi, zagrażając 
jej już nie tylko unicestwieniem wszystkich 
owoców zwycięskiej wojny r. 1912 1913, ale 
nawet zupełnem jej zniszczeniem jako pań­
stwa samoistnego.

O tyle tylko sytuacja polityczna doby 
obecnej jest zasadniczo odmienną od sytuacyi 
politycznej Erancyi w roku 1815, że polity­
cznie Bułgarya rozpoczęła wojnę z Serbią i 
Grecją, licząc na ich powalenie, zanimby 
Rumunia mogła przyjść im z pomocą, a po­
niósłszy klęskę, ogląda się za interwencją 
mocarstw jako ostatnią deską ratunku, pod­
czas gdy przeciwnie w r. 1815 Napoleon, 
wróciwszy z Elby do Tuileryi, niestrudzone 
czynił wysiłki około utrzymania pokoju, któ­
rego tym razem pragnął jak najszczerzej, 
natomiast koalieya europejska narzuciła Fran­
cji wojnę na życie i śmierć, wykluczając 
z góry wszelkie układy i stosunki dyploma­
tyczne.

Pod względem sytuacyi militarnej po­
dobieństwo jest uderzające. Napoleon rozpo­
rządzający ogółem zaledwie 220.000 żołnierza, 
musiał w najcięższych warunkach wewnętrz­
nych przyjąć narzuconą sobie walkę z milio­
nową armią, jaką naprzeciw niemu wystawi­
ły Austrya, Rossya, Prusy, Anglia, Ilolan- 
dya, Bawarya, Wirtembergia, Szwajcarya, 
Sardynia, Hiszpania i Portugalia; Bułgarya, 
wycieńczona po ciężkiej i krwawej wojnie 
z Turkami, ma ze swą obecnie zaledwie
250.000 żołnierzy liczącą armią do walczenia 
przeciw poważnej koalicyi pięciu państw bał­
kańskich, a to przeciw 200.000 Serbów,
100.000 Greków, 20.000 Czarnogórcó w, 600.000 
Rumunów i 200.000 Turków.

Rola Serbów’ i Czarnogórców w obecnej 
wojnie przypomina żywo rolę armii angiel- 
sko-holenderskiej ks. Wellingtona, jaką ode­
grała w kampanii belgijskiej w dniach od 

do 18 czerwca r. 1835, rola armii gre­
ckiej przypomina rolę Prusaków marszałka 
Bliichera w owych dniach, pochód Rumunów 
wgłąb Bułgaryi wykazuje analogię z opera­
cjami wielkiej armii austro-ros.syjsko-bawar- 
sko-wirtemberskiej od strony średniego i gór­
nego biegu Renu w końcu czerwca i początku 
lipo a r. 1815, wreszcie pochód Turków ana­
logię z operacją armii austro-sardyńskiej ge­
nerała Frimonta poprzez Alpy przeciw po­
łudniowej Francyi.

W r. 1815 rozstrzygnięcie wojny zapa­
dło w Belgii pod Waterloo, gdzie połączone 
armie Wellingtona i Bliichera odniosły decy­
dujące zwycięstwo nad główną armią fran­
cuską, podczas gdy heroiczny opór, stawiany 
przc.z di obno francuskie korpusy generałów’ 
Rappa, Lecourbe i Sucheta naw7ale wojsk 
koalicyjnych na innych punktach rozległej 
linii graniczmy, nie mógł zaważyć na szali i

z góry był skazany na wyczerpanie. Podo­
bnie w r. 1913 połączone armie serbsko- 
greckie wystarczyły do przełamania siły bo­
jowej Bułgarów7 na zachodnim i południo­
wym teatrze w ojny, tak, iż pochód wojsk ru­
muńskich od północnego wschodu a ture­
ckich od południowego wschodu nosi raczej 
cechę bezkru7aw7ej promenady wojskowej, niż 
prawdziwych operacyj wojennych.

Jeżeli jednakże w ostatecznem rozwi­
kłaniu rzeczy los Bułgaryi nie wypadnie ró­
wnie tragicznie, jak wypadł w r. 1815 los 
Francyi i Napoleona, to zawdzięczać ona to 
będzie nie tyle własnej sile, która już obe­
cnie wydaje się złamaną, ile spowodowa­
nej koniecznością utrwalenia równowagi po­
litycznej na Bałkanach akcyi mocarstw7 i ich 
wzajemnej między sobą rywalizacji, podczas 
gdy w7 r. 1815 wszystkie mocarstwa Europy 
w imię legitymizmu i własnego bezpieczeń­
stwa dyszały pragnieniem jak najgruntow- 
niejszego upokorzenia i osłabienia Francyi, a 
zarazem unieszkodliwienia raz na zawsze 
człowieka, o którym już w kilka lat po jego 
śmierci wyraził się Beranger, że sam widok 
jego historycznego kapelusza, zatkniętego na 
żerdzi na jakimkolwiek punkcie wybrzeża 
francuskiego, wystarczy, aby całą Europę 
powołać do broni.

KRONIKA.
Litów, 24 lijica.

Kalendarz.
P i ą t e k  (25 lipca):
Jakóba ap. — Sławosza. — Prokła.
Wschód słońca o godzinie 3'46 rano, za­

chód słońca o godzinie 7T5 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  20 stopni Cel.

— JE. ks. Metropolita Szeptycki wy­
jechał onegdaj do Rzymu.

— Z Uniwersytetu. P. Ferdynand Brand- 
stiitter, kandydat adwokacki ze Lwowa, otrzy­
mał w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

— Lwowski chór akademicki rozpo­
czyna swoją doroczną wycieczkę artystyczną 
po zdrojowiskach krajowych wyjazdem do Tru- 
skawca, gdzie w najbliższą niedzielę (27 bm.) 
dhje koncert w sali halowej Domu zdrojowego, 
ze współudziałem znanego pianisty p. Tadeusza 
Mullera, oraz humorysty Maryana Giintnera. 
P rogram  wokalny wykona zespół dwudziestu 
członków7 Towarzystwa pod batuta dyrygenta 
Edwarda Jurczyńskiego. Na ram ion  taneczny, 
który nastąpi po koncercie, spodziewany jest 
duży zjazd gości z sąsiedniego Drohobycza i 
Borysławia.

— Pow rót m iejskiej kolon ii waka- 
cyj ii oj w Brzuchowi ca ck nastąpi w ponie­
działek, dnia 28 b. im, o godz. 5 po południu. 
Rodzice mają się zgłosić po odbiór dziatwy na 
dworcu główmym.

— Choroby zakaźne. W  powiecie lwo­
wskim sprawdzono urzędowmie według stanu 
z 1 bm. t y f u s  p l a m i s t y :  w Zaszkowńe; 
s z k a r l a t y n ę :  w Podciemnem, Kozicach, 
Grzybowicach i Zaszkowńe ; o d r ę : W Porsznej, 
Podsadkach, Pustomytaeh, Nagórzanach i Ku- 
hajow7i e : k r z t u s i e c :  w Zarudcaeh.

Fizykat miejski zwTraca uwagę publiczno­
ści, że stykanie się z mieszkańcami tych gmin, 
w szczególności zaś nabywanie od nich arty­
kułów7 spożywczych może pośredniczyć w zaka­
żeniu się.

— Zakład światłodruków Tęcza"
we Lw7ow7ie puścił już w obieg kilka pięknych 
kart, odtwarzających dzieła artystów polskich, 
które oglądaliśmy niedawno na Wystawne sztuki 
współczesnej, urządzonej staraniem Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich i Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych we Lwowie.

Na razie znalazły się w handlu : Tade­
usza Styki „Blondyneczka“ , Tadeusza Popiela 
„Poranek11, Ja n a  Januszewskiego „Nad wodą“ , 
Romana Bratkowskiego „Wieczór zimowy1' i 
Janiny Nowotny „Przy świetle lam py11. Z ko­
lei nastąpią dalsze.

Wydanie kartek w7 niczem nie ustępuje 
zagranicznym, co podkreślamy z prawrdziw’em 
zadowoleniem jako wńelki sukces krajowej firmy.

Część dochodu z omawianego wydawni­
ctwa zasili fundusz w7dów i sierot po dzienni­
karzach polskich. Jako prawdziwńe artystyczne 
i piękne, znajdzie ono bezsprzecznie licznych 
odbiorców.

— Koncerty orkiestr wojskowych
odbędą się w sierpniu: 5 przed gmachem ko­
mendy korpuśnej (19 pp. obr. kraj.); 6 w Ogro­
dzie miejskim (80 pp.); 7 przed Domem inwa­
lidów7 (95 pp.); 12 w parku Kilińskiego (19 
pp. obr. kraj.); 13 przed pałacem Namiestni­
kowskim (30 pp.); 14 na Wysokim Zamku (55 
pp.) i 19 przed gmachem komendy korpuśnej 
(80 pp.). Początek koncertów o godzinie 6 wie­
czorem.

— Z kolei. Ruch osobowy na szlaku 
C h o d o r  ó w - R o ii a t y n, linii Stryj-Tarnopol,

„flaseta Lwowska* z dnia 25 lipca 1913
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podjęto na nowo 23 bm. pociągami nr. 3316 
i 3313. Ruch ogólny na szlaku R o h a t y n -  
P o d w y s o k i e  jest jeszcze nadal wstrzymany.

— Mianowania. Rada miasta Krakowa 
na odbytem we wtorek posiedzeniu tajnem po­
sunęła urzędników w eterynaryjnych: Maksy­
miliana Papeego, inspektora rzeźni do VII, E u ­
geniusza Kluczyckiego do IX. klasy r a n g i ; sta­
bilizowała inspektora technicznego zarządu wo­
dociągowego Józefa Żaczka w IX. klasie rangi; 
zamianowała urzędnikiem kancelaryjnym w VIII. 
klasie rangi Witołda Lewandowskiego, a urzęd­
nikami kancelaryjnymi w IX. kl. rangi Józefa 
Miberalla, Leona Obrubańskiego, Włodzirńierza 
Dacha, Maryana Cieślickiegc, Rudolfa Goellnera.

Inspektorem miejskiej straży pożarnej w 
IX. klasie rangi zamianowany został Jan  Obi- 
dowicz.

— Wyjazd drugiej seryi kolonii ryma­
nowskiej nastąpi we środę, dnia 30 b. m., o 
godzinie 10 min. 45 wieczorem ze Lwowa, a 
nie 26 b. m., jak  to pierwotnie w kartach przy­
jęcia było podane.

— Popisow e czesanie pań. N a za­
kończenie czterotygodniowego kursu czesania 
pań, odbędzie się w wielkiej sali Instytutu te­
chnologicznego w niedzielę, dnia 27 b. m. o 
godzinie 4 po południu czesanie popisowe pań 
przez uczestników kursu, co da publiczności 
sposobność poznania wyników nauki, a zarazem 
zaznajomienia się z tegorocznemi modnemi fry­
zurami. — Wstęp wolny.

Ą  Z gubiono : złotą bransoletkę, warto­
ści 50 kor.; cztery banknoty po 20 kor.; bran­
soletkę skórzaną ze złotym zegarkiem damskim 
„Omega"; zieloną torebkę z rozmaitymi doku­
mentami.

A  Znaleziono : W realności przy ulicy 
Jachowicza 1. 26 pod schodami pulares, zawie­
rający rozmaite zapiski.

A  Karanibol. W  ulicy Gródeckiej naje­
chał dziś w południe wóz rzeźnicki z taką siłą 
na wóz miejskiej kolei elektrycznej, że jadący 
tym ostatnim wozem Józef Mischke i Stanisław 
Buciechowski odnieśli lekkie obrażenia.

A  Nieostrożna jazda. W ulicy Słone­
cznej najechał wczoraj pachciarz ze Skniłowa 
Mechel Schleger na funkcyonaryusza gazowni 
miejskiej Franciszka Gałeckiego i dotkliwie go 
potłukł.

A  Rozprawa karna przeciw b. uczniowi 
IV. klasy gimnazyum w Żółkwi, Michałowi Mi- 
chalczukowi o napad na dyrektora tego gimna­
zyum p. Eliasza, odbędzie się przed tutejszym 
trybunałem orzekającym 29 b. m.

A  Wypadek w cyrku. Podczas wczo­
rajszego popołudniowego przedstawienia w cyr­
ku lew „Romulus" rzucił się niepostrzeżenie na 
swego pogromcę, Rudolfa Kludsky’ego i szar­
pną ł  go za lewe udo tak, że przedarł spodnie 
i dotkliwie go skaleczył. Mimo rany p. Klud- 
sky doprowadził przedstawienie do końca, po- 
czem dopiero dał sobie ranę opatrzyć.

A  Wypadek na budowie. Na budowie 
nowego gmachu Filii Banku austro-węgier- 
skiego przy ul. Mickiewicza spadł dziś rano z 
rusztowania robotnik Tadeusz Samosiej i od­
niósł ciężkie obrażenia kręgosłupa w okolicy 
lędźwiowej. Pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego udzieliło mu pierwszej pomocy, a nastę­
pnie odwiozło do jego mieszkania.

A  Pożar sklepowy. W sklepie galan­
teryjnym, znajdującym się w realności przy ul. 
Szpitalnej 1. 8, wybuchł wczoraj wieczorem po­
żar, który zniszczył rozmaite towary, wartości 
1000 kor.

A  Krwawa awantura. W realności przy 
pl. Bernardyńskim 1. 15 napadli wczoraj do­
zorca tej realności Władysław Kaniak i jego 
kochanka Marya Repecka na służącą Franci­
szkę Owsiańską i dotkliwie ją  pobili trzonkiem 
od miotły. Owsiańską opatrzyło pogotowie To­
warzystwa ratunkowego, epilog zaś awantury 
rozegra się przed kratkami sądowemi.

A  Porzucony przez ojca. W  ulicy 
Kleparowskiej przytrzymano wczoraj błąkają­
cego się kilkuletniego Władysława Bara, któ­
rego przywiózł z Tustanowic do Lwowa ojciec 
i tu porzucił. Chłopiec jest blondyn, odziany 
w jasne ubranie i ceratowy kapelusz. Chłopca 
oddano na razie w opiekę komisaryatu II. 
dzielnicy.

A  Kronika policyjna. Na placu Ko- 
pytkuwym skradziono wczoraj p. Bronisławie 
Degenstiickowej ze Stanisławowa złoty zegarek 
damski z jaskółką na kopercie i srebrnym, po­
złacanym łańcuszkiem.

Policya aresztowała wczoraj notowanego 
rzezimieszka Stefana Akilaszka, który w ulicy 
Słonecznej wyciągnął p. Mieczysławowi Żakowi 
z kieszeni kamizelki srebrny zegarek.

N a cmentarzu Łyczakowskim przytrzy­
mano wczoraj Marcelę Marszałkowa, żonę wo­
źnicy miejskiego Zakładu pogrzebowego i jej 
córkę Julię na kradzieży kwiatów z grobowców.

Na górze Pilichowskiej schwytano wczo­
raj Ustera Starka, sprawcę kradzieży w mie­
szkaniu p. Czesława Uhmy, Przy złodzieju 
znaleziono prócz skradzionych rzeczy, rozmaite 
narzędzia złodziejskie.

f  Zmarł w ostatnieh dn ia ch : we Lwowie, 
Wincenty Zdanowicz, rewident rachunkowy 
c. k. Namiestnictwa, w 45 roku życia.

— Trzęsienie ziem i. We wtorek o go- j 
dżinie 1 po południu odczuto trzęsienie ziemi 
we Franzensbadzie i w Chebie.

— Samobójstwo konsula. W jednym 
z hotelów w Tryeście grecki konsul z Kairu, 
dr. Gergiades, odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru. Powód niewiadomy.

— Pożar młyna. W miejscowości Ja- 
nosd, na Węgrzech, wybuchł we wtorek w tam­
tejszym młynie parowym z niezbadanej przy­
czyny pożar. Cały młyn padł ofiarą płomieni. 
Szkodę oceniają na 100.000 kor.

Kronika prowincyonaina.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w gimna­
zyum w Brodach odbył się w dniach 17 do 23 
czerwca b. r. pod przewodnictwem dyrektora za­
kładu. Egzamin dojrzałości złożyli: I.) w od­
dzielę A.: Balaban Józef, Bbhmerwald Hirsz, 
Brojakowski Wsewołod, Gargasz Michał (z 
odzn.), Goldinstein Salomon (z odzn.), Kołolion 
Nicetas, Mondschein Jakób, Olesker Lipę, Oliwa 
Adam, Ossetzki Kazimierz, Pawłów Józef, Pe- 
truszewicz Józef, Romanyszyn Antoni, Roth Moj­
żesz (z odzn.), Szach Mikołaj, Szpak Daniel 
(z odzn.), Szybalski Roman, Tarnawski Jan, 
Billes Bernard, Hołubówna Zofia, pryw. (z odzn.). 
3 abituryentów reprobowano na pół roku.

II. W  oddziele B.: Badian Józef, Bern- 
hau t Izydor, Billig Abraham, Blauer Nuchim 
(z odzn.), Byra J a n  (z odzn.), Golinowski W ła­
dysław, Ilumeniuk Eliasz, Lakritz Mojżesz, Kę­
dzierski Ignacy, Knszpetą Jan, Mieher Kazi­
mierz, Parnes Mojżesz, Podolańczuk Bazyli, 
Schapira Dawid (z odzn.), Schapire Mojżesz, 
Schmieder Izrael, Szczerbiński Stanisław, Strze- 
telski Stanisław, Szydłowski Piotr  (z odzn.), 
Tretiak Jerzy, Wekler Władysław, Zandler Mi­
chał, Lustig  Tylle Ettel pryw. (z odzn.), Ku- 
szpeta Teodor (pryw.). 1 abituryenta repróbo- 
wano na pół roku.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  z b r o n i ą .  
W Cliwałowicach, koło Ożydowa, bawił się 
onegdaj 19-letni Franciszek Polański tak nieo­
strożnie nabitą strzelbą młynarza Orłowskiego, 
że strzelba wypaliła, a cały nabój śrutu ugo­
dził stojącą w pobliżu 14-letnią siostrę Polań­
skiego, Maryę, w skroń. Nieszczęśliwa dziewczy­
na wyzionęła ducha na miejscu.

Kronika zagraniczna.

^ A r e s z t o w a n i e  s z p i e g a .  Pod zarzu­
tem szpiegostwa na rzecz Niemiec władze ros- 
syjskie aresztowały w miejscowości granicznej 
Mława, kupca niemieckiego Bohmego. Bohme 
jeździł często do Warszawy, gdzie miał spól- 
ników. Aresztowano go w chwili, gdy na gra­
nicznej stacyi rossyjskiej odbierał plany woj­
skowe od pewnego agenta z Warszawy.

* L o t  J o h a n n i s t h a l - P a r y ż .  F ran­
cuski lotnik Letort, który dnia 17 b. m. bezwylą- 
dowania po drodze odbył drogę z Paryża do 
Berlina, wczoraj o godzinie 4-20 rano z ros- 
syjską lotniczką Gałanekhowowcą wzniósł się w 
Johannisthaln, by odbyć drogę do Paryża.

'* S z p i e g  p r z e d  s ą d e m .  W Toruniu 
rozpoczął się onegdaj proces przeciw podofice­
rowi 21 pułku piechoty, Ottonowi Tietzowi, 
oskarżonemu o zdradę stanu i szpiegostwo na 
rzecz Rossyi, Proces toczy się z wykluczeniem 
jawności i potrwa kilka dni.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  o- 
p i e k i  n a d  d z i e ć m i  otwarto wczoraj w 
Brukseli.

* W y b r y k  s u f r a ż y s t e k  p o d c z a s  
b a n k i e t u .  Z Londynu donoszą: Podczas one- 
gdajszego bankietu, wydanego w Birmingham 
na cześć Asąuitha, sufrażystki wybiły wszystkie 
szyby w sali bankietowej. Policya rozproszyła 
sufrażystki kijami, ale personal hotelowy, sym­
patyzujący z sufrażystkami, zastrajkował, wo­
bec czego bankiet musiano przerwać, póki nie 
sprowadzono innego personalu.

* W i e l k i e  m a n e w r y  f l o t y  a n ­
g i e l s k i e j  rozpoczęły się we wtorek. Bierze 
w nich udział razem 347 statków, podzielo­
nych na partyę niebieską i partyę czerwoną. 
Do pierwszej z nich, przedstawiającej nieprzy­
jaciela, przydzielonych jest kilka wynajętych 
statków przewozowych, na których znajdują się 
cztery bataliony piechoty, druga — ma w swem 
rozporządzeniu nadbrzeżne patrole rowerzy­
stów.

W manewrach tych wezmą także udział 
i to po raz pierwszy, samoloty i balony stero­
we. Ideą przewodnią obecnych manewrów jest 
obrona brzegów południowej Anglii przed wy­
lądowaniem sił nieprzyjacielskich.

Ś c i s ł e  o z n a c z a n i e  c z a s u  na 
każdem miejscu kuli ziemskiej. Pomyślne re­
zultaty, jakie otrzymano z dawania z wieży 
Eifla za pomocą telegrafu iskrowego znaku po­
łudniowego i północnego aż do odległości 2800 
kilometrów, skłoniły słynne biuro długości 
(bureau des longitudes) w Paryżu do zapro­
ponowania rządowi francuskiemu, by zwołał do 
Paryża międzynarodową konferencyę w sprawie

ścisłego oznaczania czasu na każdym punkcie 
kuli ziemskiej, co ma wielorakie, a bardzo wa­
żne znaczenie praktyczne i naukowe. Konferen- 
cya t a  odbyła się rzeczywiście od 15 do 23 
października roku zeszłego, a jakkolwiek u- 
ehwały jej nie mają jeszcze mocy wykona­
wczej, to jednakowoż niema wątpliwości, że ją  
przyjmą rządy przeważnej liczby państw i 
przeprowadzą w krótkim czasie, może jeszcze 
w bieżącym roku.

Z pewnych stacyj (w Niemczech, Nord- 
deich-Wilhelmshaven i Tsingtau w części 
Chin zostającej pod panowaniem niemieckiem) 
będą się dawać znaki przynajmniej po dwa 
razy dziennie o pewnych godzinach według 
czasu greenwichskiego tak, iż na każdym pun­
kcie kuli ziemskiej, nie wyłączając oceanów, 
można będzie wiedzieć jak  najdokładniej,  jaka 
jest w danej chwili godzina w Greenwichu. 
Dla porozumienia się obserwatoryów, mających 
osobne a odpowiednie do tego celu urządzenia, 
można będzie redukować błędy sygnałów czasu 
do połowy, a nawet jednej czwartej części se­
kundy.

Co pewien okres będą obserwatorya astro­
nomiczne porównywać czas na swych zegarach 
z czasem greenwichskim, a błędy wykazane bę­
dą poprawiać dodatkowo osobny urząd wymia­
ru czasu w Paryżu utworzyć się mający i cen­
tralne biuro międzynarodowego pomiaru ziemi 
w Poczdamie. W ten sposób te miejsca, które 
z natury swych czynności potrzebują bardzo 
ścisłego oznaczania czasu (n. p. obserwatorya 
seismologiczne, czyli obserwatorya trzęsień zie­
mi) będą dodatkewo otrzymywać potrzebne daty.

Przez takie urządzenie można będzie na 
każdem miejscu kuli ziemskiej wiedzieć jak  
najdokładniej, jaki w danej chwili jest czas w 
Greenwichu, a znając również dokładnie czas 
miejscowy, oznaczyć bardzo ściśle długość geo­
graficzną danego punktu, co ma bardzo wielkie 
znaczenie dla żeglugi i badań naukowych w 
podróży. Zarazem odpadnie dla wielu obserwa­
toryów astronomicznych i geodetycznych, które 
potrzebują bardzo dokładnych wiadomości o 
czasie, potrzeba oznaczania przez siebie czasu, 
co wypadnie na korzyść prac umiejętnych. — 
Spodziewać się też należy, że po zaprowadzeniu 
tej ogólnej sygnalizaeyi czasu korzystać z niej 
będą nietylko instytucye naukowe i pomiarowe, 
ale i inne, jak  koleje żelazne, tudzież mia­
sta, które także potrzebują dokładnego wymiaru 
czasu.

Wiedeń, 21 lipca.

(„Grynderki" teatralne. — „Nowy miejski 
teatr." — Treumann przedsiębiorcą teatral­
nym. — Przykład Berlina. — Z kinematografu. — 

Kinoteatr, nauczycielom. — Mela Mars).

Jak  już dawniej wspomniałem, Wiedeń 
od grudnia b. r. będzie bogatszy o nowy teatr. 
Stanie on w VIII. dzielnicy przy Skodagasse. 
Na czele nowej sceny stanie p. Jarno, dyrektor 
teatru Jozefsztadzkiego i „Lustspieltheatru" w 
Praterze. „Nowyjteatr miejski" będzie sceną wy­
bitnie literacką. W repertuarze znajdzie się n. p. 
kompletny cykl dzieł Strindberga, oraz dzieła 
wybitniejszych współczesnych zagranicznych pi­
sarzy. P. Ilansi Niesc porzuca zupełnie operetkę 
i z chwilą powstania nowej sceny grywać będzie 
w dramatach.

Ów p. Jarno jest bardzo sprytnym przed­
siębiorcą teatralnym. Był już dyrektorem teatral­
nym w Berlinie, kierował kilku scenami wie­
deńsk im i.  Obejmując jakąkolwiek z dyrekcyj, 
zapowiadał stale repertuar poważny, literacki — 
w praktyce obietnice owe wyglądały: przez 7 
wieczorów farsa, w niedzielę po południu Strind- 
berg, Wedekind lub nawet Ibsen.

„Lustspieltheator" w Praterze, który dziś 
pozostaje jeszcze pod dyrekcyą Jarna, od gru ­
dnia przechodzi na własność operetkowego te­
nora Treumanna. Treumann, który był plagą 
wiedeńskich dyrektorów teatralnych, z każdym 
bowiem procesował się o zerwane umowy, obrazy 
honoru i t. d. —- obecnie chce sam spróbować 
dyrektorskiego chicha. Za 300.000 koron zaku­
pił prymitywny „Lustspieltheater" i zamierza 
przebudować go, przemienić w elegancką scenkę 
dla zamożnej publiczności. Repertuar nowego, 
a raczej odnowionego „Lustspielteatru" będzie 
się składał z dwuaktowych fars, operetek i „re- 
wietek" — ten ostatni rodzaj sztuki mało jest 
w Wiedniu znany. Sam Hermann Bahr pisze 
na otwarcie odnowionej sceny „rcvue“ g poli­
tycznym charakterze. „Lustspieltheater" jest w 
Praterze, a w drugiej dzielnicy przeważają ży­
wioły t. zw. „liberalne" — więc satyra przeciw 
stronnictwu w mieście rządzącemu będzie miała 
u niewybrednej publiczności duży sukces.

Konsorcyum, złożone z kilku przedsię­
biorców budowlanych, zabiera się w bliskim 
czasie do budowy gmachu teatralnego w IX. 
dzielnicy przy Alserstrasse, inna spółka pro­
jektuje budowę teatru w ogromnej, robotniczej 
dzielnicy „Raroriten".

Kwestya jednak, czy Wiedniowi potrzeba 
jeszcze kilku teatrów, czy owa teatralna gryn- 
derska gorączka nie przyniesie w rezultacie 
kilku... krachów. Przykład Berlina jest ostrze­
gającym. W stolicy Niemiec zbankrutowało w 
ciągu roku ośm tea trów !

Na złe interesy skarżą się w miesiącach 
letnich przedsiębiorcy kinoteatrów, którzy w do­

datku skarżą się i na konkurencyę i na prze­
pisy policyjne i na cenzurę.

Kinoteatrów jest w Wiedniu za wiele, to 
fakt! Powyrastały one jak  grzyby po deszczu, 
na każdej z większych ulic znajdujemy kilka 
„kintopp’ów“ konkurujących zaciekle jaskrawo­
ścią afiszów i sensacyjnymi tytułami dramatów7. 
Bilety wrntępu do kinoteatrów są na ogół dość 
w7ysokie — publiczność jednak uczęszcza do 
nich za biletami zniżonymi, które można dostać 
w dostatecznych ilościach po trafikach, skle­
pach. a które „dyrekeye" kinematograficznych 
teatrzyków rozsyłają masami po biurach i urzę­
dach i stowarzyszeniach.

Jednym z bardziej zajmujących filmów7, 
jakie Wiedeńczycy w „kino" w ostatnich cza­
sach oglądali, to film zatytułowmny „Ruch uli­
czny", a wykonany z inicyatyw7y miejskiej dy- 
rekcyi kolei elektrycznej. Filmem tym zwnaca 
wspomniana dyrekcyą uwagę publiczności na 
niebezpieczeństw-a związane z wsiadaniem pasa­
żerów do wozów ulicznej kolei i wysiadaniem 
z nich. Wiedeński tramway elektryczny ma już 
sporo lat życia, a publiczność do dziś dnia nie 
może, a raczej nie chce się nauczyć rozumnej 
jazdy tym środkiem komunikacyi. Wypadki spo­
wodowane wyskakiwaniem z tramwmyu będące­
go w ruchu, ciśnieniem się publiczności do 
przepełnionych wozów i t. d, i t. d, są na po­
rządku dziennym. Codziennie też kronika lokal­
na przynosi wiadomości o karambolach wozów 
tramwayowrych z wehikułami konnymi, czy auto­
mobilami, o karambolach najczęściej wynikłych 
z nieostrożności „furmanów", czy szoferów.

Wiec dyrekcyą kolei elektrycznej zabrała 
się do uczenia publiczności drogą filmu kine­
matograficznego.

* *

W „Kaisergartenie" w kabarecie „Simpli- 
cissimus" popisywała się przez szereg tygodni 
Mela Mars. Wiedeńska „królowa kabaretu" po 
nieudałym debiucie w „prawdziwym" drama­
tycznym teatrze, wróciła na łono kabaretu i 
w dalszym ciągu zachwyca publiczność mistrzo­
wską interpretacyą tragicznych, czy frywolnych 
piosenek, pod tekst których muzykę podłożył 
mąż artystki, kompozytor Bela Laszky. Gwiazda 
Meli Mars świeci jasno — znakomita kabare- 
cistka zawsze jeszcze jest bez konkurencyi.

K . Bar.

Karta z dziejów architektury lwowskiej.

(Dokończenie).

Dr. Thullie kwestyonuje autorstwo Pa­
wła Rzymianina i co do budowy kościoła 
Bernardynów. Przeciw takiemu przypuszcze­
niu Łozińskiego przemawia notatka B. Zimo- 
rowicza, a jeszcze bardziej sama świątynia 
za siebie — , według Zimorowicza autorem 
świątyni był zakonnik Avellides. Kościoła 
nie mógł zaprojektować architekt włoski, 
boć przecie rzut świątyni jest czysto średnio­
wieczny, wzorowany na polskich kościołach 
gotyckich. Podobnie zatem, jak przy budowie 
cerkwi wołoskiej, kazała tradycya wzorować 
się na rzutach kościołów dawniejszych, a 
wezwany do kierownictwa budowy Paweł 
Rzymianin ustroił dopiero całość w szaty 
nowego stylu, przyczem nie powiodło mu się 
tak dobrze, jak przy budowie cerkwi woło­
skiej. Ciekawe są niezwykłe i malownicze 
fasady zewnętrzne; przedewszystkiem rzuca 
się w oczy wielka niejednolitość stylowa — 
motywy renesansu Pawła Rzymianina zmie­
szane są z formami późnego Odrodzenia nie­
mieckiego, tworząc dziwny nieco, choć bar­
dzo malowniczy zespół. Dowód to oczywisty, 
że dawniej nie robiono dokładnych planów 
budowli.. W tym wypadku Avellides zapro­
jektował w głównych zarysach rzut kościoła; 
Paweł Rzemianin, jako kierownik, opracowy­
wał szczegóły fasady, a następca jego, Am­
broży Przychylny, zmienił styl stosownie do 
swego smaku i upodobania. Trójkątny szczyt 
fasady i boczne półszczyty, zasłaniające da­
chy naw bocznych, są bezwątpienia dziełem 
Niemca i to nie z grupy Pfistera, jak przy­
puszcza Łoziński, lecz majstra kamieniarskie­
go — zdaniom dr. Thulliego — z dalekiego 
nadmorskiego grodu Rzeczypospolitej, Gdań­
ska. Przypuszczeniu autora przyznać można 
istotnie trafność, bo najprędzej Gdańszczanin 
mógł być twórcą charakterystycznego szczytu 
kościoła naszego. Kościół Bernardynów należy 
do najpiękniejszych we Lwowie, a w każdym 
razie jest najbardziej malowniczy ; ma jednak 
wiele wad, z których zwłaszcza razi niepro- 
porcyonalnośó części prezbiteryalnej, stanow­
czo za niskiej w stosunku do głównego kor­
pusu świątyni.

Trzeci kościół buduje Paweł Rzymianin 
około 1596 r. dla PP. Benedyktynek — w 
r. 1623 podczas wielkiego pożaru Lwowa 
spalił się kościół wraz z klasztorem, niedłu­
go jednak potem został odbudowany. W ar­
chiwum miejskiem zachował się stary plan 
kościoła, a raczej zdjęcie wybudowanej już 
świątyni, które pozwala zrekonstruować wy­
gląd jej pierwotny, co też uskutecznił dr. 
Thullie. Oo do pięknej dzwonnicy, nieorga­
nicznie zupełnie połączonej z świątynią, nię
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ulega wątpliwości, że została ona później do­
budowana. Przepiękna attyka, o formach po­
krewnych z attyką zamku w Starem Siole, 
nadaje wieży całej wygląd nadzwyczaj orygi­
nalny ; wież kościelnych z attykami mamy 
w Polsce kilka zaledwie, a przyznać trzeba, 
że lwowska jest z nich najpiękniejsza.

Prócz wspomnianych świątyń, wzniesio­
nych dopiero w epoce renesansu, wykazują 
wpływy jej i niektóre budowle dawniejsze, a 
więc katedra łacińska i ormiańska. Kaplica 
Boimów przy katedrze, to jedyny przykład 
czystego renesansu niemieckiego w mieście 
naszem. Prawdopodobne jest przypuszczenie, 
iż twórcą fasady kaplicy Boimów był rze- 
źbiarz-kamieniarz, nie zaś architekt, zapewne 
Hanusz Scholz ze Śląska wraz z całą rzeszą 
pomocników, a czynny udział w zdobieniu 
kaplicy brał sam Jan Pfister. W założeniu 
podobna jest kaplica nasza do renesansowej 
Zygmuntowskiej na Wawelu, ale wszystko 
inne jest dziełem ducha niemieckiego. Autor 
przytacza kilka wypadków, w których wido­
czna jest analogia pewna zabytków niemie­
ckich z kaplicą Boimów i analizuje motywy 
jej ornamentacyi, wykazując dowodnie, jak 
istotnie niemiecką jest ona całkowicie.

Autorem drugiej kaplicy, Kampianow- 
skiej, był Paweł Rzymianin, o czem prócz 
dokumentów wyraźnie mówi i samu fasada. 
Inna rzecz, że roboty rzeźbiarskie pochodzą 
bez wątpienia z pod dłuta artysty niemie­
ckiego, jak o tern świadczą typowe kartusze, 
piękne płaskorzeźby o charakterze niemie­
ckim, tudzież traktowanie fryzu. Dzisiejsza 
attyka fasady jest zupełnie skromna i pro­
sta ; dawniej wznosił się na niej cały 
szereg figur, zdjętych następnie w cza­
sie restauracyi w 1660 r. Ciekawa jest re- 
konstrukcya rysunkowa dawnego wyglądu 
attyki i dachu kaplicy, dokonana przez dr. 
Tlmlliego; wspaniałą ozdobę kaplicy stano­
wią figury wieńczące szczyt attyki, istotnie 
pięknej i charakterystycznej w odtworzeniu 
autora.

Trzecia z kolei kaplica, Ilomagaliczow- 
ska, nie dochowała się do naszych czasów, 
ale o wyglądzie jej daje pojęcie stary plan 
włoski, przechowany w- archiwum miejskiem. 
Na jego podstawie odtworzył też autor głó­
wny zarys kaplicy, nie tak wspaniałej jak 
Boimów lub Kampianów, ale w każdym ra­
zie reprezentującej typowo renesans lwowski.

Drugą z rzędu świątynią średniowieczną, 
która posiada ciekawe przybudówki z epoki 
renesansu, jest katedra ormiańska. W dzie­
dzińcu wewnętrznym kościoła wykazuje pe­
wne szczegóły renesansowe krużganek; dzie­
łem Pawła Rzymianina jest najprawdopodo­
bniej zakrystya z fryzem charakterystycznym. 
Dzwonnica wyglądała pierwotnie inaczej, niż 
ją dzisiaj widzimy, prawdopodobnie była u 
góry o przekroju ośmiobocznym, oraz posia­
dała kopułę cebulastą i ośm wieżyczek naro­
żnych, również kopułkowato przykrytych. Dziś 
zaś posiada cztery takie wieżyczki okrągłe, 
czy też baszty, idące ponadto przez całą wy­
sokość piętra górnego. Dzwonnica dawna 
spaliła się w roku 1778 prawie doszczętnie.

Z epoki renesansu pochodzą jeszcze dwa 
skromne kościółki, a mianowicie św. Łazarza
i. wschodnia część kościoła św. Magdaleny. 
Kościół św. Łazarza zaczęto budować około r. 
1620; fundatorem był znany architekt lwow­
ski, Ambroży Przychylny i on to zapewne 
wykonał plany budowy, dokończonej jednak 
dużo po jego śmierci. Kościół Maryi Magda­
leny był pierwotnie drewniany; w r. 1600 
Anna Pstrokońska fundowała nową, muro­
waną świątynię dla Dominikanów. Budowa 
ta stanęła w ciągu wieku XVII. i dopiero 
znacznie później dobudowano do niej dzisiej­
szy kościół barokowy z dwiema wieżami u 
frontu. Z kościołów współczesnych należy je­
szcze wymienić skromny kościółek św. Woj­
ciecha z r. 1606, tudzież malutką świątyńkc 
pod wezwaniom św. Zofii z r. 1595.

Na pograniczu renesansu i nowego kie­
runku baroku włoskiego stoi kościół Jezuitów, 
rozpoczęty r. 1610 a skończony w dwanaście 
lat potem. Niewiadomo kto był twórcą tej świą­
tyni, najprawdopodobniej jednak sporządził 
plany architekt włoski i to ten sam, 'który 
wzniósł w Krakowie piękny kościół św. Pio­
tra i Pawła. Rzut kościoła ma już cechy za­
łożenia barokowego, ale w szczegółach wy­
kazuje on niejedno ze stylu odrodzenia. Współ­
czesne kościoły barokowe posiadają prawie 
bez wyjątku kopuły, którą zastępowała w na­
szej świątyni dawniej smukła wieża, jedna z 
najwyższych w mieście, wykończona dopiero 
jednak w r. 1701. Była ona o trzy pietra 
wyższa, niż dzisiaj; część najwyższą, nieco 
zwężoną wieńczył zgrabny hełm barokowy, 
motyw zaś dekoracyi ścian, polegający na u- 
życiu arkad pomiędzy pilastrami, wzorowany 
był bezsprzecznie na wieży Korniaktowskiej,

Do grupy świątyń lwowskich z czasów 
Odrodzenia należy jeszcze kollegiata żółkie­
wska o rzucie zupełnie włoskim, posiadająca 
mnóstwo szczegółów, właściwych świątyniom 
lwowskim, a charakteryzujących je jako ty­
powe dla kultury architektonicznej Lwowa. 
Dr. Thullie w pracy swej zaznaczał zawsze 
skrupulatnie, co w zabytkach naszych uznać 
należy za charakterystyczną własność Lwo­

wa, a z uwag jego na ten temat wynika, iż 
renesans lwowski, to stop głównie wpływów 
włoskich w założeniu świątyń, a niemie­
ckich — w ornamentacyi i motywach zdo­
bniczych; czysto swojskimi były tylko szcze­
góły nieznaczne, zaczerpnięte z starodawnego 
budownictwa rodzimego. W całokształcie je­
dnak posiadła architektura lwowska wyraz 
swoisty, dzięki ścieraniu się na terenie tu­
tejszym tak różnorodnych wpływów, jakim 
podlegało miasto polsko-rusko - ormiańsko- 
niemieckie. Jasne jest, iż warunki te nie 
mogły nie wycisnąć piętna swego i na ar­
chitekturze, kiedy tak wielką) odgrywały rolę 
w całem życiu miasta. Ta okoliczność wła­
śnie powinna zachęcić więcej pracowników 
do zajęcia się kulturą jego, odrębną i inną 
jak w innych miastach Polski. Dla badacza 
w lepszym gatunku przedstawia Lwów nie 
jeden ciekawy problem do rozwiązania, cho­
ciaż pozornie może — jak przynajmniej do 
niedawna się myślało — nie wydaje się ta­
kim. Prace ostatnie, tyczące się miasta na­
szego, wykazują, ile ciekawych tematów o- 
czekuje opracowania z czasem. Ciekawy je­
den temat podobny poruszył dr. Thullie i 
przyznać można, iż sporo szczegółów oświe­
tlił dokładniej, niż to dotychczasowi autoro- 
wie uczynić zdołali. Dlatego też rzecz jego 
przedstawia bezsprzecznie wartość znaczną, 
a spodziewać się można, że jeszcze lepszych 
doczekamy się opracowań podobnych od au­
tora, który istotnie dużo zapału i umiłowa­
nia przedmiotu wykazał dotychczas. Życzyć- 
by tylko należało sobie, by prace te dalsze 
pod względami pewnymi staranniej wykoń­
czone zostały — a tego spodziewać się mo­
żna chyba po autorze młodym, a tak praco­
witym i zamiłowanym w zawodzie swoim.

II. Janusz.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Wiednia donoszą: Wczoraj przed 

południem odbyła się R a d a M i n i s t r ó w 
pod przewodnictwem Premiera hr. Stiirgkha.

=  Na wczorajszem posiedzeniu c z e ­
s k i e g o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  w Pra­
dze referent finansowy stwierdził, że nie 
udało się zaciągnąć nowej pożyczki. Kraj w 
dniu 1 sierpnia nie będzie posiadał więcej 
jak 15 tysięcy koron bez widoków jakich­
kolwiek dochodów7.

Przedstawiciele konserwatywnej wiel­
kiej własności i Marszałek oświadczyli, że 
podają się do dymisyi. Wkońcu uproszono 
Marszałka, aby zwrócił się bezpośrednio 
imieniem kraju do Najj. Pana z prośbą o 
uzyskanie akcyi pomocniczej Rządu w ramach 
konstytucyi.

— S e j m  t r y e s t e ń s k i  wybrany w 
czerwcu zebrał się w7czoraj na konstytuujące 
posiedzenie.

— Na wczorajszejn posiedzeniu między- 
narodowego k o n g r e s u  g ó r n i c z e g o  w 
Karlsbadzie ukończono dyskusyę w sprawie 
ochrony robotników górniczych. Uchwalono 
też rozolucye na rzecz wyjednania w parla­
mentach różnych krajów lepszych postano­
wień o ochronie życia i zdrowia górników. 
Dyskutowano następnie nad minimalną płacą 
i kontraktem zbiorowym.

=  Komisya S e n a t u  f r a n c u s k i e g o  
przyjęła wczoraj wszystkimi głosami prze­
ciw jednemu postanowienie co do asentero- 
w7ania 20-letnich.

=  S a l  a r  e d  D a ul eh, którego wy­
puszczono pod słowem honoru na czas kró­
tki, aby zobaczył się ze swymi ludźmi, nad­
użył zaufania i udał się do Kermanszah za­
miast do obozu. Perscy kozacy puścili się za 
nim w pogoii.

=  Do nowojorskiego Stoi donoszą z 
M e k s y k u ,  żc powstańcy zajęli miasto Tor- 
reon.

Kraków, 24 lipca. Krakowski bank 
„Merkur“ nadał dnia 17 b. m. na tutejszej 
poczcie list polecony z kwotą 11.000 rubli, 
nie pieniężny, lecz asekurowany, do berliń­
skiego Banku pi'zemysłowego. Do dziś Bank 
berliński tego listu nie otrzymał. Władze 
pocztowe wdrożyły śledztwo. Na razie nie 
wydało ono wyniku.

Prognoza na ju tro .

Wiedeń, 24 lipca. Stan powietrza na 
25 lipca: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  Zachmu­
rzenie, czasem deszcz, chłodno, północny o- 
żywiony wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Zmiennie, pó­
źniej zachmurzenie zmniejsza się, czasem 
deszęz, północno-wschodni ożywiony wiatr.

Ischl, 24 lipca. P. Prezydent Mini­
strów7 hr. Sturgkh był dziś o 11 przed po­
łudniem przyjęty pi’zez Najj. Pana na posłu­
chaniu. Hr. Stiirgkh, który od przeszło 3 ty­
godni nie był u Monarchy, starał się o spo­
sobność, aby pi-zed rozpoczęciem swego kró­
tkiego urlopu zdać spraw7ę Najj. Parni o sze­
regu spraw politycznych i administracyjnych. 
P. Namiestnik dr. Witold Korytowski, jak 
wiadomo, bawił w ostatnich dniach w Wie­
dniu, P. Prezydent Ministrów mógł więc 
przedłożyć Monarsze sprawozdanie o wyniku 
wyborów w Galicyi i wogóle o sprawach ga­
licyjskich. Prócz tego doniósł o akcyi zapo­
mogowej, zamierzonej pi-zez Rząd w kilku 
krajach dotkniętych powodzią, przedewszyst- 
kiem w7 Galicyi i Styryi. Oczywiście przy tej 
sposobności P. Prezydent Ministrów omawiał 
też sprawę czeską i informował Monarchę o 
obecnym jej stanie.

Wiedeń, 24 lipca. Najj. Pan nadał rad­
cy Dworu w Najwyższym Trybunale sądo­
wym i kasacyjnym. Aleksandrów7! Mę ci li­
s k i  emu,  przy sposobności przeniesienia go 
w stały stan spoczynku, krzyż kawalerski or­
deru Leopolda.

Budapeszt, 24 lipca. Z komitatu teme- 
szwarskiego nie otrzymało ministerstwo 
spraw wewnętrznych żadnego doniesienia o 
podejrzanem zasłabnięciu. Natomiast z Ko­
morna nadeszła wiadomość o podejrzanem 
zasłabnięciu wśród objawów cholery.

Warszawa, 24 lipca. (Tel. pryw.). 
W miasteczku Peezarze, w pow. bracławskim, 
władze zamknęły czytelnię kamienieckiego 
Towarzystwa „lToświta“.

Warszawa, 24 lipca. (Tel. pryw.). Spło­
nął od pioruna kościół św. Jana Chrzciciela 
w Końskich. 7j kościoła ocalały tylko mury.

Petersburg, 24 lipca. (Tel. pryw7.). 
Ministerstwo spraw zagranicznych opracowu­
je projekt sądów konsularnych dla podda­
ny cli rossyjskich, przebywających zagranicą.

Korneszty (w Besarabii), 24 lipca. (Tel. 
pryw.). W powiatach chociiiskim i izmailskim 
grad wybił zboże na przestrzeni 2500 dzie­
sięcin.

Rzym, 24 lipca. Agencya Stofaniego 
donosi: Wczoraj przed południem na rozkaz 
pułkownika Redonda zebrała się gwardya 
szwajcarska na dziedzińcu kaplicowym i tam 
odczytano rozkaz dzienny komendanta, za­
wierający pismo kardynała Merry del Valla. 
W piśmie tem oświadcza kardynał, że Pa­
pież ubolewa z powodu zajść ostatnich tem- 
bardziej; że po gwardyi można było spodzie­
wać się postępowania, godnego z tradycyami 
korpusu wojskowego, złożonego z katolików 
Szwajcarów. Żołnierze, którzy mieli powody 
do skarg, powinni byli zwrócić się w dro­
dze służbowoj do kardynała, jak na przy­
szłość mogą czynić, albo powinni byli bez 
naruszenia karności ustąpić z swego miejsca. 
Zachowanie się takie, jak w dniu 17 b. m., 
było niesubordynacyą, której doniosłości nie 
można zapoznawać. Z tego powodu na roz­
kaz Papieża ci żołnierze, którzy nic chcą 
poddać się karności, zostali wezwani do opu­
szczenia korpusu i dobrowolnego oddalenia 
się, by zaoszczędzić Papieżowi przykrości 
rozwiązania korpusu.

Po wysłuchaniu tego rozkazu gwardzi­
ści szwajcarscy w porządku udali się na swe 
stanowiska. Przed południem trzech oddalo­
no. Wrócą oni do ojczyzny.

Rzym, 24 lipca. Tribioia donosi: Oprócz 
trzech oddalonych gwardzistów szwajcarskich 
jeszcze 4 gwardziści z powodu wydanego 
wczoraj rozkazu dziennego opuściło dobro­
wolnie służbę.

Mcssagero donosi: W szwajcarskiej
gwardyi zapanowało uspokojenie. Nie jest 
prawdą, jakoby Papież zarządził rozwiązanie 
korpusu gwardyi.

Birm ingham , (w stanie nowojorskim) 
24 lipca. Według ostatnich zestawień pod­
czas pożaru fabryki zginęło 25, a rannych 
było 50 robotników. Brak kilkunastu robo­
tnic. Pożar wybuchł skutkiem porzucenia 
niedopałka papierosa.

Druga wojna bałkańska.
Bukareszt, 24 lipca. (Rum. Ag. telegr. 

urzędownie). Król Karol powołując się na 
sympatyę okazywaną państwu ottomańskiemu 
i na wyświadczone Turcyi w przeszłości jak 
i w ostatnim czasie przy zawarciu pokoju 
z Włochami dobre usługi, zatelegrafował do 
sułtana i zwrócił uwagę jego na rozczaro­
wanie, którego może doznać turecka akcya 
wojskowa, przeniesiona na obszary, których 
los Europa stanowczo zadecydowała i uregu­
lowała,

Serbia odmówiła zawarcia zawieszenia 
broni, wskazując na to, że bułgarskie woj- 
sko dopiero co znów napadło z nienacka na 
miejscowości serbskie,

Belgrad, 24 lipca. (Urzędowo). Po dwu­
dniowych walkachj wojsko nasze obsadziło

Belogradczik. Chociaż Bułgarzy wywiesili bia­
łą chorągiew na znak poddania się, to jednak 
stawiali jeszcze opór. Ludność, którą wezwali 
do ucieczki, pozostała i przyjęła serdecznie 
nasze wojsko. Obsadziło ono budynki publi­
czne i zamianowało władze miejscowe. Woj­
sko nasze przybyło też do Belarado, o 8 ki­
lometrów od \1 iddynia. Pod Garwanem od­
parliśmy nieprzyjaciela, który poniósł zna­
czne straty.

Ateny, 24 lipca. (Ag. At). Według 
pewnych informacyj warunki sojuszników bę­
dą przedstawione dopiero na konferencyi w 
Bukareszcie, ale już teraz, rnożna stwierdzić, 
że będą one ułożone na zasadzie idei równo­
wagi bałkańskiej. Niema niebezpieczeństwa, 
aby Rumunia przyczyniła się do zawdkłania 
sprawy, bo państwo to samo bez poprzednie­
go porozumienia się z sojusznikami rozpoczę­
ło wspólną walkę w interesie równowagi na 
półwyspie.  ̂ gdyż Wielka Bułgarya byłaby 
trwałą groźbą dla Rumunii. Zaszczytny trak­
tat odporny między Grecyą a Serbią zawiera 
postanowienia na wszelki wypadek, tak, że nie 
może dać powodu do jakiegokolwiek sporu 
między sojusznikami. W ten sposób sprawa 
rozdziału terytoryów, uregulowana z góry, 
nie nastręcza powodu do zaniepokojenia. Za­
tem od Grecji, Serbii, Czarnogóry i Rumu­
nii nie^ grożą w przyszłości zawikłania. Je- 
żeH zaś grożą, to wynika to z nieszczęsnego 
i niespodzianego wmieszania się Turcyi. So­
jusznicy pragną, aby Turcya dolrzymała zo­
bowiązań, objętych traktatem londyńskim. 
Pomimo pochodu Turcyi do Tracyi sojuszni­
cy zdecydowani są oświadczyć na konferen­
cyi w Bukareszcie, że nie chcą jiznać Tra­
cyi ani za terytoryum tureckie, ani za buł­
garskie. Zdaniem sojuszników Tracya jest to 
terytoryum, które zostało odstąpione na kon­
ferencyi w Londynie wszystkim sojusznikom 
i tworzy wspólną ich własność. Zatem co do 
losu Tracyi zapaść musi decyzya wspólna.

Konstantynopol, 24 lipca. W telegra­
mie do wielkiego wezyra bułgarski minister 
spraw zagranicznych Genadiew oświadczył, 
że Turcya przez swe postępowanie naruszyła 
całość terytoryalną Bułgaryi, oraz żąda, aby 
wojsko tureckie cofnęło się do granicy, wy­
znaczonej przez traktat pokojowy londyński. 
Na to Porta odpowie, że uważa traktat lon­
dyński za obalony.

Konstantynopol, 24 lipca. Według wy­
niku nowego śledztwa urzędowego zabito w 
Rodosto 18 Ormian. Uwięziono 32 Turków, 
którzy podburzali ludność przeciw Ormianom. 
100 Ormian uwięziono i przewieziono do Kon­
stantynopola. W Rodosto panuje spokój.

Ekumeniczny patryarcha poczynił u w. 
wezyra kroki w celu ochrony greckiej ludno­
ści na ziemiach, które Turcy napowrót zajęli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24go lipca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 619-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 815-—, Akcye Anglobanku 
332-75, Akcye Unionbanku 5S6-—, Akcye 
Landerbanku 507-75, Akcye Bankvereinu 
508-50, Akcye Bodencredit 1172-—, ńkeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 624-—. 
Akcye kolei państwowych 693-—, Akcye 
kolei Południowej 124-50, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej — •—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 505-—, Akcye 
Alpiny 919-—, Akcye Rima Muranyi 691-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3195-—, 
Akcye Fabryki broni 985*—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 333-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 858-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 81-55, Austryacka Renta ko­
ronowa 81-90, Węgierska renta koronowa 
81-05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 81-70, 4 pro. Listy Banku 
hipotecznego 82-—, 4 i pół pro. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-75, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — , 4 prc. Listy Banku 
krajowego 82-80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98'15, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 81-80, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81*50, 
Losy tureckie 228-—, Marki 113-14, Rubel 
253-50, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 839-—, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80-60, Galicyj­
ski Bank ziemski — . Powszechny Bank 
depozytowy — , 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 95-—.

('sposobienie w łączności z Berlinem 
miernie osłabione i bardzo spokojne. Skoda 
wyżej.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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D £ S ł  A t .

P ó ł  m ężczyzna  j e s t  te n ,  k tó ry  sw o je j  żo­
n ie  n ie  suoże z a im p o n o w a ć  z powodu pow iększają­
cego się osłabienia. Zmień pan ten  stan  z prędkiem  
postanowieniem . N ie m yślim y tu o ż idnej książce 
jak  się stać energiernym  ani też o leczeniu e lek try ­
cznością alb ) lekarstwom , lecz jesteśm y w możności 
dać panu w yjaśnienie darmo i franco o pewnej me­
todzie, która będzie d la  pana nadzw yczajną niespo­
dzianką. dożęli ju ż  pan w yrzucił p ieniądze na  ro­
zm aite środki i aparaty , to proszę teraz całkiem, 
darmo poznać środek na którym  z zaufaniem  m ożna 
polegać. S taniesz się pan eo dzień siln iejszym , pe­
wniejszym , żona będzie więcej pożądaną niż p rzed­
tem. Co dzień otrzym ujem y podziękow ania z pochwa­
łam i od tych mężczyzn, którzy wszystko bezskute­
cznie używali, Li-jekona się pan, że każde słowo 
je. t praw dą o ezein tu mówimy. Proszę nap isać  ko­
respondentkę z wyraźnym  swoim a iresem . N a zapy­
tan ia  poste-restante nie odpowiadam y. W ysyłam y 
naszą  pouczającą książkę darmo Będzin nam pan 
przez i-ade życie wdzięczny. N asz a d re s : 1‘Yitz A rndt 
Cr. m. b. IT. B erlin  Mo 3 Abt. 94,
rr kni ■aizzzr»Ł-.uirr»-̂ti»iŁ2ineii-.̂,ii.-.Trj r .tSfBtiTUk*s*twairreiiMuuiMSfsraTUfkattni-uaKuisa*.-;*

M a r y  a  B ia ł e c k a .
kurs rysunku  i m alarstw a. Osobny kurs dziecinny 

K A L . E C 2 A  S .

F r y z y erk a  
M 1 E Y 1  ŁEOHOWA

jjsjiccs. P. T. Paniom swe usług? 
&siśca G ł o w i ń s k i e g o  l« 2 3 .

f e D W O K l T

f$ $f mS ody, m ający 
H  i f  rozSegle s to s Ł S B is k i
M  W

cSietnieby
z a w a r ł  s p ó ł k ę
x © s i a r s z y s n  
a d w o l a f e m  

posits (iśijąc.ym do forze 
p r o s p e r u j ą c ą  

SsanceSancyę.
JŁasiltsuwe zgłoszeniu 

p  o  ii „ F  O  U  T  U  j» A -  
<lo Biura ogłoszeń 

S O K B Ł O W S E I E f i © .

W O 7 n  C *U tt w y j e ż d ż a j ą c y c h  f l D C ^ Y  f 
U Ł li u n a  l e t n i  j i o t i j t  <lo U llL O O I  ■

W eleganckiej części m iasta  w ynajm ie po lska 

in te lig en tn a  rodzina w ykw intnie urządzone m ieszka­
nie, złożone 7. k ilku pokoi, z te ra są  i widokiem  na 

morze. — N a żądanie eały „Pension".

In form aty i u d z ie li: I*. P e s z j u s k a ,  O d e s s a .
P r e o b r n ż e n s k a  1. i .

Plac Powystawowy 
Lwów, Pałac sztuki

WYSTAWA ROKU

(Pamiątki i dzieła sztuki) 

sal. 14 sal.

O tw arta  co d z ień ie  od  
g . 9  rano do 6  w ieczo rem  

W stęp  5 0  hal.
M łodzież ob ojga  p łc i i w o jsk o w i do w a ch m i­

strza  w łą c zn ie  p łacą  ty lk o  po 20 h a l.
W p o n ied zia łk i w stęp  1 k orona.

C zysty  dochód  
p rzezn aczon y  na fu n du sz  

W etera n ó w  r. 1863.

FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i ch irurg icznej i położn. ginekol. 
U niw ersy tetu  Jag ie llońsk iego  w Krakowie ordynuje, 

ja k  lat ubiegłych. 

„ P a l a e e - ł l o t e l '%  wejście od K i r c h c i t s t r a s s e .

Jak zapobiegać pożarom
w miastach, miasteczkach 

5 po wsiach?
fnstrukeya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców krnjo.
!“<» JDMieMiitnin !><> h;tl. i f j s j t i  łrauco  

Biuro ST. SbH O  b O W S K IE k O  we tw o w ie  
t ' l .  jH g ie l io i i s k B  1. .$.

Przyjechaii do Lwowa
dnia 24 lipca 1912.

11 ite l Z o rż s . P p ; R  k.s. S a n g u  zko  z K r a ­
k o w a , I . h r .  K r a s i 'k i  z B & ch o iza , M . h r .  L n -  
b i tński z W a r s z .w y ,  I I .  K a rc z e w s k i  z M o ­
ra m i c

Hotel Europ-jski. P . : R. Krzyszkowski 
ze Strzylcza.

H o te l  Iinp< T  a l. P p . : S . b r . S t a d n  ck i 
z K ry s o w ie ,  P . h r .  P o le ly ł- i  z K ra k o w a ,  K. 
M il ń s k i  z W ie d n ia .

H o te l N a ro  in a  H o s ty n o y c ia .  P . : I. d r . 
H o łu h o w ic z  z T a r n o p o la .

C E N N I K  

IJBY HANDLOWEJ 1 PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów, dn ia  24 lipca  1913.

W aluta koronowa 
p łaeą  żadaią

i .  A kcye za sz tu k ę .
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 617"— 627-—
Banku galic . d la hand lu  i przem.

J po 200 zł. . . . . . .  400-— 408‘—
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jaasy po

200 sł. w. a. w srebrze . 504-— 5 l i r —
F ab ry k i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ............................. 490 — 500’—

U . L isty  zastaw n e za 100 k oron .
(bez kuponu bieżącego)

B anku  hip . gal. 5 pr. w. u. wylo­
sow ał z 10 pr. prern. . . —•— — •—

B anku hip. gal. 4’/3 pr. w. a. los
w 50 i.........................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1..........................................

Banku k ra j. -ll;2 pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 p r. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4 1;, pr. 60 1.
Banku gul. d la  handlu i przem.

w Krakowie 4’/* pr. 60 1. ,
Zeinelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. k redyt, gaiie. ziem. 4 pr.

(p ierw sza em isya) . . .
Tow. kredyt, ga l, ziem. 4 p ic . los

w 41 b j 1.....................................
l ) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 50 1.................................
Tow. kred. gai. ziem. 4 l/„ los. 52 !.

I I I .  ObJigi za 100 k o ron .
(bez kuponu bieżącego)

(lanc . fund. p rop in , 4 p r. . . . 97-60
Buków. fund. p ropin . 5 pr. , . —■—
Komun. B anku k-rąj. 41/, pr. (3 em.) 89-30
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 79-70
Kulej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82-50

„ „ 4 pr, z r. 1908 S2-—
*) „ m iasta Lwowa 4 p r. , , 80-30

„ - 4 pr. . , 81-50
,  „ , Krakowa . . . 80-70

IV , M onety.
D ukat cesarski . . . . . . .  11-37
20 fra n k ó w b a ............................   19-12
100 rub li rossyjskieb srebrnych . 250-—
■00 „ „ papierowych 253-30
100 m arek niem ieckich . . . .  I 18 o0

9 1 - - 91-70

8 2 - - 82-70
91-70 92-40
83-80 84-50
9 4 - - 94-70

88-— 88-70
91 50 92-20

yo — 

91-50 —• —

82 50 83 20
92-70 93-40

98-30

9 0 - -
80-50
80-70 
83-20 
82-70
8 1 - -  
82-20 
81-40

11-47 
13-26 

263 — 
254-50 
118-70

l) Kupony opłacają */s '7o podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia  22 lipea 1913.

A . O gólny  d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity  d ług  pańsw a w banknot.
m a j- l i .s to p a d ........................................ 81-60 8 < "80
s ty e ze ń -lip iee ...............................................8L60 81-80

Jednolity  d ług państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń ........................................  84-95 85 15
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ....................... 84-95 85-15
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1578-— 16ta-— 
» „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 4 3 lr— 44S-—
„ „ 1864 po 100 z ł.........................  640-— 650- —
„ „ 1864 po 50 zł. , . . . . 320-— — •—

8. Dług p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................................... 105 15 105 35

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  8190  82-10

C . O b lig acy e  k o le jo w e .

Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 82-90 83-90
Koi. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . . 100-75 101-75
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 7 t p r . ..................................  107-50 J08'50
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. rnk,

(ostem pl. a k c y e ) ..................................  82-60 83-60
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ..................... 82-30 83'bO
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

58/« pr- (ostem pl. akcye) . . . .  422-— 428 —

O b lig acy e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).

Koi, Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r. 100-50 101-50 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — ■— —

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................................... 84-— 8 5 --

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r ......................................... 82-75 83 75

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r .................................................. 81-30 82-30

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 pre....................................  91-10 92 10

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  89-00 90-60

Kol. północnej ces. Ferdynanda  em.
z r. 1887, 4 prc. 89 65 90-65

Kol. półnoenej ces. F erdynanda em.
z r. 1888, 4 p re ........................................... 88‘-  8 9 " -

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re .................................... 89 75 90 75

Kol. półnoenej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 p re ........................................... 89-50 90’50

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p rc ......................  87-— 88 '—

Kol. galic. K arola Ludw ika 4 pre. 83 — 84- —

Koronowa waluta. p łacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r................................................  81 75 82-75
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 M. 4 p r ................................102-25 103-25

D. D łu g  państw a (krajów  korony w ęgierskiej),
W ęg. złota ren ta  4 p r ............................115-60 116" —

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-60 80-80
„ poż. prern. za i 00 zł. (200 kor.) 424 '— 434’—
„ „ „ „ 50 zł. (100 ker.) 2 0 9 - -  21.9--
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 prc. . . 28J J0 290-10

E. O bligacye  in d ea in iza cy ju c .
W ęgier za 100 zł. 4 prc. . . . .  81-05 82-05
K roaeyi i S ł a w o n i i ............................. 82-90 83-90

F. Inne p u b liczn e  p o ży czk i.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 nr. 99-— 100-—
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ............................... 83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1S93 4 prc. . 81-?0 82-70
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97-70 98-70
Pożyczka m iasta L w o w a .z  r. 1896

4 prc.  ............................   81-— —
Poż. serb- prem. za 100 fr. 2 pre. . lo5 '7ó  115-75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 227-50 230-50

6 .  L isty  za staw n e. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
za i 00 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r .  1880 3 pr. 277-— 287-—
„ „ 1889 3 pr. 248-95 258 95

Banku G alicyjskiego d la  handlu  i 
przem ysłu 4’/s prc. 60 1. . . .  87-— 88- —

Buków, zakład  kred. ziem. los 5 pr. 99-25 lOu-25
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1. 82-10 83-10

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 93"— 93--■
„ „ „ „ 4 pr. sta rsze  . 96-20 97-20
„ „ „ „ 4 ’/* pr. 52 let. 92-75 93 75

Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1. 94-— 95‘—
Gał. akc. b. hip. 10 pr. p r. los. 4 1/, p r. 90-75 91-75

„ „ „ los. 50 1. 4>/„ pr. . 91-— 9 2 - -
„ „ „ „ 60 1, 4 pr. . . 82-— 83- —

Banku kraj. d la  G alieyi iLodom eryi 
4*/s pr. 51 ‘/s la t zwrotne . , . 91*50 92-50

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 la t 4 ‘/» p r .........................  89-20 90'20

Banku kr. obi. k.ol. żel. 571/s 1 .4 p r .  79-50 80-50
Austro-węg. banku 50 iat 4 pr. . . 86-60 87-20

,, 50 la tw .k . 4 pr. 87 60 88 20

H . O bligacye z praw em  p ierw szeń stw a
za 100 zł. nom,

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 z łr. . . .  . . . .

Kolej Lwów-Czerniowee 1 *'■ 1884 za
200 złr. 4 p rc ........................................

Wę.g. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 p re ..........................................................

Tow. żegl. par. po D unaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . . .

75-65 76-65

80-80 81 80

97-50 91-50

110— 111-— 

108 — 1 0 9 - -

Koronowa w aluta. płaeą żądają

I .  Los)' (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilika) 5 złr. . 26-— 30-
Zakł. kred. d la  handl. i przem. lóO złr. 472- 482 —
U lary 40 złr. m. k ................................... 200’-- 210-
Pożyczka m iasta  L ubiany 30 złr. . 63 25 67-25
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 z tr. 52-05 56-05

„ węg. Tow. 5 z łr. 3 P — 35-—
Losy fund. A rcyks. Rudolfa 10 z łr. 91-— 9 7 -~

J .  A kcye B an k ó w  (za sztukę),
Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . , . 352 25 383-2-5
Gal. banku d la  han. i przein. 200 z łr. 401-— 411-—
Peszt. Banku handlu  1 przem . . . 3600-— 3618-— 
/jaki. kred. d la  hand lu  500 z łr. , . 619-25 620-25 
Węg. Banku kredyt. 200 z łr. . . . 814-— 815-— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . ?32‘— 735 —
Gal. banku hip. 200 z łr ........................  622-— 626 '—
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 508-— 509-—

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 2012-— 20 S 2 — 
Związku (U nionbank) 200 zł. 535-50 586 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266" — 
Z ivnostenska banka 100 złr. . . . 261-25 262-25

K . A kcye p rz e d s ię b io rs tw  t r a n s p o r to w y c h .
Buków, kolei lok. akc. pierw . 200 złr. 426-— 43t> -  

„ „ akc. zakład. 200 złr. 420'— — ■ —
A ustr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1245*— 1355 -  - 
Kolei połn. Ces. Ferd . 1000 złr. mk. . 48 i0-— 4350-—

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw .)200 zł, 365-— 370-—
„ Lw ów -C ztrniow ce-.Jassy 200 zł. 5 J9-— 518 —
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor............................................... 2 9 5 - -  300- -

L . Akcye p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ło w y c h .
A ustr. Tow. górnicze A lp ina  100 złr. 919-25 911 25 
P rag . Tow. Żelazn, przem. 500 z łr. . 3155-— 8185 — 
Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 z łr. 826-— 836 — 
T rifa il. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 283-— 286-— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. , 855 — 865 —
Bchodnicy 500 kor................................... 446-— 451
T ur zai-7, tytoniow. 500 franków . 332-— 335 —

M. W ek sle .
N iemieckie B a n k i .............................118-J0 118-30
W łoskie B a n k i .....................93-171/, 93 3 2 1/*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 2 4 '!7 ’/a 24-3 l ' ; a
Paryż za 100 franków . . . .  95-70 95-90
Petersburg  za 100 ruh li 4'/» prc. 253 50 254 5ń
Szw ajcarskie B a n k i ..........95-57’/„ 96-72’/*

S .  W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ......................................... 11-42 IP 47
Austr.-węg. 8 guld. złota m oneta . —•—
2 0 - f r a n k o w k a ......................................... 19-15 19-19
2 0 - u i a r k ó w k a ......................................... 23"60 23’66
R ossyjski pó łim peryał . . . .  — ■— — •—
Niem. banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 l ir  .
R u b l e .............................................

118-10 118-30
93-25 93-45

253-— 253-75

.m b  m wj J t t  m  m  »  w  «.

Do L. Nam. IX. b. 558/3 (9958 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celo oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w zło 
czowskim okręgu budowniczym w latach 
1914, 1915 i 1916 odbędzie się dnia 20 sier­
pnia 1913 w Starostwie w Złoczowie lieyta- 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 
dostawić się mającego wynoszą za 7620 m 3 
szutru 91.254 kor.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymieuio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 0- 
znaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamienioło­
mu lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową i wyszczególnić kilometry, których 
oferta dotyczy bez żadnych dopisków, wre­
szcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
matury łu dostarczonego koleją z poszczegól­
nych stacyj kolejow-ych po gościńcu i po 
placach składowych, szlichtowania i wzglę 
dnie tłuczenia, wmoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szu‘rowisko 1 sobno, jeżeliby 
zaś oferta ob-jmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej »ależy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwaruokowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko-

misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zsś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyj ino w ane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 lipca 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Blum w. r.

L. cz. E. 780 12 (46) (10020 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku h potecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 sierpuia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. IV. na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
obj. wyk, nip. 1, 247 gm. Krzywczyce, skła­
dającej się z domu jednopiętrowego i domu 
parterowego z przynależnościami składające- 
mi się z szopy i oparkanienia.

Wartość szacunkowa realności wynosi 
44.097 kor., przynależności 200 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 29 398 kor.

Wszelkie odnoszące się do toj realno­

ści dokumenta przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w kancelaryi O J. IV.

O. k. Sąd powiatowy S. IT.. Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 maja 1913.

L. 1036 (9984 2 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi,

Celem wydzierżawisnia na trzy (3) letni 
okres, t. j. od l stycznia 1914 do 31 gru­
dnia 1916, prawa poboru opłat, gminnych od 
t runków spirytusowych, piwa i miodu w okrę­
gu poborowym miasta P.lzna rozpisuje się 
licytacyę ofertową.

Oferty zaopatrzone w stempi-1 na 1 kor., 
zawierające imię i nazwisk', zatrudnienie i 
miejsce zamieszkania oferenta, wyrażony cy­
frami i słowami ofiarowany roczny czynsz 
dzierżawny, wyraźae oświadczenie, że ubie- 
gająoy się o prawo to wszelkim warunkom 
dzierżawy, jako dobrze mu znanym, bezwa­
runkowo się poddaje, oraz kwit na złożone 
w kasie miejskiej w Pilznie wadyum w wy­
sokości 10 proc. od ceny fiskalnej oznaczo­
nej na 9500 kor., jako dotychczasowego ro-
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cznego czynszu dzierżawnego, należy wnosić 
do dnia 12 sierpnia 1913 do godz. 12 w po­
łudnie na ręce Zwierzchności gminnej w Pil- 
znie.

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
ksncelaryi Urzędu miejskiego w Pilznie w 
godzinach urzędowych.

Pilzno, dnia 21 lipca 1913.
Burmistrz:

Marceli Szczeklik.

do L. Nam. IX. b. 504/4 (9980 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
ssmborskim okręgu budowniczym w latach 
1914, 1915 i 1916 odbędzie się 7 sierpnia 
1913 w c. k. Starostwie w Samborze licy- 
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 
dostawić się mającego wynoszą 81.129 kor. 
25 h. za 10.120 m3 szutru.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem cen jednostkowych 
nio tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie polo-, 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty, nie dotyczące wyłącznie roz­
wozu materyału dostarczonego koleją z po­
szczególnych stacyi kolejowych, po gościńcu 
lub na place składowe, wnoszone być mają 
na każdy kamieniołom lub szutrowisko oso­
bno, jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka 
kamieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. To samo dotyczy ofert na 
rozwóz z kolei, z tą różnicą, że należy je 
wnosić dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
tnisyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za- 
trzega się c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 lipca 1913.

Za c. k. Namiestnika: • 
Blum w. r.

L. cz. E. 1085/11 (54) (10037)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej An­

toniego Donigiewicza w Kutach odbędzie się 
dnia 22go sierpnia 1913 o godzinie 8 przed 
południem w biurze Nr. 12, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 649 ks. gr. Rożen wielki,
b) lwh. 355 ks. gr. Rostoki.
Wartość szacunkowa wynosi:
ad a) 1770 kor,
ad b) 3906 kor. 18 h.
Najniższa oferta:
ad a) 1180 kor,
ad b) 2605 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiat wy, Oddział IV.
Kuty, dnia 8 lipca 1913.

L. cz. E. XI. 6/13 (9) (10024)
Edykt licytacyjny,

Na wniosek strony egzekwującej Je- 
wdochy Berchulka i tow. w Denysowie, od­
będzie się dnia 22 sierpnia 1913 o godzinie

10-30 przed południem w biurze Nr, 27, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) lwh. 115 ks. gr. Denysów, (połowa)
ro la ,

b) lwh. 291 ks. gr. Denysów, dom 
mieszkalny z zabudowaniami gospodarczemi
1 rola,

c) lwh. 396 ks, gr. Denysów, rola.
d) lwh. 936 ks. gr. Denysów, rola.
e) lwh. 1515 ks. gr. Denysów, rola. 
Wartość szacunkowa :
ad a) 250 kor., 
ad b) 2910 kor., 
ad c) 320 kor., 
ad d) 400 kor., 
ad e) 1000 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 167 kor., 
ad b) 1940 kor., 
ad c) 213 kor., 
i d d) 266 kor. 60 h., 
ad e) 666 kor. 60 h.
Do realności lwh. 291 ks. gr. gm. kat. 

Denysów należą następujące przynależności:
2 konie gniade łyse, 1 wóz na żelaznych o- 
siach, 1 pług fabryczny, 2 brony, 1 radło i 
sanie, oszacowane na 369 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 18 czerwca 1913.

L. cz. E. 1008/13 (10026)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Schechtera, odbę­
dzie się dnia 23 sierpnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 3 w Bolechowie, licy­
tacya połowy realności lwb. 340 gm. kat. 
Wołoska wieś, t. j. domu i ogrodu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 380 kor.

Najniższa cena wynosi 253 kor. 32 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Bolechów, dnia 7 lipca 1913.

L. cz. E. 711/13 (3) (10032)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Oha- 
wy Altbach z Kolbuszowej, odbędzie się dnia 
29 sierpnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 13, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacyjnych licytacya 
16/28 części realności lwh. 17 gm. Kolbu 
szowa, Markusa i Ryfki Geldzahlerów wła­
snej, stanowiącej plac i murowany dom mie­
szkalny z kloakami i parkanem.

Wartość szacunkowa 11.548 kor. 58 h.
Najniższa cena wynosi 5774 kor. 29 h.
Do realności lwh. 17 gm. Kolbuszowa 

należą następujące przynależności : kloaki i 
parkan, oszacowane w całości na 200 kor. i 
250 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Kolbuszowa, dnia 8 lipca 1913.

L. cz. E. VII. 741/13 (6) (10029)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 października 1913 o godzinie 
12 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya:

a) 1/4 części realności obj. lwh. 164,
b) 1/3 części realności obj. lwh. 216 

gm, Łuh.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę są ocenione na:
a) 605 kor.,
b) 3535 kor. 34 h.
Najniższa cena wynosi a to:

ad a) 403 kor. 33 h., 
ad b) 2356 kor. 89 h,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 10 lipca 1913.

Do L. Nam. VIII. c. 756/7 (10127 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
do budowli na rzece Wiśle w sekcyi V., w 
km. od 16P000 do 209'500 wykonać się ma­
jących w latach 1914, 1915 i 1916 odbędzie 
sie dnia 7 sierpnia 1913 o godzinie 12-tej 
w południe (czas kolejowy) rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie budowy regulacyi 
Wisły w Krakowie.

Zapotrzebowana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowry częściowo w termi­
nach oznaczonych przez Ekspozyturę c. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Wisły w 
Szczucinie.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w7 wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12- 
tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzo­
ne ściśle według przepisanego wzoru, zao­
patrzone znaczkiem stemplowym na 1 K 
i w wadyum w kwocie 4000 K. w gotówce 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze­
dniego.

W ofercie, sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty, -wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w7 sposób prze­
pisany, opiewające na częściow7ą dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnorakich materyałów lub zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzględniona.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów7, dnia 20 lipca 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Blum w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1914—1916 
dostarczyć w7 ilości i w terminach przez 
Ekspozyturę c. k. Kierowrnictw7a budowy re- 
gnlacyi Wisły w7 Szczucinie oznaczonych, ka­
mienie do budowli regulacyjnych na Wiśle 
w sekcyi V., w km. od 19U000 do 209’500
za o p u s t e m ............................................(cyframi
i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacj7jne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W ....................d n i a .......................... 1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. cz. E, 5067/12 (8) (10022 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy oszczędności miasta 
Krakowa jako strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 1 września 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 49 na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 50 ks. gr. gm. kat. Dębniki, 
składającej się z pałacyku murowanego je­
dnopiętrowego z dwoma wieżami, budynkiem 
gospodarczym, ze stajnią, stodołą i szopą 
oraz gruntem nadającym się do rozparcelo­
wania i ogredem.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 408.810 kor.

Najniższa oferta 204.405 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIII,

Kraków, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. E. 102/13 (4) (10041)
Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 

i oszczędności w Skawime zastąpionego przez 
adw. dr. Schwarza w Skawinie odbędzie się 
dnia 18 sierpnia 1913 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie, niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 w Skawinie, licytacya 
3360/4480 części z połowy t. j. 3360,8960 
części realności objętej lwh. 69 ks gr. gm. 
kat. Sidzina składającej się z parc. bud. 107 
na której stoi dom drewniany słomą kryty, 
o 2 izdebkach, 2 komorach, 2 stajniach i 1 
szopy z płotu grodzonej, stodoły, boiska, 2 
sąsiekach i 1 szopy oraz z parcel grunt. 1. 
1224 łąki obszaru 70 s.2, 1225 roli obszaru

829 s.2, 1328 łąki obszaru 340 s.*, 1329 
roli obszaru 1592 s.2. 1337/1 roli obszaru 1 
m. 6570 s.2 i 1337,2 łąki obszaru 1 m. 
294 s.2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 2287 kor. 
84 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1526 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniej- 
szem się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły 'oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 6 lipca 1913.

L. cz. E. 496/13 (10084)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa i Rozalii Bykow­
skich odbędzie się dnia 5 sierpnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3, licytacya:

a) realności lwh. 59 gm. Machnówka 
(dom budynki gospod. 11 morgów 912Q° 
gruntu),

b) połowy realnością lwh. 7 gm. Ma­
chnówka, droga.

Nieruchomości te są ocenione: 
ad a) na 19.452 kor. 
ad b) na 44 kor. 50 hal,
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 12.968 kor., 
ad b) 29 kor. 66 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. 311/13 (5) (10042)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Artura Gabryela Pempera 
kupca w Podgórzu, odbędzie się dnia 18 
sierpnia 1913 o godzinie 9 30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 6 w Skawinie licytacya realności obj. 
lwh, 109 ks. grunt, gm kat. Polanka-Haller 
składającej się z parc. grunt. lkat. 176,1 
łąka, 178/1 pastwisko, 179 ogród 377 pa­
stwisko i 378/1 rola.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 2800 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1866 kor. 
66 hal., poniżej tej sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może,każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Skawina, dnia 6 lipca 1913.

L. cz. E. 2375:12 (10036)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Krakowie odbędzie się dnia 21 
1913 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wynrenionym w biurze Nr. 3, 
licytacya :

a) realności lwh. 63 gm. Krosno dom 
murowany jednopiętrowy,

b) realności lwh. 595 gm. Krosno dom 
murowany jednopiętrowy w rynku wraz 
z przynależytościami.

Nieruchomości te są ocenione: 
ad a) na 69.864 kor. 40 hal., 
ad b) na 20.818 kor. 40 hal., przyna­

leżności na 240 kor.
Najniższa cena wynosi razem 45.341 

kor. 40 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Krosno, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. 1492/13 (10028)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa gospodarczo- 
kredytowego „Nadija“ w "Wołoskiej wsi od­
będzie się dnia 23 sierpnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 3 licytacya:

1. realność lwh. 553 gminy Wołoska
wieś,

2. połowy realności lwh. 1175 gminy 
Wołoska wieś wraz z przynależnościami skła- 
dającerai się z drzewek owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. realności lwh. 553 na 2425 kor., 
ad 2. połowa realności lwh. 1175 na 

500 kor.,
przynależności zaś ad 1. na 15 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 1626 kor. 66 hal,, 
ad 2. — 833 kor. 32 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
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pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n żej wymienionym w biurze Nr. 8. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 5 lipca 1913.

L. cz. E. 1903.13 (5) (10025)
Edykt licytacyjny.

Na żądane Kasy kredytowej dla ro l­
nictwa w Złoczowie odbędzie się dnia 25 
sierpnia 1918 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya:

a) 1 2  lwh. 30 gm. Uhorce obejmują­
cego pgr. 1662 droga obszaru 18 a. 16 rn.2,

b) całego lwh. 31 gm, Uherce składa­
jącego się z pgr. 918/1 rola obszaru 37 a. 
26 m.2.

Nieruchomość ad a) wystawiona na li­
cytacyę jest oceniona na 100 kor., ad b) na 
350 kor.

Najniższa cena wynosi :
ad a) 66 kor. 67 hal.,
ad b) 233 -kor. 34 hal., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

zatwierdza się i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mającychęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prkwa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszka/ą w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dn>a 2 lipca 1913.

L. cz. E. XV. 859 13 (7) (10023)
Zobowiązani: Wolf i Frymcia Eckstein 

w Stanisławowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galie. Ziemskiego Banku 
kredytowego we Lwowie, zastąpionej przez 
adw. dr. E Roińskiego odbędzie się dnia 1 
września 1913 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
92 licytacya całej realności objętej lwh. 659 
ks. gr. gra Stanisławów położonej w rynku 
Nr. 48, składającej się z pbud. lk. 169 o 
pow. 313 m.2, na której znajduje się 2-pią- 
trowy dom mieszkalny wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z magazynu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy 
tacyę jest oceniona na 100.000 kor., przy­
należności zaś na 658 kor.

Najniższa cena wynosi 50.329 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t,. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 97.

Takie prawa wobec których niniejsz- 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenie 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie­
ruchomości, wzywa się c. k. Sąd obwodowy 
w Stanisławowie przesyłając mu wygotowa- 
nieniniejszej uchwały.

Dalsze koszta egzekucyjne Banku ozna­
cza się na 6 kor. 65 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. E. 1196/13 (9914)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności w Starym Samborze, odbędzie 
się dnia 7go sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 12 II. p., r a  za­
dzie wmrnnków które się zatwierdza, licyta­
cya następujących realności :

a) lwh. 1257 ks, gr. Hołowecko, poło­
wa realności wiejskiej,

b) lwh. 1360 ks. gr. Hołowecko, cała 
realność wiejska.

Wartość szacunkowm: 
ad a) 1950 kor., 
ad b) 80 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1300 kor., 
ad b) 54 kor.
Poniżej najniższej olWty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, które się nin ej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta '(.wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może. każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w oddz. 
kancelaryjnym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Qąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. E. 4075/12 (10035)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Słowika i spól., 
odbędzie się dnia 7 sierpnia 1913 o godz - 
nie 10 przed p łudniem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 13/48 
części realności lwh. 45 gm. Bratkówka, dom 
i 434 s 2 gruntu.

Nieruchomość tę oceniono na 124 kor. 
15 h.

Najniższa cena wynosi 82 kor 76 li.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. E. 497/13 (3) (10031)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Stani­
sława Kolki, masarza w Jaworznie, odbędzie 
się dnia 7go sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 5, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

1. realności lwh, 1563 gminy Jaworzno 
pb. 637/2 z domem i pgr. 396/3.

Wartość szacunkowa 2000 kor.
Najniższa oferta 1334 kor.
2. 6/18 części realności lwh. 1616 pg. 

505/1 rola.
Cena szacunkowa 100 kor.
Najniższa oferta 67 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Jaworzno, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. E. 604/13 (2) (10053)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Powia­

towej Kasy oszczędności w Ropczycach, od­
będzie się dnia 30go 1 ipe-a 1913 o godzinie 
9 30 przed południem w biurze Nr. 5. na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
połowy realności lwh. 35 ks. gr. Dębicą.

Wartość szacunkowa 6590 kor.
Najniższa oferta 3295 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzelaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd powiatowy w Dębicy jako 

sąd hipoteczny, zanotuje wyznaczenie termi­
nu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wieizycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
ni t i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa
lub ciężary na powyższej nieruchomości
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada-

j miane będą o dalszych wTydarzeniach tego 
l postępowania jedynie przez przybicie na ta­

blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział TH.
Dębica, dnia 17 czerwca 1918.

L. cz. E. 2839 12 (10043)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy OSZ'zędno- 
ś i w' Śniatynie, zastąpionej przez adwokata 
dr. Goldstauba w Śniatynie, odbędzie się 
dnia 21 go sierpnia 1918 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 1 w oniatynio licytacya realności 
objętej lwh. 1267/11. dzielnicy gminy kata­
stralnej Sniatyn, składającej się:

1. z pb. 2078, obszaru 1 ar, 80 m2,
2. z pgr. 774/2, obszaru 6 ar. 53 m2,
3. z pgr. 776/4, obszaru 1 ar. 58 ms,
4. z pgr, 778/2, obszaru 2 ar. 16 m 2,
5. z pgr. 779/1, obszaru 12 ar. 19 m 2.
Na pbud. 2078 dwa domy, stajnia i

wychodek, w ogrodzie 30 drzewek owoco­
wych

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 4946 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi 3297 kor. 60 li., 
t. j. 2/3 wartości.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zawierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 4 lipca 1913

L. cz. E. 128/13 (8) (10108)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Aby Olinera w Moszrzanicy 
odbędzie się dnia 14 sierpnia 1913 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymKnio 
nym w biurze Nr. 2 licytacya połowy real­
ności lwh. 391 ks. gm. kat. Moszczenicy, 
składającej sie z parc. bud. lk. 1019 i gr. 
lk. 2736/2, 2787, 2789, 2790 i 2791.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na kwotę 1533 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1022 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te/osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego' -powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą toinuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 8 lipca 1913.

L. cz. E. 747/12 (7) (1011S)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo­
wie (filii w Brodach) zastąpionej przez adw. 
dr. L. Rothenberga w Złoczowie, odbędzie 
się dnia 13 sierpnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 tut. sądu licytacya całej real­
ności lwh. 351 i połowy lwh. 1339 gminy 
kat. Nakwasza wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na 2120 kor., a to real­
ność lwh. 351 na 1385 kor., a lwh. 1339 
na 735 kor.

Najniższa cmia wynosi 1414 koron,

; poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
I skutku.

Warunki licytacyjne, które s;ę zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.). może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o daiszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
.siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wymienionych nierucho­
mości.

Dalsze koszta oznacza się na 6 kor 
93 ha!.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podkamień, 15 maja 1913.

L. cz, E. 376/11 (28) (10117)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Olejnika odbędzie 
się dnia 13 sierpn a 1913 o godzinie 9 przed 
połudn em w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 tut. sądu licytacya całej real­
ności obj. lwh 824 gm. Kutyszcze składają­
cej się z pgr. 779 2, 780/2, 779/2 i 79e/2 
z budynka ci gospodarczymi na części 778/2 
i 780/2 pobudowanymi zobowiązanych wła­
snej. ■

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 11.102 kor.

Najniższa cena wynosi 7401 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
downej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie teuninu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

JO. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podkamień, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz, E. 1465/12 (10) (10.123)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Ni- II., licytacya:

1. realności lwh. 611 gm. Tomaszowce 
obsz. 36 ar. 62 m .2 pastwisko rola,

2. realności lwh. 738 tej gminy obsz. 
35 a. 61 m.2 rola,

3. realności lwh. 800 tej gm. obszaru 
23 a, 96 m.2 łąka,

4. realności lwh. 598 tej gm. obszaru 
1 ha 09 ar. 07 m 2 role pastwisko,

5. realności lwh. 1079 tej gm. obsz. 5 
ha. 83 ar. 27 m.2 ro i1, łąki, dom, stodoła, 
sludnia betonowa,

6. realności lwh, 1574 tej gminy łąka 
obsz. 50 ar. 69 m.2,

7. 6/10 części lwh. 549 tej gm. ogro­
dy, pastwisko, dom, stodoła, szopa, kuźnia, 
obsz. 14 ar. 28 m.2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na:

ad 1. — 700 kor., 
ad 2. — 700 kor., 
ad 3. — 400 kor., 
ad 4. -  1720 kor., 
ad 5. -  10.760 kor., 
ad 6. -  600 kor., 
ad 7. — 948 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 467 kor., 
ad 2. -  467 kor.,
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ad 8. — 267 kor., 
ad 4. —  ̂1147 kor., 
ad 5. -  7173 kor. 32 hal., 
ad 6. — 400 kor.
ad 7. — 682 kor., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku,
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tyh nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w tąazie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 30 maja 1913.

L. ez. E. 96/13 (14) (10118)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Wzajemna pomoc1' w Kozowia i innych 
przystępujących wierzycieli, odbędzie się dnia 
2 września 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2, licytacya realności obj.:

1. lwh. 1159 ks. gr. gra. Kozowa, na 
której stoi budynek magazynowy, chata i 
szopa, tudzież licytacya tejże przynależności,

2. lwh. 1945 ks. g \  tim. Kozowa, na 
której stoi młyn, magazyn, budynek opało­
wy, budynek na halę maszynową i chłodnik 
tudzież licytacya przynależneści,

3. lwb. 279 ks. gr. gra. Kozowa, na 
której stoi dom mieszkalny z piwnicą i dre­
wutnią,

4. lwh. 1736 ks. gr. gm. Kozowa, na 
której stoi dom mieszkalny z piwnicą i dre­
wutnią, wreszcie licytacya tejże przynale­
żności.

Nieruchomości te oceniono : 
pod 1. na 22.350 kor., a tejże przyna­

leżności na 1740 kor.,
pod 2. na 27.900 kor,, a tejże przyna­

leżności na 35.650 kor.,
pod 3. na 11.300 kor., 
pod 4. na 12.250 kor,, a tejże przyna­

leżności na 10 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 12.045 kor.,
ad 2, — 31.775 kor,,
ad 3. -  5650 kor.,
ad 4. — 6130 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr, 2.

Takie prawa, wobec których licytacja 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, ‘ jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w" siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kozowa, dnia 29 czerwca 1913.

L. cz. E. 890/13 (10027)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gersona Nirasa w Bole­
chowie odbędzie się dnia 23 sierpnia 1913
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya:

1. 217 części realności lwh 15 i
2. 2,14 części realności lwh. 17 ks. gr. 

gm. Bubniszcze wraz z przynaleźnościami, 
składającerni się z drzew owocowych.

N ieruchomości w ystaw ione n a  lieyta- 
cyę są  ocenione:

ad 1. 2 7 części lwh. 15 na 91 kor 
04 hal.,

ad 2. 2/14 części lwh. 17 na 525 kor., 
przynależności zaś na 14 kor.

Najniższa cena wynosi:
ad 1. — 60 kor. 68 hal.
ad 2. — 359 kor. 33 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 3 lipca 1913.

L. cz. E. VII. 1310/13 (10030)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 października 1913 o godzinie 
12 przed południem w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya 7/12 cz, 
realności lwh. 293 gm. Potok czarny.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest, ocenioną na 2549 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 1699 kor. 83

h,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do j L. LW- 99454/13 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 21.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 12 lipca 1918,

1/10126)

L. cz E. 2250,12 (6) (10124)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 lipca 1913 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II, licytacya:

I. realności lwh. 1039 gminy Wojuilów. 
asu 1 ha, 06 ar. 35 ra2, roli 24 ar. 65 m2,

II, realności lwh, 1040 gm. Wojniłów, 
ab. 7 ar. 09 m2, dom, komora, wozownia, 
stajnia, szopa, stodoła, chlew, ogrodu 12 ar. 
66 m 2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to: 

ad I. na 1400 kor., 
ad II. na 3102 kor., 
przynależności zaś na 82 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad I. 933 kor. 34 h„ 
ad II. 2136 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku-.
Warunki/, licytacyjne i o-noszące się 

do tej nieruehośei dokumenta może każdy 
mający chęć kupiena przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 24 czerwca 1913,

L. cz. E, 1803/13 (4) (10106)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Glinia­
nach, odbędzie się dnia 25 sierpnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurz6 Nr. 11, licytacya:

a) lwh. 1993 ks. gr. gminy Skwsrzawa 
obejmującego pgr. 4224/6, rola powierzchni 
339 s2,

b) lwh. 1221 tejże gminy, obejmujące­
go pgr. 3648/1 rola powierzchni 381 s2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

ad a) na 240 kor., 
ad b) na 160 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 160 kor., 
ad b) 106 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się niniejsze® 

zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 8 lipca 1913.

Kolej lokalna Trzebinia-Skaw ce.

O G Ł O S Z E N I E .

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ns. 163 18 (1) (9845 3 - 3 )

E d y k t .
W depozycie karnym tutejszego Sądu 

znajdują się następujące przedmioty, pocho­
dzące z kradzieży, a należące do niewiado­
mych właścicieli, a mianowicie:

1) w sprawie karnej przeciw Dmytrowi 
Bokało (U. 1658/12) 4 pularesy, mosiężna 
pipa od piwa, brzytwa, ręczna waga, pilnik, 
chustka czerwona na głowę, 2 pary trykoto­
wych kamaszy, kamień do oitrzenia noży, 
parasol;

2) w sprawie karnej przeciw niewia­
domemu sprawcy (Z. 119/11) tales (strój, u- 
żywany przez izraelitów' przy modlitwie);

3) w sprawie karnej przeciw niewia­
domemu sprawcy (Z. 99/12) dłuto.

Wzywa się właścicieli tych rzeczy, by 
wykazali w przeciągu roku od dnia umiesz­
czenia po raz trzeci niniejszego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" swoje prawo własności 
do tych przedmiotów, gdyż w przeciwnym 
razie zarządzi się sprzeiaż tychże przez pu­
bliczną bcytacyę, a cenę kupna przekaże się 
na fundusz przepadłości do kasy rządowej 

C. k. Sąd powiatowy.
Koroarno, dnia 10 lipca 1913.

Na mocy uchwały XIII. Zwyczajnego Walne­
go Zgromadzenia akcyonaryuszy z dnia 31 maja 
1913 wypłacać będzie Towarzystwo akcyjne „Ko­
lej lokalna Trzebinia-Skawce począwszy od dnia 
1 września 1913:

1. za kupon N. 10 opiewający na dywidendę 
od akcyi pierwszeństwa za rok obrachunkowy 
1912 płatny począwszy od 1 września 1913 po 
44 K od akcyi;

2. za kupon N. 13 opiewający na dywidendę 
od akcyi zakładowych I. emisyi i za kupon N. 
9 opiewający na dywidendę od akcyi zakłado­
wych II. emisyi za rok obrachunkowy 1912 
płatny począwszy od 1 września 1913 po 41 
K. od akcyi.

Dywidendę powyższą wypłacać będzie Bank 
krajowy Królestwa Galicy i i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub 
filia tegoż Banku w Krakowie.

Kraków w lipcu 1913.
B ogusław  Mikucki

Prezes Kady Zawiadowezej.

L. 343/AO. (9982)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia regulaeyi praw 
użytkowania i zarządu pastwiska gminnego 
w Wierzchosławicach, powiat Tarnów, obej­
mującego parcele gruntowe Ikat. 2267, 2268 
i 2473/1 ustanowiła c. k. krajowa komisya 
agrarna po myśli § 57 ustawy z 9 grudnia 
1899, Dz. u. kr. Nr. 20 z r. 1900, c. k. 
miejscowym komisarzem agrarnym c. k. se­
kretarza Namiestnictwa Władysława Mięso- 
wiczs z siedzibą mzędową w Krakowie.

Dz ałalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna s:ę dnia 18 l pca 1913.

Od tego dnia począwszy nabywają mocy 
obowiązującej postanowienia ustawy z 9 gru­
dnia 1899, Dz. u. kr. Nr. 20 z r 1900, co 
do właściwości władz, następnie co do bez­
pośrednich i pośrednich uczestników, jakoteż 
co do składanych prztz nich oświadczeń lub 
zawieranych ugód, wkoricu co do oi owiązku 
następców prawnych, uznania stanu prawnego, 
stworzonego w celu przeprowadzenia regu- 
iacyi.

Lwów, dnia 17 lipca 1913.
Przewodniczący c. k. krajowej Komisy i 

agrarnej.
W zastępstwie: 

G r o d z i c k i  w. r.

L. cz. 0. IV. 363/13 (1) (10045)
E d y k t .

Przeciw Johanowi Schweitzer, Filipowi 
Breitmaier i Jakóbowi Kopp w Falkenstei- 
nie wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Szezercu przez „Spar- u. Darleheus- 
verein fur die Deutschen Einwohner in 
Szczerzec" pozew o 300 kor. zpn., a ponie­
waż miejsce pobytu pozwani go Jakóba Koppa 
jest nieznane, ustanawia się dla tegoż po­
zwanego kuratora p. Jc.kóba Ilubera, naczel­
nika gminy w F&lkensteinie celem strzeżenia 
praw Jakóba Koppa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 lipca 1913, o godzinie 
8'30 przed południem, biuro Nr. 13.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Koppa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 18 lipca 1913.

prowizor apteki w Brzesku, wnió-ł podanie 
dnia 5 lipca 1913 do c. k. Namiestnictwa 
o koncesyę na nową aptekę publiczną w Turce 
nad Stryjem, przy ulicy prowadzącej do szpi­
tala powszechnego, lub przy ulicy prowadzą­
cej do stficyi kolejowej, względnie przy ulicy 
Mickiewicza lub Buskiej.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemraie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 15 lipca 1913.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. cz. C. VII. 437/13 (1) (10019)
E d y k t .

Przeciw Wawrowi Osadciów s. Lucia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Ozorikowie przez Lifszę Briller pozew o 387 
kor. zpn. 25 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę na dzień 17 września 1913, o gociz, 
9 przed południem, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Appenzellera w 
Czortkowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIL 
Czorlków, dnia 18 lipca 1913.

L. VII. a 4217. (10067)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz, p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwu) podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farrna- 
cyi Władysław Jarosław 2-iin. Borkowski,

L. cz. Cw. 4133/13 (1), Cw. 4134/13 (1)
E d y t  t. (10017)

Przeciw Wasylowi Fedczyszyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wnn siony został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Buski Narodny Doro w Oknie pozew o wy­
danie nakazu zapłaty dla kwoty 110 kor.
i 250 kor.

Celem strzeżenia praw Wasyla Fedczy- 
szyna ustanawia się p. adw. dr. Blausteina 
w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1913.
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L. cz. A, 1/13 (9226 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
ogłasza, że dnia 2-go s !ycznia 1913 zmarł 
w Zaleszczykach śp. Józef Winnicki, emery­
towany nauczyciel ludowy, pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem lego­
wał bratu swemu Hipolitowi Winnickiemu 
kwotę 1400 kor.

Ponieważ sądowi nrejsce pobytu Hi­
polita Winnickiego nie jest znanem, przeto 
wzywa się jego lub jego spadkobierców, by 
najpóźniej do 2 stycznia 1916 w wyżej wy­
mienionym sądzie się zgłosili, gdy ż w prze­
ciwnym razie legat przypadnie testamento­
wemu dziedzicowi

Kuratorem Hipolita Winnickiego usta­
nowiono adwokata dr. Łazarza Schauera w 
Zaleszczykach.

Zaleszczyki, dnia 25 kwietnia 1913,

Upadłości.
L. cz. S. 22 12 (8) (9995)

Tus. uchwałą z dnia 28 października 
1912 1. cz. S. 22/12/1 otworzony konkurs 
do majątku Józefa Hassa nieprotokołowanego 
kupca w Husiatynie uznaje się po myśli 
§ 189 o. konk. za ukończony.

Zarazem zwalnia się z dotychczasowego 
urzędu komisarza konkursowego, zawiadowcę 
masy, zastępcę zawiadowcy masy i członków 
wydziału wierzycieli.

C. k. sąd powiatowy w Husiatynie wzy­
wa się o zdjęcie z tabllicy sądowej edyktu 
otwarcia konkursu a wywieszenie przyległego 
obwieszczenia znieshnia konkursu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 31 maja 1913.

L. cz. S. 4/14 (13) (10000,
Uchwałą tut. sądu z 24 maja b. r. L. 

cz. S. 4/1 (13) otworzony konkurs do mająt­
ku Markusa Kupfera — został decyzyą c. k. 
sądu krajowego wyższego we Lwowie z 24 
czerwca b. r, R. IV. 517/13 (1) uchylony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 19 lipca 1913.

Konkursa.
L. 12.117/13 (9862 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy sądzie powiatowym w Tyczynie 

jest do obsadzenia posada sędziego powiato­
wego.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do dnia 6 sierpnia 1913, 
do prezydyum sądu obwodowego w Rzeszo­
wie.*

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 17 lipca 1913.

L. 3333/13 (9986 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady zastępcy pro­
kuratora państwa w VIII. klasie rangi w 
Nowym Sączu lub przy innej prokuratoryi 
państwa w okręgu krakowskiego sądu krajo 
wego wyższego rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze p:ze- 
pisanej do Nadprokurato^yi Państwa najpó­
źniej do 18 sierpnia 1913.

C. k. Nadprokuratorya Państwa, 
Kraków, dnia 22 lipca 1913.

L. 2446 (9960 2—3)
K o n k u r s .

Magistrat król. woln. miasta Stanisła 
wowa rozpisuje niniejszem konkurs, celem 
obsadzenia posady trzeciego lekarza miej­
skiego z płacą 1600 koron rocznie, z doda­
tkiem aktywalnym 600 koron roczn e, z pra­
wem poboru pięciu pięcioleci po 200 koron 
rocznie.

Kandydat ubiegający się o tę posadę 
winien wykazać się:

1. że jest obywatelem austryackim,
2. że nie przekroczył 40 roku życ a,
3. że użyskał dyplom doktora wszech 

nauk lekarskich, uprawniający go do wyko­
nywania praktyki lekarskiej,

4. że posiada znajomość języków kra 
jowych i niemieckiego,

5. kandydat musi wykazać się przynaj­
mniej dwuletnią praktyką lekarską, przedło­
żyć świadectwo zdrowia, dotychczasowego za­
jęcia, względnie świadectwo moralności.

Posada powyższa będzie nadaną tylko 
takiemu kandydatowi, który nie pozostaje w 
stałym stosunku służbowym do innych władz 
lub instytucyj publicznych, a między kandy­
datami będą mieli pierwszeństwo ci, którzy 
wykażą się dwuletnią służbą w szpitalu po­
wszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor 
skiego. albo egzaminem fizykackim.

Posada powyższa nadaną będzie prowi­
zorycznie, po roku nastąpić może stahilizacya.

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do końca sierpnia 1913 do Magistra­
tu w Stanisławowie.

Magistrat.
Stanisławów, dnia 18 lipca 1913.

Fiedler.

L. Prez. 23.474 (9953 3— 3)
K o n k u r s .

Konkurs na posady podurzędników są­
dowych w Bohorodczanach, Chodorowie, De- 
latynie, Gródku Jagiellońskim, Niemirowie, 
Ottynii i Skalacie, ogłoszony w Nr. 167 
„Gazety Lwowskiej", upływa z dniem 31 
sierpnia 1913.

Prezydym c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 18 lipca 1913.

L. 10033 IV. (9981 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. szkole realnej w Tar­
nobrzegu ogłasza c. k. Rada szkolna krajo­
wa niniejszem. konkurs z terminem wnosze­
nia podań do 10 września 1913. Do tej po­
sady przywiązane są następujące pobory: 
płaca etatowa i dodatek aktywalny po myśli 
ustawy z 25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 
204 i rozp. Minist. z 22 listopada 1908 Dz. 
p. p. Nr. 234 ewentualnie także wolne mie­
szkanie służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie 
obowiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze­
nie materyału opałowego1 palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o te posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 45 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem moral­
nym i politycznym, świadectwem moralności, 
wystawionem przez właściwą władzę, jeżeli 
nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świa­
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnosić w oznaczonym termi­
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
c. k. Dyrekcyi szkoły realnej w Tarnobrzegu, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo­
nej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 
podoficerowie, posiadający wymaganą powy­
żej kwalifikacyę i zaopatrzeni w przepisany 
certyfikat c. i k. państwowego Ministerstwa 
wojny, względnie c. k. Ministerstwa obrony 
krajowej, który uprawnia do ubiegania się o 
posadę w służbie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

We Lwowie, dnia 18 lipca 1913.

Amortyzacye.
L. cz. T. 16.13 (1) (9884 1 - 3 )

E d y k t.
Na żądanie Ohany Ruchli Sann ze Zar­

szyna wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
zaginionej j<-j rzekomo książeczki wkładkowej 
Towarzystwa k edytowego i o zczędności w 
Zarszynie Nr. 520/210, opiewającej na 400 
kor. na jej imię i nazwisko, wystawionej 
w dniu 1 czerwca 1908.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, by 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
od ostatniego ogłoszenia tego edyktu zgłosił 
się i prawa swe do ni<j wykazał, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu książe­
czka ta uznaną zostanie za umorzoną i skut­
ków prawnych pozbawioną,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Sanok, dnia 23 czerwca 1913.

L. cz. T. II. 96 13 (3) (10054 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Gustawa B:ticknera, 
c. k. radcy Namiestnictwa we Lwowie, 
wdraża się postępowanie amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej, a właściwie odpisu rachunku 
bieżącego, wystawionego przez firmę banko­
wą Sokal & Lilien pod mianem „Kościółek 
w Łuce“, opiewającego na 25.000 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wzglę­
dnie odpisu rachunku bieżącego wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od

dnia ogłoszenia ostatniego edyktg w przeci 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 19 lipca 1913.

G. Z. T. VI. 84/13 (1) (9865 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des prot. Firma Backer 
& Oomp. in Wien Verfahren zur Amortisie- 
rurig des nachstehenden dem Gesuchsteller 
angeblich in Verlust geratenen Wechsels 
Lembe'g, den 5 Nowember 1912 fur K 440 
25 100, am 29 April zahlen sie gegen di-sen 
Pi ima Wećhsel an clie Ordre Backer & Comp. 
die Summę von Kronen yierhundert vierzig 
25/100 den Werth in Waren und stellen ihn 
auf Rechnung Dr. Tadeusz Heppe mp., Herr 
Eugeniusz Slawik in Lemberg, Sokoła 3, 
Eugeniusz Heppe mp. Fur uns an die Ordre
H. Backer & Oomp. Wien, 8 November 1912 
Dr. Tadeusz Heppe mp. Ordre der bohmi- 
schen Escoinpt-Bank eingeleitet.

Der Inhaber dii ses Wechsels wird da- 
her anfgefordert seine Rech e binnen 45 Ta- 
gen vom Tage der letzten Ediktes geltend 
zu marhen, widrigens na h Verlauf dieser 
Frist fiir unwirksam erkiart wtirde.

K. k. Landesgericht in Zivilsachen, 
Abtheitung VII.

Lemberg, am 16 Juni 1913.

L. cz. T. 21/13 (3) (9819 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek gminy Strupków, zastąpio­
nej przez naczelnika gminy Fedora Pasiecz­
nika wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładowej Powiatowej Kasy 
oszczędności w Tłumaczu Nr, 362, opiewa­
jącej na imię „Gmina Strupków", wystawio­
nej 5 listopada 1910 na kwotę 2431 kor. 
08 hal. ze stanem z końcem roku 1912 w 
kwocie 2483 kor. 89 ha).

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosi się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 18 maja 1913,

L. cz. T. 89/13 (1) (9868 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Kazimierza Mrówczyń­
skiego, właściciela realności we Lwowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla na 3000 K opiewającego, prziz Ka­
zimierza Mrówczyńskiego akceptowanego i 
pi Z' z Zygmunta Krykiewicza jako wystawi- 
ciela i żyranta podpisanego, zresztą nie wy­
stawionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dDi od ostatniego ogło­
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istnieiące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy <yw., Oddz. VII.
Lwów, dnia 20 cz-rwca 1913.

L. cz. T. 85/13 (4) (9866 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Hak, zamieszkałej 
we Lwowie, nl Andrzeja Potockiego 1. 49, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo wnioskodawczym skradzonej ksią­
żeczki wkładkowej na nazwisko Anny Hak, 
a opiewającej na kwotę 465 kor. 96 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 30 czerwca 1913.

L cz. T. 72 13 (2) (9864 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amorlyzacyjnego.

Na wniosek p. Michała Lewandowskie­
go, zarobnika we Lwowie, ul. Ruska 1. 6, 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacyi 
następującej rzekomo wnioskodawcy skradzio­
nej książeczki wkładkowej galic. Kasy osz- 
czędnoś i Nr. 68.563 na nazwisko „Michał 
Lewandowski1 i kwotę 188 kor. 68 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyż .zej k-lążeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. T. 90/13 (2) (9869 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Toni Grad we Lwowie, ul.

Kazimierzowska 15, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego weksla na 400 K opie­
wającego, przez Ludwika Homme we Lwo­
wie, ul. Zaraarstynowska 30, zamieszkałego, 
jako wystawieiela, a Aldonę Kwaśnicką za­
mieszkałą we Lwowie, ul. Zamarstynowska 
35, jako akceptantkę podpisanego, zresztą 
nie wypełnił nego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia ostat- 
n ego edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd kirajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. T. 86/13 (1) (9867 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek Anny Hak, zamieszkałej 
we Lwowie, ul. Andrzeja Potockiego 1. 49, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo wnioskodawczyni skradzionego blan­
kietu wekslowego w skali 300 do 600 kor. 
z datą wystawienia Lwów, dnia 14 lutego 
1913, zaopatrzonego podpisami Maryi Bła- 
szczuk, Ambrożego Błaszczuk i Anny Hak, 
którzy byli i akceptantami, a płatnego za 
6 miesięcy od dnia wystawienia.

Posiadacza powyższego blankietu wek­
slowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni od dnia 
15 sierpnia 1913, .w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. T. VI. 14/12 (1) (9792 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Emanuela Jirsika w Kró­
lewskich Winogradach wdraża się postępo­
wań1 e celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego kwitu depozytowego 
Spółki kredytowej członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z daty 
Kraków, 24 marca 1911 Lrej. 5384, opiewa­
jącego na dwie police Krakowskiego Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń Nr. 123,623 
i 133.149.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 miesięcy i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu, li­
czonego od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej11 za nie­
istniejące uznane zostanę,

C. k. Sąd krajowy, Oddział IV.
Kraków, dnia 8 marca 1913.

L. cz. T. VI. 15/13 (10) (9990 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ferdynanda Stillera 
z Krakowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Banku „Za- 
lożni uverni ustaw v Hradci Kralove“ filia 
w Krakowie Nr. 540, na imię Roberta Stil­
lera wystawionej, a na kwotę 66 kor. 04 h. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygo’dni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po npływie powyższego czasokresu, li­
czonego od dnia trzeciego ogłoszeniu edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej11 za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Kraków, dnia 12 czerwca 1913.

L. cz. 20 13 (1) (9822 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Szeindli Bauer, właści­
cielki realności w Monasterzyskach, wdraża 
s:ę postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących rzekomo wnioskodawczyni zaginio­
nych weksli, a t o :

a) weksla na 600 koron opiewającego, 
wystawionego przez Szeindlę Bauer, akcep­
towanego przez Mojżesza Keszlera z Dubienka 
i Dawida Maimana z Monasterzysk, płatnego 
31 maja 1913, zresztą niewypełnionego;

b) weksla na 600 koron opiewającego, 
wystawionego przez petentkę, akceptowanego 
przez Mojżesza Aspira, Hersza Aspira i Lei- 
zora Aspira, kupców z Monasterzysk, pła­
tnego 29 marca 1913, zresztą niewypełnio­
nego ;

c) weksla na 700 koron opiewającego, 
wystawionego przez petentkę, akceptowanego 
przez Dawida Halbrecha i Mindlę Hałbrećh, 
płatnego 29 maja 1913, zresztą niewypeł­
nionego ;

d) weksla na 300 koron opiewającego, 
wystawionego przez petentkę, akceptowanego 
przez Ohaima Streisanda i Mińcię Streisand 
z Monasterzysk oraz Mojżesza Streisanda 
z Buczacza, płatnego 31 marca 1913, zresztą 
niewypełnionego;

e) weksla na 200 koron odiewającego,
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wystawionego przez petentkę, akceptowanego 
przez Józefa Podgórskiego, Piotra Kuczyń­
skiego i Ignacego Dorotkiewicza z Monaste- 
rzysk, płatnego 10 lipca 1913, ziosztą nie­
wypełnionego ;

f )  weksla na 220 koron opiewającego, 
wystawionego przez petentkę, akceptowanego 
przez Motela Szuaka i Byfkę Szuak z Mona- 
sterzysk, płatnego w dniu 10 czerwca 1913, 
zresztą niewypełnionego;

g) weksla na 50 koron opiewającego, 
wystawionego przez petentkę, akceptowanego 
pnez Sedalego Eeissa i Henię Beiss z Mo- 
nasterzysk, zrzsztą niewypełnionego;

h) weksla na 200 koron opiewającego, 
wystawionego przez petentkę, akceptowanego 
przez Izraela Leiba Hastena i Recbę H&sten 
z Monasterzysk, płatnego w dniu 1 czerwca 
1913, zresztą niewypełnionego

i) weksla na 200 koron opiewającego, 
wystawionego przez petentkę, akceptowanego 
przez Izraela Leiba Hast-na i Reckę H sten 
z Monasterzysk, płatnego w dniu 1 lipca 
1913, zresztą niewypełnionego.

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby odnośnie do weksli pod a),
c), e), t), h), i) w przeciągu 45 dni od dnia 
płatności licząc, to jest ad a) do dnia 16-go 
lipca 1913, ad c) do dnia 14 lipca 1913, ad
e) do 24 sierpnia 1913, ad f) do 25 lipca 
1913, ad h) do dnia 16 lipca 1913, ad i) do 
dnia 14 sierpnia 1913, zaś do weksli pod bt,
d), g) w przeciągu 45 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej11, 
weksle te sądowi tutejszemu przedłożyli, 
inaczej weksle te po bezskutecznym upływie 
powyższych czasokresów za nieważne uznane 
zostań

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Stanisławów, dnia 5 maja 1913.

L. cz. T. II. 8/13 (1) (9928 1 - 3 )
E d y k t. _

Na wDiosek Bartłomieja Bazylewicza 
w Tuchowie wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do zaginionego mu weksla 
z daty Tuchów, dnia 27 listopada 1907, na 
sumę 2100 kor. opiewającego, zresztą niewy­
pełnionego, a przez Józefa Piotrowskiego jako 
wystawcę i przez Stanisława Piotrowskiego 
i Bronisławę Piotrowską jako akceptantów 
podpisany.

Wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby w dniach 45 po trzeeiem ogłoszeniu 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
weksel ten tut. sądowi prz dłożył, inaczej 
takowy na wniosek umorzony zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. Nc. IV. 73/12(1) (9965 1 - 3 )
W sprawie amortyzacyjnej policy ase­

kuracyjnej wdraża się na prośbę Chaima 
Sprucha, urzędnika prywatnego w Mizuniu, 
postępowanie amortyzacyjne policy asekura­
cyjnej Nr. 57639, wystawionej przez c. k. 
uprzyw. austr. Towaiz. ubezpieczeń „Donau“ 
we Wiedniu, a zarazem wydaje się nastę- 
pujący

Edykt amortyzacyj n y :
Dnia 30 marca 1910 spafił się dom 

Chaima Sprucha w Ludwikówce, a razem 
z domem spaliła s ę polica asekuracyjna Nr. 
57639, wystawiona przez c. k. uprz. austr. 
Towarzystwo ubezpieczeń „Donau" we W ie­
dniu, mająca za przedmiot ubezpieczenie na 
życie Chaima Sprucha, opiewająca, na sumę 
ubezpieczoną w kwocie 2000 kor., a płatna 
do rąk Chaima Sprucha dnia 21 grudnia 
1925, względnie w razie jego wcześniejszej 
śmierci do rąk jego spadkobierców.

Wobec tego wzywa się interesowanych, 
by w terminie ustawowym jednego roku od 
dnia ogłoszenia edyktu- licząc, zgłosili się 
i wykazali swe prawa do rzeczonej policy 
asekuracyjnej amortyzować się mającej pod 
rygorem straty praw do tej policy i uznanie 
takowej za zamortyzowaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dolina, dnia 25 stycznia 1913.

L. cz. T. 92/13 (2) (10065 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Filii c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemy­
słu we Lwowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla: „Tłuste, 
den 1 Marz 1913 Fiir 360 K. 30 Juni 1913 
zahlen Sie gegen diesen Prima-Wexel an die 
Ordre meine eigene die Sumine von dreihun- 
dert Kronen den Wert erhaben und stel len 
ihn  auf Rechnung ohne Bericht Herrn Nu- 
chemie Bernstein in Jagielnica. Chaim Fi- 
derer et Sohn mp. Nuchemie Bernstein mp.

A ergo: „An die Ordre der Tondriick 
Industrie et Textil Act. Gesel. Chaim Fide- 
rer et Sonh m. p. An die Ordre der Fa. 
Jacob Furst et Sohn Tondruck Industrie et 
Textil Act. Ge sal. (zwei unterschriften). An 
die Ordre der Ungarischen allgemeinen Cre- 
ditbank in Budapest Jacob Furst et Sohn 
m. p. An die Ordre der Filiale der k. k. 
priv. oest, Oreditanstalt fiir Handel und Ge- i

werbe in L em b erg — Ucgarische aligemeine 
Creditbank in Budapest, poczem dwa pod- 
pisy.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
sife przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia 1 iipca 1913 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zoslaną.

C. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. T. 60/13 13) (9790 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Uchwałą e. k. sądu krajowego we Lwo­
wie z duia 16 maja 1913 L cz. T. 60,13 3 
wdrożono postępowanie amortyzacyjne na 
wnmsek Zwierzchności gminnej w Wietrznie 
co do zagubionych przez wnioskodawczynię 
4 prc. listów zastawnych Banku krajowego 
z daty Lwów 1 lipca 1904 Ser. II, Nr. 17838 
i 17839, każdy nominalnej wartości po 200 
kor., niniejszem prostuje się powyższą u- 
chwałę o tyle, że wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do zagubionych okła­
dek, czyli t. zw. płaszczów powyżej wymie­
nionych listów zastawnych a nie samych 
listów zastawnych i wzywa się posiadacza 
powyższych płaszczów, aby zgłosił się ze 
swojemi -prawami w ciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni, li.ząc od dnia ostatniego edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącej! uznane 
zostaną.

O. k. Sąd kraj. cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. T. 34 12 (2) (9883 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na. wniosek Ohąji Ryfki Kolb w Spa­
sie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionej książeczki wkładkowej Nr. 1637 To­
warzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu (Credit Verein fur Handel und Ge- 
werbel w Starym Samborze, opiewającej na 
kwotę 1966 kor. 16 h., na którą podjęto 
kwotę 400 kor., tak, że książeczka ta opiewa 
obecnie na 1566 kor. 16 h.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 29 listopada 1912.

U. cm T. 13/13,3 (9820 1 - 3 )
BflopoHceHe. nocTynoBaHH b nura flOKasana 

caiepTn UapacKH ToKap, gówien C ie k a m i, 
s Ocjiob 6 ijin x.

Hep eg; 40 .irraiiH BH^ajrajia en Ha- 
pacisa ToKap, powita OreiJaHa, ypofliiceHa 14 
3kobxhh 1860, 3 OcaaB 6ńiHx b hobLu g;e- 
jinTHHBCKiM: 3a rpaHHDgo i  sig; Toro n acy He 
g,ae o cońi HinKoi BiflomocTH.

Ona e B.iacTHTe.iBitoio 1 3  nacTn pe- 
ajiBHOCTH Brm 247 i 1200 kh. rp. i'poMag,H
Oc.iaBH 6i.il.

H osann b BHgy cna3aHOro 3gorag;yBa- 
thcb, m,o Hapacna Tonap noiiep.ia, npoTe 
Ha npocBÓy ei cecrpn Mapni Toicap i 6pa- 
TaHna HeTpa Tonap b boahtb ch nocTyiio- 
BaH9 B 11,1.1 H goica3y CMepTH noriiómoi i y- 
CTiiHOBneHe nei KypaTopoM n agB.
gp. JIarog;HHBCKOro b /(eanTHni.

3apa30M: BHgaecB 3ara.iBHHH hok.ihk 
o HOBigoMJieHe C j p j  a6o ei icyparopa aac 
ąo g;Hn 1 BepecHH 1914 o nom óiinił Ha- 
pacpi Toicap, floun;i CTeiJiaHa.

Ho 6e3ycnimHHM ynnHBi 3rag;aHOro pe- 
h h hh h  i  no nepeBeg;eHio g,ona3 iB 6yg,e ope- 
neHe, m,o H apacna Tonap nosiepna.

H . k. Cyg, oKpyacHHH, Biggm  IV. 
C'raHHCjiaBiB, gHn 10 Mas 1913

Spadki.
L. cz. A. 27/13 (4) (9851 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­
wiadamia, że w dniu 21-go grudnia 1912 
w Sokołowie zmarł Mozes Leib Rottenberg 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
go bądź tytułu roszczenia podnieść zamie­
rzają, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi­
czenia w tutejszym Sądzie zgłosili i wyka­
zując je wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego Nachman Schindelheiin % Sokołowa 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze- 

- nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta,

lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. A. 615/12 (9) (10038)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej ogła­
sza, że dnia 19 października 1912 w Lasko­
wej zmarł Błażej Jędrzejek nie pozostawia­
jąc rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­
chała Jędrzejka nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeeiągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Wojcie­
chem Jędrzejkiem ustanowionym dla nie­
obecnego.

C. k. Sąd powiatowy, OddziaJ I.
Limanowa, dnia 18 kwietnia 1913.

L. cz. A, 112/13 (8) (10039)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza, że dnia 21 stycznia 1913 w Słopni­
cach król. zmarł Jan Kęska, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta­
nowił dziedzicami Maryę Karczmarczyk i Win­
centego Kęskę.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Woj­
ciecha i Jana Kęsków nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wniśli oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Maciejem Wikarem ustanowionym dla 
nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. A. 3013 (6) (9752 1 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach O. III. 
podaje do wiadomości, iż dnia 21 grudnia 
1913 roku zmarł Iwan Seraków w Wulce 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, którem ustanowił dziedzicami synów 
swoich pełnoletnich Michała i Fedka.

Sąd nie znając miejsca pobytu tychże 
wzywa ich, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosili 
się w sądzie celem oświadczenia się do spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Andruchem Baryczką dla 
nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 31 marca 1913.

L. cz. IV. 137/12 (9769)
E d y k t .

W sprawie spadkowej po śp. Iwanie 
Łuka s. Dańka, zmarłym w Dziewięcierzu 
dnia 10 lutego 1912, ustanawia się dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu syna tegoż 
zmarłego Iwana Łuki kuratorem ad actum 
brata jego Michała Łukę, który go będzie 
zastępy wał w niniejszej sprawie aż do chwili 
jego zgłoszenia się w sądzie lub też ustano­
wienia przezeń pełnomocnika.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 7 sierpnia 1913.

Firmy.
L. cz. Firm. 291/13 Stow. III. 200

(9746 2 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: Składnica i sklep kół­

ka rolniczego, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data statutu: Nowy Sącz, 17 czerwca 
1913. •

Przedmiot przedsiębiorstwa: przychodzić 
z pomocą swym członkom:

a) przez dostarczenie po cenach hurto- 
wnych towarów spożywczych i innych arty­
kułów domowego i gospodarskiego zapotrze­
bowania sklepom Kółek rolniczych, tudzież 
innym sklepom wiejskim i małomiejskim, na­
bywanych z pierwszorzędnych źródeł naby­
cia za pośrednictwem instytucyi stworzonej 
w tym celu przez Zarząd główny Towarzy­
stwa Kółek rolniczych we Lwowie pod fir­
mą: „Związek ekonomiczny Towarzystwa Kó­
łek rolniczych Spółka z ograniczoną odpor 
wiedzialnością, a to na podstawie regulaminu

dla Dyrekcji składnicy wydanego przez Za­
rząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych;

b) przez drobiazgową sprzedaż towarów 
spożywczych i wszelkich artykułów domowe­
go i gospodarskiego zapotrzebowania;

e) przez zakupno produktów rolnych i 
wyrobów drobnego przemysłu od własnych 
członków, celem dalszej ich odsprzedaży oraz 
pośredniczenie w tego rodzaju interesach;

d) przez udzielanie zaliczek na produ- 
kta rolne, wyroby przemysłu i towary.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 3 stałych człon­

ków i 3 zastępców.
Pierwszą dyrekcyę stanowią atoli człon­

kowie dyrekcyi Józef Poręba, Wojciech Ha- 
dała, dr. Eugeniusz Dzikiewicz, zastępcy 
członków dyrekcyi: dr. Borowczyk, dr. Jan 
Dębski, Stanisław Kopczyński.

Podpis firmy: pod napisem lub stampi- 
lią firmy podpisy co najmniej dwóch człon­
ków dyrekcyi.

Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia 
wychodzić będą za pomocą kurrendy lub 
karty korespondencyjnej a w razie potrzeby 
ogłoszenia nastąpią w „Przewodniku Kółek 
rolniczych" lub w innym dzienniku krajo­
wym.

Udziały członków wynoszą po 25 kor.
Odpowiedzialność: każdy członek odpo­

wiada swerai udziałami oraz nadto kwotą ró­
wnającą się wysokości tych udziałów.

Data wpisu: 30 czerwca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 543/13 Stow. II. 98 (10012 1—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na ponownem 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon­
ków „Kasy zaliczkowej, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką w Mikuliń- 
cach", dnia 24 maja 1913 uchwalono rozwią­
zanie i likwidacyę stowarzyszenia powyższe­
go z tem, że brzmienie tej firmy będzie od­
tąd: „Kasa zaliczkowa, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką w Mikuliń- 
cach w likwidacyi" i że likwidatorami wy­
brani zostali adwokat dr. Leon Rossberger 
w Mikulińcach, Israel Kellmann, Izak Roth- 
stein właściciele realności w Mikulińcach, 
tudzież Chiel Weissmann kupiec we Lwowie, 
a wybrani likwidatorami podpisywać będą 
firmę w tem sposób, że pod wyciśniętą, wy­
drukowaną lub wypisaną firmą z dodatkiem 
w likwidacyi skreśli likwidator dr. Leon 
Rossberger swój podpis a obok tego jeden z 
3 dalszych likwidatorów.

Wierzycieli wzywa się, aby w powyż- 
szem Towarzystwie się zgłosili.

C. k. Sad obwodowy, iako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 13 czerwca 1913.

H .  cn. <&ipM. 533/13 Ctob. III. 10
(10010 1— 3)

O r o j o m e H 6 .
B n n c a H O  ą o  p e e w r p y  C T O B a p n m e H B  3 a -  

Po6kobhx i r o c n o f l a p c K H x ,  m ,o  H a  3 a r a . i B -  
hhx  3 Ó o p a x  H . i e m B  „ H a p O Ą H O ło  / ( o i r y " ,  
c T O B a p H m e H H  3 a p e e c T p o B a H o r o ,  3  H e o Ó M e ac e -  
hok) n o p y K O io  b łB a H iB i f i ,  ,zi;hh 4 n a a  1913 
y x B a . i e H O  p o 3 B H 3 a H e  i  . i iK B i/ i /a i iH io  T o r o  cto- 
B a p n m e H n ,  m ,o  tog C T O B a p n m e H G  n o 3 0 C T a e  
B i#  rr e n e p  b J U K B if l a n m  n i / i ;  (jnpM O io  „ H a p o  
flH H H  C T O B a p n m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3
H e o ó i i e a c e H o io  n o p y i c o i o  b łB a H i B i f i  b jukbi - 
f l a n E ! -1 i  m ,o  B iiń p a H O  . i iE B i^ a T o p o M  O .  B o -  
jiO Ą H M H p a  B n H n p e K o r o ,  r p .  K a rr .  n a p o x a  b 
łBaHiBifi.

BipHTeaiB noBH3inoro ToBapncTBa B3H- 
Bae c n ,  m,o6n b ToBapucTBi c a  3roaocn.in.

U,, k. Cy,a; oKpyacHHH hko ToproBe.iBHnn 
B i^ i l i  I I

TepHoniaB, ,zi;hh 13 nepBHH 1913.

L. cz. Ginu. 534/13 Stow. II. 42 (10009)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zebraniu członków „Spółki oszczędności i po­
życzek w Brykuli starej, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką" dnia 
9 marca 1913, w ;miejsce dotychczasowych 
członków Józefa Śmitowskiego i zmarłego 
Piotra Nanowskiego wybrano członkami za­
rządu Pawła Kloca i Mikołaja Jaworskiego, 
gospodarzy w Brykuli starej.

O. k. Sad obwodowy iako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, duia 13 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 2165 Stow. V. 117 (9315)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zaro­

bkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zamarstynów. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

I pożyczek w Zamarstynowie, stowarzyszenie 
■ zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

.Gazeta Lwowska" Nr. 169 z dnia 25 lipca 1913,



12
Data statutu: 24 listopada 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Staranie się

0 materyalne i moralne podniesienie człon­
ków spółki mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w razie po­
trzeby, użyteczności i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje
1 oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia Spółek i Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i pięciu członków, wybieranych przez 
walne zgromadzenie na cztery lata.

Wybrani zostali:
Jan Zarzycki, właściciel realności w 

Zamarstynowie, przełożonym.
Jan Sobczyński, właściciel realności w 

Zamarstynowie, zastępcą przełożonego,
zaś Michał Kinczel, właściciel realności 

w Hołosku wielkiem, a Dymitr Zapotoczny, 
Władysław Janicki, Wawrzyniec Leśniak i 
Stanisław Kwiciński, właściciele realności w 
Zamarstynowie, członkami zarządu.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod pieczęcią ffrmy kładzie podpis prze­
łożony zarządu, względnie jego zastępca i 
jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia następują na tablicy przed 
lokalem stowarzyszenia, a w razie potrzeby 
w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych11.

Udział członka : wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Dzień wpisu: 31 grudnia 1912.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 g rudn ia '1912.

L. cz. Firm. 1005/18 Eg. A. I. 207 (10001) 
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A.
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firmy: „Zakład impregna­

cyjny drzewa i dostawa słupów telegrafi­
cznych Reisner i Korn.

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Jo­

achim Reisner, kupiec w Przemyślu i Aba 
Korn kupiec w Gorlicach.

Upoważnieni do zastępstwa: Spółkę za­
stępują na zewnątrz obaj spólnicy komnlaty- 
wnie.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisują J. Reisner, Aba Korn.

Dzień wpisu: 22 kwietnia 1913.
C. k. Sad obwodowy jako bandlowTy 

Oddział IV.
Przemyśl, 19 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 290 Rg. C. 30 (10064)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm kup­

ców pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział C. należy wciągnąć, 

có następuje:
Siedziba firmy: Lwów, ul. Akademi­

cka 16.
Brzmienie firmy: pierwsza lwowska fa­

bryka drożdży prasowanych i spirytusu, spół­
ka z ograniczoną odpowiedziałnością.

Pokurę udzielono: Stefanowi Nożyń- 
skiemu, który firmę tę w ten sposób będzie 
podpisywał, iż pod wypisanem, pieczęcią wy- 
ciśniętem lub wydrukowanem brzmieniem 
firmy położy swrój podpis obok podpisu któ­
regokolwiek z zawiadowców.

Dzień wpisu: 19 marca 1913.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 marca 1913.

L. cz. Firm. 328 13 Stow. III. 277 (9439)
Wpis firmy stowarzyszeuia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Banica.
Brzmienie firmy: l /o c n o ,a ,a p c K O - Topro- 

Be^iŁH O -Kpe^H TOBe O óm ecT B O  „3opn“ b  H a­
man), cTOBapHmens 3apeeeTpoBaHe 3 orpaHH- 
neHoio nopjKoio. (Gospodarsko- handlowo- 
kredytowe Towarzystwo „Zorza11 w Banicy, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką).

Data statutu: 7 czerwca 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: celem To­

warzystwa jest: kupować i  sprzedawać swo­
im członkom potrzebne wiktuały i napoje, 
przybory i  narzędzia gospodarskie, prowadzić 
przemysł mlecarski, zakupywać i sprzedawać 
zbywałe plony, produkty i wyroby gospodar­
skie, arendować, zakupywać i sprzedawać ru­
chomości i nieruchomości, przyjmować pie­
niężne wkładki i udzielać pożyczek, przede- 
wszystkiom dla podniesienia gospodarstwa i 
przemysłu.

Dyrekeya: Piotr Seifert, Dmytro Nały- 
snyk i Iwan Sznyj wszyscy z Banicy jako 
dyrektorowie, Jan Seifert i Iwan Fesz obaj 
w Banicy jako zastępcy dyrektorów.

Podpis firm y: (F. Z.) dyrekeya podpi­
suje wszystkie pisma, ogłoszenia i zobowią­
zania stowarzyszenia w ten sposób, że przy 
wypisanej lub stampilią wyciśniętej firmie 
będą umieszczane pod spodem podpisy dwóch 
jej członków.

Ogłoszenia: wszystkie ogłoszenia w
sprawach stowarzyszenia będą uskutecznione 
przez przybicie w lokalu stowarzyszenia i 
przez ogłoszenia w gazetach wydawanych w 
języku ruskim przez radę nadzorczą towarzy­
stwa wskazanych.

Udziały czonków: 50 kor.
Jeden członek może mieć nieograniczo­

ną ilość udziałów.
Odpowiedzialność : Na wypadek konkur­

su lub likwidacyi ręczą członkowie stowa­
rzyszenia za zobowiązania stowarzyszenia nie- 
tylko swoim udziałem ale i dalszą kwotą 
150 kor. od każdego udziału.

Data wpisu: 23 ezerw|a 1913.
C. k. Sąd odwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Jasło, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 695/13 Stow. IV. 100 (9994)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Pogwizdów p. 

Bochnia.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Pogwizdowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu umarł: Wojciech Ga­
łązka.

Członek zarządu wybrany: Wralenty
Duch, rolnik ze Zawady.

Data wpisu: 10 maja 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 maja 1913.

L. cz Firm. 731/13 Oddz. A. II. 151 (9993) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firmy : Kraków.
Brzmienie firmy : Maurycy Kreisler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: skład farb 

i nafty.
Właściciel: Maurycy Kreisler, kupiec w 

Krakowie, Grodzka 31.
Dzień wpisu: 6 czerwca 1913.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 maja 1913.

L. cz. Finn. 697/13 Stow. III. 41 (9991)
Zmiany i  dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Czulice.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożycżek w Gzulicach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką11.

Członkiem zarządu wystąpił: Maciej 
Krasoń.

Członkoiom zarządu wybrany: Jakób 
Gaudyn, rolnik i wójt w Wróżenicaoh.

Dzień wpisu: 10 maja 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 maja 1913.

L. cz. Firm. 405/13 Stow. IV. 160 (10002) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż 24 czerwca 1913 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Lipnikach11, że na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem 16 
marca 1913 wybrano:

1. Jana Nuckowskiego z pod Nr. 50, 
przełożonym zarządu ponownie;

2. Michała Ilołówkę, rolnika z lipnik, 
zastępcą przełożoneSo w miejsce Michała 
Hopszty;

3. Jana Nuckowskiego Nr. 178, człon­
kiem zarządu w miejsce Wawrzyńca Wróbla;

4. Michała Nuckowskiego, członkiem 
zarządu w miejsce Jana Nuckowskiego i

5. Kazimierza Nuckowskiego ponownie.
Przemyśl, dnia 17 lipca 1913.

L. cz. Firm. 581/13 A. II. 141 (9992)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru A. wciągnięto co nastę­

puje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy : Landau & Klarmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel pa­

pieru i przyborów piśmiennych.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 1 stycznia 1913.

Spólnicy: Józef & Kla.imann i Helena 
Landau, kupcy w Krakowio, ul. Dietla 44.

Obaj spólnicy mają prawo zastępowa­
nia spółki na zewnątrz samoistnie i samo­
istnie podpisywania firmy.

Data wpisu: 29 kwietnia 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 28 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 494/13 Stow. II. 75 (10014)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na nadzwy- 
czajnem walnem zebranniu członków „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Zagrobeli, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką11, dnia 18 maja 1913, w, miejsce Win­
centego Szkwarkowskiego, który ustąpił wsku­
tek przesiedlenia wybrano przełożonym za­
rządu Jana Hajdy rolnika w Zagrobeli.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 451/13 Stow. I. 5 (10013)
O b w i e s z c z e n i e.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Tarnopolskiego sto­
warzyszenia urzędników zaliczkowego i kon- 
sumowego, stow. zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką11 dnia 30 kwietnia 1913 w miej­
sce Piotra Rzepnijskiego wybrano drugim za­
stępcą dyrektora p. Pawła Schmidta urzędni­
ka Rady powiatowej w Tarnopolu.

0. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 23 maja 1913.

L. cz. Firm. 525/13 Stow. II. 25 (10011)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na zwyczaj- 
nem zebraniu członków „Spółki oszczędności 
i pożyczek w Iwanówce, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką11, 
dnia 11 maja 1913 w miejsce ustępującego 
Józefa Dobrowolskiego wybrano zastępcą 
przełożonego zarządu Grzegorza Kowalskiego, 
organistę w Iwanówce, zaś w miejsce Jana 
Urbańskiego wybrano członkiem zarządu Sta­
nisława Mokrzyckiego, rolnika w Iwanówce.

0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddziałl II.

Tarnopol, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 456/13 Rg. G. I. 1 (9999)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

w rejestrze handlowym firm spółkowych 
z ograniczoną poręką.

Siedziba firmy: Krasiczyn.
Brzmienie firmy : „Krasiezyński browar, 

towarzystwo z ograniczoną poręką11 odtąd: 
„Krasiezyński browar, towarzystwo z ograni­
czoną poręką w likwidacyi11.

Likwidatorami są: Władysław ks. Sa­
pieha i Paweł ks. Sapieha.

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
odbytego 16 grudnia 1912 uchwalono rozwią­
zanie i likwidacyę spółki Krasiezyński bro­
war, towarzystwo z ograniczoną poręką.

Wpisano: 19 lipca 1913.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 

Oddział V.
Przemyśl, 19 lipca 1913.

L. cz. Firm. 540/13 Stow. V. 41 (9362)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego. .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zaro­

bkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firm y: Towarzystwo budo­

wlane urzędniczek pocztowych, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
Krakowie11 („Bauvereinigung der Postboam- 
tinnen, registrirte Gonossenschaft mit be- 
schninkter Haftung in Krakau11).

Data statutu: Kraków, dnia 12 kwie­
tnia 1913.

Przedmiot przedsiębiorstwa j e s t : do­
starczanie przez najem tym członkom, którzy 
zaliczają się do klasy ludności niezamożnej 
(minderbemittelte Bevolkerungs-Kreise) ta­
nich i zdrowych małych pomieszkali, a to za 
pomocą budowy lub zakupna domów miesz­
kalnych z małemi pomieszkaniami po myśli 
ustawy z dnia 22 grudnia 1910 Nr. 242 Dz.
u. p. i statutu funduszu wydanego na pod­
stawie powyższej ustawy.

■ Czas trwania : nieoznaczony.
Dyrekeya składa się z sześciu człon­

ków, a t o : dyrektora, zastępcy dyrektora, 
kasy era, buchaltera i dwóch dalszych człon­
ków.

Pierwszy zarząd stanowią pp.: Włady­
sława IJabiehtówna, Elżbieta Ciechanowska 
i Zofia Kolpy, wszystkie urzędniczki poczto­
we w Krakowie.

Podpis firmy (F. Z.): Dyrekeya podpi­
suje za stowarzyszenie w ten sposób, że pod 
firmą stowarzyszenia podpisujący umieszczają 
swoje nazwiska.

Do ważności zobowiązań wobec osób 
trzecich potrzebne są podpisy przynajmniej 
dwóch członków' dyrekcyi.

Ogłoszenia mają być umieszczane w je- 
dnem z pism krakowskich.

Udziały członków: Udział wynosi 20 
koron. Na poczet każdego udziału winien 
członek wpłacić z góry przy wstąpieniu co- 
najmniej 2 korony, resztę można wpłacić ra­
tami miesięcznemu, wynoszącemi conajmniej 
po 1 koronie od udziału.

Odpowiedzialność: Członek stowarzysze­
uia odpowiada swymi udziałami, a w razie 
konkursu lub likwidacyi stowarzyszenia, o- 
prócz tego także dalszą kwotą, równającą się 
wysokości jego udziału.

Wpisy szczegółowe: stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą, składającą się z sześciu 
członków.

Data wpisu: 18 kwietnia 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 17 kwietnia 1913.

G. Zl. Firm. 291/13 Rg. B. O. (9826) 
B e s c h 1 u s s.

Uber Anmelden der Allgemeinen De- 
positen Bank in Wien wurde im Register 
fur Gesellschaftslirmen (Rg. B.) folgendes 
eintragen.

Sitz der F irm a : Hauptniederlassung 
Wien, Zweiniederłassung Stanislau.

Statutenanderung in den §§ 3 und 14 
lit. b auf Grund der vom k. k. Ministerium 
des Innern mit Erlass vom 13 Marz 1913 
Z. 8847 genehmigten Beschlusse der a. o. 
Generalyersannnlung vom 24 November 1911 
und der 41 ordontlichen Generalversarnmlung 
vom 25 Februar 1913 der Aktionare der 
Gesellsehaft.

Das x\ktienkapital der Gesellsehaft be- 
tragt nunmekr 33,000.000 Kronen yerlegt in
82.000 Stiick auf der Tnhaber lautende, un- 
teilbare Aktien zu je 400 K.

Prokura wurde erteilt dem Hans Freieh- 
llnger und fur Stanislau dem Markus Lindner.

Der Prokurist Markus Lindner wird 
die Firma „Allgemeine Depositen-Bank Fi- 
liale Stanislaui derart zeichen, dass derselbe 
unter dem vorgedruckten oder yorgeschrie- 
benen Wortlaute der obigen Firma in pol- 
nischer, deutseher oder rutheniseher Sprache 
mit einem anderen bereits firrnierungsberech- 
tigten Herren seinen Namen kołlectiy per 
Prokura setzt (pp. Lindner).

Datuin der Eintragung: 26 Mai 1913.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht,

Abt. II.
Stenislau, arn 26 Mai 1913.

U. ca. 4>ipM 542/13 Ctob. III.  204 (10015) 
O r  o .n o m e h  e.

BnHcauo 71,0 peecTpy CTOBapameiTŁ 3a- 
P o 6 k o b u x  i rocno^apcKHK, m,o Ha I I .  3b h -  

nańHHx 3ara^iLHHx 3Óopax maemB „CninKH 
on^a^HocTH i  i io 3h>iok  b n i m i a x “ , cTOBapii - 
iiieHH 3apeecTpoBaHoro 3 BeoÓMCMceBJo nopy- 
lcoio, ą h h  20 m m m m  1913, b  Micne y c iy -  
nriBnioro BacHnn E a rp in  BnópaHO nneHOM 
3apngy gI,MHTpa IIpoaciTmea, roeno^apii b  

IL In ^ a x .
Uj. k . Cy/i, OKpyacHun hko  ToproBejitm iu 

Bigg,m II.
Tepnoam i., ^,h h  13 u ep B H n  1913.

ŁI. cn. «J>ipjr. 178,13 Ctob. II. 119 110097) 
3 MiBH i  AOg,aTKH BpąHocnui cn 71,0 BHHcaHHx 
Bace b  peeerpi ToproBem>Hi.M ęjńpM 3apiÓKo-

b h x  i rocno7i,apcKHx CTOBapnineHL.
BnneaHO go p ee cip y  3apoÓKOBHx i  ro- 

cno/i,apuHx cTOBapnoieHŁ.
OcigOK CTOBapamenn: M en tn ag n.
<E>ipMa 3 B y u H T b : P ycn a  Kaca, CTOBa- 

pnnieHe 3apeeeTpoBaHe 3 oÓMCsceHOio nopy- 
icoio b  M en b H H gH .

SimIhh: Ha Bi;i,óyTHx ą,nn 20 Maprra  
1912 3aranbHHx 3Óopax yxBaneH0 3Miny §§ 
5, 9, 13, 16, 21, 23, 24, 52, 53 i 58 ca-a- 
TyTa b  cuoció, nis t o  b  y^ocTOBipemM sigt,- 

n a ci npoTOKony B am noro 3poMag,3fceHn 6jiH3- 
rge onHcaHO, a iiieHHo:

§  5 CTaTyTa F.ią, Tenep atsyuaTH 6yge:
flfi nepeBe^eHU cBoei uLih 6yAe CT°- 

B a p am eH e  :
a) KyiiOBaTH, apenyryBaTH i rtaUMaTii 

dpyH T H  i ó y g n iiK H  b  p in u  B e g e n n  cn in tH O -  

r o  ro c a o ^ a p c T B a  ciiijTŁHHMii cn .iaM H  n n in e  

c b o ix  n n e m B  i n a m e  b  i x  x o c e B ,
6) ó y g y B a T H  i H aó y B aT B  ą,or»jB MeniKant- 

Hi .ranie g.Tn c b o ix  n.ieuiB i „ramę b  i x  x o - 
ceB, a TaicosK apoganaTH aóo gam m i b  rtaeji 
Aomh MenncanbHi, ar.ingHO TioogHBOKi irem- 
KaHn jmme c b o im  BneHaM i nnnie b  I x  

xoceH,
b )  y p n ą , » :y B  ,t h  d c n a g n  ( i i a r a a m m )  

3Hapn/i,iB r o c n o g a p c K n x ,  B a B 0 3 iB , aóiuca, Ha- 
c in n  i  B H u in x  3 e M .ie iM 0 /i,iB n n m e  ą j is i c b o !x  

n neH iB  T a  n a m e  b  i x  x o c e B ,
r )  npoBagHTH nam e g nn  c b o ix  uneniu 

i nnuie b  ix  xoceH T o p ro a m o  opegcTBaMu
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nosKHjKH, auBKoro.nihhhmu i HearaKoronm- 
hhdih HanonDiH Ta npe/^weTasia noTpioHHMH 
Ara ocoóhcthx norpefl a tukosk paa po- 
MamHoro i pirairanoro rocuo^apcTBa Ta pjiH 
pi*MOCjra i npoMHcny ran ie  cboix mienin,

iJj 3:iBMaTH ch nepeTBopiOBaH6M upo- 
/pyKris ro(iu(),(,apcKHX ra ine  oboIx mienin i 
npoĄasfCHio npo,a,yKTiB Ta n.io/),iB rocno^up- 
ckhx (aóiMca, xy/(o6H i i ' ,  p ) .ranie cboi.x 
naeHiB i ran ie  b ix xoceH,

p) H a ó jB U T ii i  y y e p jK y  b u t u  3 H a p n y H
rocno^apcKi i Bi/waBaTH ix po yacHTicy 
b roeno^apcTBi ram e  cboix HneHiB i nu mc 
b ix xoceH nepe3 HaeM,

e) ypaflatyBara ran ie  Ara cboix Ti.ie 
HiB i .TlHBie b ix xoceH m^ hHh ao Me.iCHH 
36isKa CBoix HneHiB,

sk) Bnpa6raTB ennaaiH cbojx m enin 
3Hap,a/i,H, 3Ha/i,o6H i BCiraKi npeyMCTH n o -  
Tpi6jji TaK pan  oco6iiCToro yacHTsy hk  i 
A ra /[.OMauiHoro i piran u noro rocno/pipcTEa 
a tukosk /pia peMec.ia i ny jiriic.iy ranne 
cbo']'x ■naeniB i aame b ix :.oceH,

3)  i ip n u D ia T n  K a n m i r a  a °  o 6 o p o i 'y  sa 
yeaoBaeHHM onponeHTOBUHgm b xoceH cboix 
naCHlB,

i )  y/yiaaTH ra m e  cboim HueHajf ,a ,em e- 
b h x  i  n p H c y T H H x  h o 3 h h o k  H a  n i ^ n e c e H e  i'x  
r o c a o / r ,a p c T B a  a 6 o  n p o M H c a y .

Oco6h, uyo He cyTB HuenaMH CTOEapn- 
HieHH, cyTB BHKHJO-ieiri Bi/I, ynacTH b n , 'i r a x  
CTOBapHHieHH i B1A KOpHCTHH HKi BHHHHBa- 
iotb /i,ra H.ieniB 3 ' //ih.ibhocth cTOBapumeHn 
n o /^ a H o i b noBłiciHHx y cTynax

§ 7 cTaTyTa BiĄ Teuep 3ByuaTH fiyye: 
y p iji  BHHaiye ch npn npnHHTio b 

HHeHH.
/ ( aT a  BH ney: 27 Mas 1918.

H -  K. C y /I , OKpyKCHHH HKO TO prO BeH BH H H
BiflAi-n I I -  

l Io p T K iB , //HH 27 MBH 1913.

M. cn. flPipM. 208 13 Ctob. Y .  121 (10061)
B h h c  <|)ipMH aapoóKoBoro i  rocno/i,apcKoro 

CTOBapHHieHH.
B n a c a H o  a °  p e e c T p y  3apoÓ K O B H x i 

r o c n o /y a p c K H x  cT O B apH m eH B .
O c i^ o k  C T O B apH H ieH H : C B H T a 3 iii.
( L i p n a  3 b v h h t b  : C n ira a  o u /a /^ H o c T H  i  

H 0 3 H H 0 K  b  C B H T a 3 0 B i,  C T o B ap H H ieH C  3 a p e e -  
c T p o B a H e  b H eo6 iv ie»ceH O K j n o p y K o i o .

/(aTa cTaryiy: 29 uepRHH 1913.
I I p e /^ M e T  ni/i,npHeMCTBa e: cTapara c h

0 MaTepHHHBne i  mopara, ne ni/i,HeceHe hhc- 
aiB c n ira a , a  iiueHHo:

a )  y / i , 'i r a T H  nnena w  no Mipi noTpeÓH, 
HoaCHTOHHOCTH H1JIH i HO M ip i i))OH;i;iB HO- 
3HHKH n o r p i ó m  b  rocno/i;apcTBi, n p o M H c n i
1 T o p r o B r a ,  a  t o  3 (})OH/i,iB) H id  c r iiH K a  H a  
T y k j p i r a  3Ó H p ae  n p i i  h o m o h h  c n i .iB H o i, H e- 
oO M eaceH oi n o p y r a  c b o i x  n n e m B ,

6) /i;aT H  M o a c u ic T B  u o M iu y y B a T i i  H a  n p o -  
ly e i iT  r p o m i  3 a o in ,a /i,3 K eH i, a  M ap H O  H e s ts a n i  
b  t o h  c n o c i 6 ,  ih;o c n i n K a  H p n H H M a e  i  o n p o -  
l/C H T O B y e  B K .la /IK H  m a /i ,H H H i,

b )  n i / z r a p a T H  T B o p e H e  c n i . io K  i  3 a p o 6 -  
k o b h x  x a  ro c H o /i ;a p c K H x  c T O B a p u m e H Ł  b  o K p y -  
31 c n ij iK H .

H a c  T p e B a H H : H eofiM eaceH H H .
P ^H p O K l/H H  C K H a/l,ae  CH 3 HaCTOHTCHH, 

ero 3 acT y H H H K a i  Tpox H /teH iB , B n fiH p a H H x  
H a  3 araH B H H X  36opax H a  4 HiTa.

H a 3ara.iBHHx 36opax / i,h h  24 nepBHH 
1912 BHÓpaHi 3 ic T a ra : Teo/i.op A h t o h io k , 
rocno/i,ap i  p u k  b  CBHTa3 0 Bi h k o  npe,a,ci- 
^ a T e ra ; AHTin X apyic, rocno/i,ap b  C b h t h - 
30Bi, h k o  3acTynHHK npe/iic i/i,aTera; Ih iK o .ia  
rpHiyHK, rocuo/i,ap b  i ly n iK iB iii,  h k o  n n eu ; 
H u K o n a ń  P a p a c H M H y K , rocno/yap b CBHTa- 
3 0 B i, HKO H n eH .

n i / i ,n H C  (JiipMH ( n .  c n i / t y e  b  t o h  
e n o c i6 ,  m o  n i / t  n e n a T K o io  ijiipMH K J iu p e  c h  
n i ^ r i H c  H a c r o H T e r a  3 a p n / i ,y  a ó o  e r o  3 a c T y n -  
h h k ,  x o t b 6 h  3 H .ieH iR  3 a p n / i ,y .

O r o . io m e H H  n o i i i iH y B a H i  ó y p y n h  Ha T a- 
6 r a u , H  H a  raoKara c n in K H .

y ^ l . I  H .ieH iB  BHHOCHTB 10 KOp.
/(aTa B H n e y  : 30 MapTa 1913.

H,. k .  Gyp K p a e B H H  h k o  T O p r o B e .iB H H ii
B i;y (in  IV .

J lB B iB , ą h h  28 H io T o ro  1913.

H. en. <3?ipir. 413/13 C t o b . VI. 103 (10003) 
O ii o b  i m e h  e.

I (  k. Gyp oKpyacHHH h k o  Toprosera 
H H ii b  n e p e M H m H H  oroHomye, mo 2 h h h h h  
1913 BUHcaHo po peecTpy pjin CTOBapHmeHB 
3api6KoBHx i rocno/i;apcKHX npn <JipMi: „To- 
BapncTBo rocno/i,apcKO - Kpe/i,HTOBe „Hapo- 
AHHH ,ĄiM“ b  T h c o b l h , nyo na 3ara.IBUHX 
3ÓopaX HHCHiB CTOBapHHieHH AHH 9 MapHH
1913 yxBaHeHo 3MiHy nocTanoB §§ 13 b, 
21 i 23 a CTaTyTa b  nopmio i n ipam i npo 
TOKony 3acilalaHH 6r a 3ine 03HaneHy. 

nepeMHmra, 16 h h h h h  1913.

H . cn. 4 >ipM. 250/13 Ctob. I .  298 (10083)
3 n iu H  i ĄO/I,aTKH Bi^HOCHni CH po BHHCaHHX 
Bace b peecTpi ToproB eram M  $ipM 3api0Ko- 

b h x  i  rocno/i;apcKHx CTOBapHmeHB. 
BnHcaHO po p e e c T p y  3apo6KOBHX i

ro c n o /i ,a p c K H X  C TO BapH m eH B .
O c i / i,o k  C TO B apH H ieH H : K o c c iB .
4>ipna 3ByiHTB: C niraa  oma/^HocTH i

H03hhok b KoccoBi, cTOBapHmeHe 3 a p e e -  
c T p o B a H c  3 H e o S u e a c e n o io  n o p y rc o io .

B H C T y n H B  C e n a i iB  H o p H i i i ,  a  s a r a . iB H i  
3oopHj B i.ąG yTi /i,y:H 29 hbbithh 1913 BnOpa 
•iH  b ero M ic p e  I l e i p a  O b e ^ o p K O c a , c i iH a  
l l o c H t j i a ,  r o c n o / r ,a p H  b Kiccobi". 

y l/ iT a  E H H cy  : 27 h :ih  1913.
U,. K. Cyp, OKpyjKHHH HKO TOprOBe.lBHHH

Bi/iyi,iH II. 
l Io p T K iB , /i;hh 27 H a n  1913.

TI. cn. 4iipM 357/1.3 C t o b . VI. 90 (10004) 
O h o b i uj, e h e.

U,, k. Cy/j; OKpysKHHU hko ToproBe.iB- 
hhm b HepeMHmra oróuoinye, uyo 2 ranHH 
1913 BHHcaHo po peecTpy /pin CTOBapHmeHB 
3apiÓKOBHx i rocno/i,apcKHX npn (JiipMi: „To- 
BapHCTBO Kpe/i,HTOBe „BocKpeceHe“ b HaceBi 
CTapiM“, iiyo Ha 3ara.iBHHx 36opax u.ieHiB 
Aiffl 13 i/bbithu 1913 Hiiópano b mi cli,e y- 
cxyHHB3Koro łBana By pica. HOBoro H.ieHa 
ynpaBH łBaHa Bycipa, a HaTOjiicTB BH6paHo 
hohobho CeMKa ManeHioxa i M H xaiłua 3 m- 
Ka nneHaMH yupaBH, bc!x piubHHKiB 3 Hace- 
Ba cTaporo.

IlepeMnmra, 14 ranHH 1913

H .  c n .  ‘B ip i i .  295/13 Ctob. U L  84 (10092) 
3m1hh i /i;o/i,aTKH Bi^Hocnm ch po BnncaHHx 
Bace b pcecTpi ToproBanŁHiM (JtipM 3apiÓKo 

eux i rocno/i,apcKHX CTOBapnuieHŁ.
BancaHO po peecrpy CTOBapnuieHB 3a- 

Po6kobhx i rocno/i,apcKHx.
OciAoK CTOBapHUieHH : 3 bhhhu.
Obi}) nr a 3BJHHTŁ : C niraa  om,a/i,HOCTH 

i H03HH0K b 3bhhhhh, CTOBapHmeHe 3apee- 
cTpoBaHe 3 HeoóiieaceHoio nopyKoio

B n c T y n H H H : u jic h  3 a p n / i ;y  T e o / i,o p  I l a H -
HHOIHH.

BneHH /i,HpeKn,Hi BHopam Ha 3 a ra ra -  
h h x  36opax, Bi/i,6yTHX pan  18 Dian 1913: 
GrecjraH Ma.inoBaHHH, c h h  IlaB .ia , rocno/i,ap 
t  3bhhhuh.

/(a ra  craTyTy: 5 nepnan 1913.
U,, k. C yp  oKpyacHnó hko ToproBenBHHH

Biyy/yl r̂ II.
HopTKis, ahh 6 nepBHH 1913.

Kuratele.
L. cz. P. 49,13 (6) (9915 2 - 3 )

E d y k t .
Za marnotrawcę uznano Aleksandra 

Tansz w Burkanowie.

Kuratorem jego ustanowiono Karola Bar- 
tocha z Zarwanicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W śni wczyk, dnia 10 maja 1918.

L. cz. L. 31/12 (9297)
E d y k t .

Józef Skwarek z Szaflar oddany został 
p d kuratelę z powodu niedołęstwa umysło­
wego.

Kuratorem jego ustanawiony został J ę ­
drzej Skwarek z Szaflar,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, doia 12 grudnia 1912.

L. cz. L. 6/12 (9971)
E d y k t ,

Za umysłowo chorą uznano Emilię 
Anielę 2 im. Koziej, córkę Tymka w Ole­
szycach mieście.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Ogryzłę, rolnika w Oleszycach mieście.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 6 marca 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o"bo*^7'ią,23_a j^ c 3 ? ' ss d n i e m  ± m a j a  ± 3 ± 3  r .
wediug czasu śrcdnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
isa dworzec g łó w n y :

Z Krakowa: 232, 542, 622D), 725, £45, 955, no*), 1 2 5 ,
2 2 0 § ) , 530, 751-j-), 8 2 5 ,  940

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Gródka Jagieli. od l czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P odw ołoezysk: 715, 1125, i4 7 § ), 2 1 5 , 525, 1030, i04Sf)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Cszerniowiec,: 12<>2) 523tt)» ^40, 1028-j-), 1 4 5 , 5-35,

« ą i ,  926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f t )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 720, 900, 1140, 620, 1042§), 1100

§) cd 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 

Z P o d h a jce : i n o ,  1020 

Ze Stojanow a: 950, 630

na dworzec „Lw ów «I*0 (lzaui<‘/.c“ .:
Z Podw ołoczysk: 656, 1105, i«»*), i » s ,  506, 1.012, lOSlf)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 1001, l^oog)
*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojaiiown: 931, 611.

isa dworzec „Łwów«fcyczaltów“ :
Z P od hajce: 708*), 1031, B03*)_ 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1 2 » s , 335, $ 2 5 , 832, I26f), 2«5§), 2*5, 
340*), 550, 700, 730, 1110

*) do Kzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, j )  do Gródka Jagieli.

Do Podw ołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 2«5§), 255-j), 840, 1115
t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zerniow lec : 24», 610, 910, 1003, 2 »o, 312*), 552f),

750ft), 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tryja: 725, 1002§),- 150, 650, 815, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta,

Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631 
Do Podhajec: 555, 453 

Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „Łw ów Podzam cze<(:
Do P od w ołoczysk : 623, 1100, 2 1 4 , 2 ss*), 3i2f), 902, 

1133
f)  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
Do Podhajec: 609, 134*), 515, J040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
Do Stojanow a: 822, 6W.

z dworca „Łw ów -£yczaków “ :
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
!:«sa d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z  B rzuchow ic: codziennie 65-5
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia IOW.
Z L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. o d _ ll  majajjdo 

8 września 90£
Z W innik: tylko w sobotę 1216

z dworca głów ucgo:
Do Brzuehowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja.do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L ubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA.  Pociągi pospieszne wyróżniają się giubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych,
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YGODNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSIJREKOYA" i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugi em pół­

roczu 19IB r., rozpocznie druk najnowszej powieści

99

Henryka S ien k iew icza
POD DĄBROWSKIMii

Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­
cza w szeregu b » r l o n < > w  k o l o r o w y  c l i ,  które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILUSTROW ANEGO11.

Redakeya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAŻEGO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI"
które prenumeratorzy „Tygodnika Ilustrowanego11 mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4  kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 ker. 50 bal.

Portret Adama Mickiewicza
r©jprodukcya

z słynnego obrazu FRIJSZKOWSKIISG-O
w  gustownych ‘ram ach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8  koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincye dolicza się i koronę.

iim x m m x * * m tx x * x x x * x * x x * * m t* * * * x

Elegancki? panie ubierają się
gustownie, używając tylko krojów

i *
w

do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie n

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
1 T 1 1 V ¥ V W  JŁ
s u i f f i l  JL  J L  JŁ

Miesięcznik 
poświęcony sprawom polityczno-społecznym

nauce i sztuce
*

Wychodzi rok XIV. w Krakowie.
Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuje stanowisko odrębne. Nic jest zbiotem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie pracy. Dąź< niem jej: niepodległości twór­
czość, W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ­
czesnej; dyskusje jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii mon i stycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona (Dr Sebesfci — J. Wł. Dawid) n a ­
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Stadnickiego, W. Feldmana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybir 
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu ­
meru dołącza, się reprodukcje wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezje najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.

n t lA T  łlK K A T A  :

na jlepsze  Siitnubi o s u ia k u  czystym i 
aruuii i irc in j-m  „u  h o r .  C92, 2 ’—,

2 (K i 2*1«> y.a pó ł k lg r .  pu leca
l i a i u l c l  h e r b a t y  i k  a w y

Edmunda Riedla, lw ów .
Ogłoszenie.

Członkowie towarzystwa żyd, g łu­
choniemych „ B jt“ uchwalili rozwią­
zać wspomniane towarzystwo,- a C k. 
Namiestnictwo reskryptem  z dnia 9 
lipca 1.913 poleciło C. k. Policyi we 
Lwowie takowe wykreślić z tutejszego 
katastru stowarzy szeii.
 ____________________ WOLKEN.

Z a r a z  
«lo wynajęcia 

3 pokoje
przedpokój

a pnsyimleśytośei&mi 
pFiy ulicy 

Jagiellońskiej I. 7.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S l l M A T f l l l
Król. Salicyl i Lodomeryi

w r a z

z W ie lk lem  Ks. K rakow sk iem

na rok

i e i 3
m ożna nabyć w Ekspedycyi „Gazety 

Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 

1. 12, po cenie 8 kor,, na prowin­
cję z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

za  za lic z k ą  n ś e  w y s y ła  s ię .

f.w ów , ni. .Ikn ilem icku  a.
Najw iększy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

Juliana DĄBROWSKIEGO
1 kupuje i sprzedaje stare  srebro, z!'ofo i kam ienie. 
|  'Zlecenia- załatw iać m ożna pocztą i przez koresp.

Q '-  S i a d o m  rea n̂o^  około 7 m orgową z do- 
Kj1!* !. A L l l t l l l l  mem m ieszkalnym  i budynkami 
gospodarczym i w Brzuehowieaeh. — B liższa w iado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie d ru k a r­
n i m iędzy godz. 2 —4 po po łudniu .

1913. BOK XV.

ZAPROSZENIE CO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
R ^ s e s - i ę g i i f f s i i k  l i i e i r a c k o - f t t a t o w y  

p ośw ięcon y  ce ln iejszym  utw orom  fortep ian o­
wym w sp ó łczesn y ch  polsk ich  i zagranicznych

kom pozytorów .
Na treść pisma składają się u tw ory: klasycznej sa lo ­

now e, tan eczn e, wyjątki z oper, op eretek , oraz 
m uzyka dla m łodzieży i dzieci.

W  dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i
teatralnego.

Prenum erata  w ynosi:

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

20 koron 
10 koron 

5 koron

20 marek 
10 marek 

5 m a tek

1 0 -  rb. 
5 - -  rb. 
2.50 rb.

Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzieaue
miejscowo, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, YYG9BK1IG, HUMURYSTYGZ&i-',
IU,U8TBAGYE ARTYSTYCZ8£, M0BY, ŹURNM&. przyjanuj© preRuseeratą ? 

v/ sjbjBf,!! 1u|b wysyłką «s po i*«dskeyjnyfh

Agencja dzienników i ogłoszeń Sf. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
ORłoszenlsn do wszysttteicli p ism  u a fian ie i.

M iesięcznie kop. 42, z p rzesy łką  pocztową kop. 50. — K w artaln ie  rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za g ran ićą  rb. 7, —

Zeszyt okazowy <10 kop.

Premia dla rocznych abonentów « w ż y ty , wartości, rb . 1 kop. 25 /a lb o  PORTRET
CHOPINA i b) za pó ł ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ K ajnow szą szkołę  na fo r ­
tepian  p ro f. A. Różyckiego lub za 1 rb . Szkoło teclm iłii fo rtep ianow ej 

tlyr. Ig. Cllassera, dyr. kursów m uzycznych w P etersburgu .
P rzesy łk a  prem ium  50 kop.

Adres Redakcyi: W a r s z a w a ,  M r a k o w s k i r  l*B*ae«l3Mieście <5.
Telefon: 143-15.

A gencya dla G a lic ji w e  L w ow ie, Maro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.

„Mimmim  poźyi^e&nyeh r^eessy,
osoMiw jc h  liadssi

i ąjawisk s&&iuFy“.

rynm  w żołądku. Ludzie, k tórzy  się u rodzili k ilk a  razy. O gniotrw ały kap itan . W ódka p a li się w
“ *—  ....... ........»— «--«—  w —  « " ......................... :--1--- A Ł—' ------------- eh p ta-

rzystw a 
przyczyną

pożaru. D achy słom iane i drew niane nczynić ogniotrw ałem i. Dym z kominów przyciąga p ioruny. 
W spraw ie ochrony od pożarów. T len  w p łyn ie  jako bezpłatne lekarstw o, i środek do przedłużenia 
życia. -Takiego patryotyzm u nam  potrzeba? W dzięczne pale dz ia łan ia  d la  władz. E lektryczność 
poetów, narodów i kobiet. M echanik, który przez sen s ta ł się bogatym . P iorunochron na  dom bu- 
an ik a  kolejowego. Podziem ne ży ły  wodne, a niebezpieczeństw o pożarn. Z czego m ożna wnosić o 
is tn ien iu  podziem nych źródeł ? W każdej gm inie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. N ajzdrow ­
szy i na jtań szy  napój. W róble konkuren tam i kanarków. W arunk i zdrowego snn. K siądz, który 
mówi kazanie we śnie. N apom nienie d la  m łodzieży. Z ły los spotyka ty lko  społeczeństw a wadliwe 
i mało oświecone. M akolągw y śpiew ają lepiej n iż  k an ark i. Każda gm ina pow inna zastanaw iać się 
nad w szystkiem i m ożliweini niebezpieczeństw am i, aby im  zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

Sho
Cena z p rzesy łk ą  poeztową I  K . 88 ku l., z »  za liczką  2 K . 10 łtttl. 

ual»ycia whiiirze St. Sokołowskiego. ■— Lw ów , Jagie llońska 1. 3.

inryer kolejowy Ceirn 4 0  haleray*
dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


